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larz Trebacz ofiarą Ka 


Zasłiużony ariysia zosłał ciężko ranny wsicułek wy” 
wrócemia się talssówki pod Brzezinami 


Nieszcześliwy uleg! peknieciu czaszki i zlama 


Znany Í ceniony artysta, ne- 
Stor malarzy łódzkich, Maury- 
cy Trębacz, padł onegdajszej 
neey 

OFIARĄ STRASZNEGO WY- 
PADKU SAMOCHODOWEGO, 
który zakończył się dlań tra- 
gicznie. S 

Szezegóły wstrząsającej ka- 
tastroty, która wydarzyła się 
pod Łodzią, przedstawiają stę 
w świetle zebranych przez nas 
informacji, następująco. 

Sędziwy artysta wraz zë 
swą małżonką  postanowiki u- 
mieścić swą ciężką chorą cór- 
kę. znaną w Łodzi pianistkę, 
W JEDNEM Z SANATORJÓW 

W OTWOCKU. 
Panna Trębaczówna znajdowa* 
ła się od pewnego czasu w szpi 


talu im. Pornańskich. Lekarze, 


pod opieką których chora o- 
statnio pozostawała, po zbada- 
niu stanu chorej, orzekli bo- 
wiem, iż skutecznym ratun- 
kiem dla zdrowia p. Treba- 
rzówny może być tylko dłuź- 
sza kuracja w Otwocku. 


W piątek państwo Trębacz 


wynajęli 


TAKSÓWKĘ ŁÓDZKĄ NR. 12 
i w południe wyjechali z chorą 


do Warszawy. Towarzyszył im 
zaprzyjaźniony z rodziną p- 
Mieczysław  Augenfisz, Szwa- 
gier antykwariusza łódzkiego p. 
Stanisława Wattenberga. 

Popołudniu samochód zna- 
łazł się w Otwocku. Chorą ulo- 
kowano we wspomniatem wy- 
żej sanatorjum pod opieką kre- 
wnego lekarza. Wieczorem 
wszyscy udali się autem w dro- 
ge powrotną da Łodzi. 

Samochód opuścił Warsza- 
wę o zmroku, około -ej wie- 
czorem. Szofer taksówki, w 
drodze powrotnej s powodu 
ciemności 

ZMYLIŁ KIERUNEK. 


Po epuszczeniu Skierniewic 
nie mógł on w żaden sposób na 
trafić na właściwą szosę i bli- 
sko dwie godziny błąkał się po 
różnych traktach. Wreszcie o- 
koło półnoey trafił na właści- 
wą drogę i zmierzał w szyb- 
kiem tempie w stronę Łodzi. 


Po męczącem błądzeniu sę 
dziwy artysta w taksówee 
zdrzemnął się. Obok niego zaj- 
mowała miejsce jego żona. Pan 
Augenfisz siedział obok szo- 
fera. 


Około godz. 1-ej po północy 
taksówka minęła Brzeziny. Na 
krętej szosie panowały eglp- 
skie ciemności. 


W pewnym momencie roz- 
legł się 
= OKRZYK PRZERAŻENIA, 
Wóz z pasażerami znalazł się 
nagle wobec nieuniknionej ka- 
tastrofy. 


Szofer, wobec braku sygna- 
łu ostrzegawczege, nie zauwa- 
żył ostrego zakrętu, tak, fe sa- 
mochód z całym impetem w 
pełnym biegu 

WPADŁ DO ROWU, PRZE- 

WRACAJĄC SIĘ DO GÓRY 

KOŁAMI. 

Rozległy się brzęk tłuczone- 

go szkła i krzyki ratunku, 


Po chwili poprzez rozbite 
szkła okien wydostał się pierw 
Szy z przewróconego auta sz0- 


fer. Wielkim nakładem siły wy 
ciągnął on z wozu przestraszo 
nego p. Augenfisza, a nastę: 
pnie w dwójkę zabrali się do 
wydobycia małżonków  Trę- 
bacz. P, Augenfisz, nie tracąc 
zimnej krwi, mimo 

ODNIESIONEJ RANY OD OD- 

ŁAMKÓW SZKŁA, 

starał się to uczynić jaknaj- 
Szybciej, gdyż z wnętrza samo- 


chodu wydobywały się głuche 


jęki. Z tradem udało się wydo- 
stać nieprzytomną paalą Trg- 
baez, która na szczęście nie od 
niosłą żadnego szwamku. 

Nie wyszedł cało z katastro- 
fy jedynie p. Trębacz, gdyż le- 
żał on na samem dnie wozu | 
w czasie wypadku był pogrążo- 
ny we śnie. 

Gdy wyńiesieno go z karose- 
rji okazało się, iż 

JEST CIĘŻKO RANNY. 
Z ust, nosa i uszu nieszczęśli- 
wego artysty płynęła krew. Po- 
nieważ akurat szosą nie prze- 
jeżdżały żadne wozy, ami auta 
ułożono rannego i nieprzyto- 
mnego na ziemi. 


FEE 
LL 

Po pewnym czasie udało się 
auto postawić na koła, Na 
Szczęście nie zostało ano abso- 
lutnie uszkodzone, tak, że mo- 
żna było natychmiast umie- 
Ścić rannego p. Trębacza w wa 
zie i zajechano do Brzezin, aic 
nie można było tam w żaden 
sposób otrzymać pomocy lekar 
skiej. To samo miało miejsce 
w Pabjanicach, dokąd naste- 
pnie zwrócono się po ratunek. 
Wreszcie, nie zwlekając już a- 
ni chwili podążono w kierunku 
Łodzi i zawieziono rannego do 
szpitała Poznańskich. Ale i tam 


NIE CHCIANO PRZYJĄĆ RAN 
NEGO, 


mimo nagłości wypadku. Z ko 
nieczności około 3-ej w nocy u 
dano się do pogotowia nocne- 
go „Linas Hacedek*, skąd do- 
piero wraz z lekarzem przewie 
ziono ofiarę katastrofy do szpi 
tala Poznańskich. Jak sią oka- 
zało p. Trębacz uległ 
PĘKNIĘCIU PODSTAWY 
CZASZKI I ZŁAMANIU KRĘ- 
GOSŁUPA. 


Stan Trębacza jest bardzo 


Jeszcze w tym roku 


LONDYN, 18 VI. Korespon- 
dent PAT. w Londynie otrzy- 
mał dziś rano depeszę iskrową 
od Hausnera ze statku „Circe- 
shell“, która przeilomsczona 
na język polski brzmi: 


„Dziękuję panu za ' pamięć. 
Proszę oznajmić w Polsce, że 
zmuszony byłem opuścić się na 
wodę w sobołę, dnia 4 czerw- 
ca przed wieczorem, po 28-go- 


dzinnym lecie i żę ardziej 
cierpię z powodu niego 
aeroplanu. M aS: nadzie 


ję, że polece do Warszawy jesz 
eze w tym roku. Czy byłoby mo 
żliwe, aby rząd posłał statek. 
szkolny dla wyratowania mego 
jenopłatowea, który będzie 


jeszcze płynął przez tydzień lub 


więcej. Proszę podziękować 
wszystkim w Polsce za okaza- 


ne zainteresowanie. Nie jestem 
ranny i obecnie doszedłem do 
równowagi po moich przej- 


przyrzeka Hausner przyłecieć do Warszawy 


ściach. Więcej szczegółów po- 
dam, gdy dotrę do Nowego Or 
leani (=) Stanisław Hausner“, 


Jpdszejowska wicemistrzynią Londynu 


Ostra gra amerykanki p. Burke 


LONDYN, 18 VI. (Tel. wł. 
„Głosu Paranego''). 

W sobotę. ©było się tu fina- 
łowe spotkanie w grze pojedyń 
czej pań o tytuł mistrzyni Lón- 
dynu. Jak wiadomo, do finału 
zakwalifikowała się mistrzyni 
Polski Jędrzejowska, oraz mi- 
strzyni Ameryki, Burke, 

Po godzinnej grze zwycięży- 
ła w trzech setach p. Burke. 
Wynik brzmi 1:6, 7:5, 6:4 na 
jej korzyść. Jędrzejowska grała 
doskonale pierwszego seta. 


drugim wywiązała się niezwy- 
kłe zacięta walka, amerykan- 
ka grała bardzo ostro i zdołała 
wygrać seta. W ostatnim decy- 
dująeym secie Jędrzejowska 
próbowału walczyć, lecz nie 
mogła już sprostać ostro graa 
cej przeciwniezce. 

Grę, która stała na bardzo 
wysokim poziomie, publiczność 
żywo okłaskiwała. Na zawo- 
dach tych obecny był również 


ciężki i życiu jego wagraża 
POWAŻNE NIEBEZPIECZEŃ: 
STWO. 
* $ * 

Szofera taksówki nr. 12 zae 
trzymała policja, sporządza jąc 
odnośny protokuł. Na miejsce 
katastrofy władze bezpieczeń- 
stwa wysłały specjalnie swych 
funkcjonarjuszy, celem dokona 
nia wizji lokalnej oraz stwier= 
dzenia w jakim stopniu szofer 
tuksówki-ponosi winę za kata- 
strofe. Władze- zkadają rów- 
nież stan szosy na odcinku, na 
którym miał miejsce nieszcze- 
śliwy wypadek. Chodzi miano- 
wicie o skonstatowanie, czy rze 
czywiście nie było znaku o% 
strzegawczego i czy kierowca 
mógł zdala zobaczyć zakręt. 


Jak nas informują, szofer ta 
ksówki w momencie katastro- 
fy był najzupełniej trzeźwy. 
Jest jednak moźliwem, iż znu- 
żony zdrzemnął się na chwilę 
i w ten sposób sprowadził ka- 
tastrofę, 


Wypadek, jakiemu uległ za- 
służony malarz, wywarł w ea» 
łem mieście duże poruszenie. 
Trębacz pracował blisko 50 lat 
na polu sztuki w Łodzi. Uszy- 
skał jeszcze przed latv szefeg 
odznaczeń i medalów zagra: 
nicznych, a ostatnio był jed: 
nym z kandydatów do nagrody 
artystycznej m. Łodzi. 

t+ o 

Jak się w ostatniej chwHi do 
wiądujemy, w stanie rannego 
nie zaszła dotąd żadna, powa- 
żniejsza zmiana. Lekarze skom 
statowali definitywnie peknie- 
cie czaszki, eo wohec wylewu 
krwi może stworzyć poważne 
niebezpieczeństwo. Nie wiado- 
mo również, w jakim stanie 
znajduje się prawe oko Trę- 
bhacza, gdyż narazie lekarze u- 
ważają za niemożliwe adbanda 
żowanie głowy rannego. 

Około godz. 12 w nocy Tre 
bacz odzyskał na krótki czas 
przytomność. 

W ciągu nocy zadecydowa- 
nem zostanie, czy można Frę- 
bacza poddać 'niebezpieczenej 


ambasador Polski w Londyni? | operacji trepanacji czaszki. 


W |p. Skirmunt 


e) 
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Departament służby zdrowia 
ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych wydał zarządzenie, wpro- 
wadzające regestrację zgonów, 
które nastąpiły wskutek zama- 
chów samobójczych. Statystyka 
samobójstw prowadzona bę- 
dzie w sposób bardzo dokład- 
ny z podaniem przyczyn, z ja- 
kich nastąpiły te zamachy. 

Zarządzenie słuszne. Trze- 
ba znać rzeczywistość, trzeba 
ja widzieć dokładnie również 1 
na tym odcinku. Cyfry mają 
swoją wiełką wymowę, dają 
nieraz dobrą orjentację na dro- 
gach zbiorowego życia. Staty- 
styka samobójstw, sporządzona 
dokładnie, metodycznie, rozsąd 
nie, może nam dać lekturę nie- 
zwykłą, rzucającą całe mopy 
śwłatła na ów kończący się roz 
dział historji, którego jesteśmy 
uezestnikami. W tym rozdziale 
zanofuje się, że nigdy w dzie- 
łach rodzaju ludzkiego nie było 
tyle samobójstw. Ze wszystkie- 
go, co wiemy o przeszłości, wy- 
nika, że I pod tym względem ży 
jemy w czasach  bezprzykład- 
nych. 


Cyfry, już ustalone, mówią 
nam, że niema takich pięciu 
minut, w którychby na prze- 
strzeni Europy ktoś nie ode- 
brał sobie życia. W samych 
Niemczech, gdzie 1 tę statysty- 
kę sporządza się bardzo skru- 
pulatnie, w roku 1931-ym zgi- 
nęło śmiercią samobójczą 18.000 
ludzi, to znaczy 50 dziennie. W 
samym zaś Berlinie 8 do 10 o- 
sób dziennie. W Warszawie — 
codziennie kilka. Gdybyśmy te- 
dy mocna napięli naszą wyo- 


braźnię i nastawili ją na ten 
odcinek,  ujrzelibyśmy obraz 
koszmarny jednego z kręgów 


piekiemych na ziemi: każdej 
chwili — to tu, to tam — ktoś 
odbiera sohie życie, rzuca się 
pod pociąg, zażywa trueizny, 
wiesza się, strzela do siebie, ska 
cze z okna na bruk, topi się, 
przecina sobie żyły,  zaczadza 
się gazem... I w każdym wypad- 
ku — przerażenie i rozpacz naj- 
bliższych. A razem — przeo- 
gromna potęga bólu, protest 


Dźwiękowy Kino-featr 


„LAPITOL” 


19.VL — „GŁÓS PORANNY” == 1952 


Okauinye A G 


uprzejmie zawiadamia Sz. Klijentelę, że w poniedziałek 20 b. m. rozpoczyna 


WYPRZEDAZ 


towarów Jedwabnych, wełnianych, bawełnianych oraz resztek. 


Ci, którzy pragną odejść... 


straszliwy przeciw  krzywdom 
świata, 

Najczęstszy motyw znamy: 
ruina materjałna, nędza, brak 
nadziei na poprawę sytuacji. 
Czyłi — ten motyw najczęstszy 
płynie z gospodarczego przeło- 
mu, któremu towarzyszyć musi 
tyle tragedji jednostek. Rozbity 
kapitał materjalny, niezastąpio- 
ny innemi formami życia, two- 
rzy i zwiększa kapitał melan- 
cholji i niemocy moralnej, Roś- 
nie poczucie bezsensu walki 
o byt. Wysiłek w tej walce, mó- 
wiąe trywjalnie, nie kalkuluje 
się, człowiek ogłasza sobie we- 
wnętrzną upadłość. Po za tem 
Źródłem — sto przyczyn ňu- 
nych, odwiecznych. 


Lecz w czasach naszych gra 
się dramat, go którym statystyka 
samobójstw nie nie powie. Dra- 
mat, wobec którego groza sa- 
mobójstw, choć tak wielka, ma- 
leje. Świat dzisiejszy przeżywa 
jeszcze coś znacznie gorszego. 
Kto odebrał sobie życie, skoń- 
czył swołą sprawę, a nieszczę- 
Śeie najbliższych goi najczę: 
ściej mędrzec, któremu na imię 


czas. Dla samego zaś życia 
groźniejszem 1 ważniejszem 
jest pytanie: — ile ludzi nosi 


się z myślą o samobójstwie? — 
Niema tu statystyki. Ale odpo- 
wiedź na to pytanie jest możli- 
wa. Trzeba tylko głębiej i bez 


złudzenia spojrzeć na dzisiej- 
sze życie ludzkie, trzeba odczuć 
atmosferę czasów, docenić nie- 
ustającą mękę człowieka, któ- 
ra na każdym kroku daje znać 
o sobie. I wtedy, nie obawiając 
się prawdy, stwierdzimy: z my- 
ślą © samohójstwie noszą się 
nieprzeliczone rzesze łudzkie. I 
to jest dopiero wielka sprawa, 
wielkie zagadnienie: rola niedo 
szłego samobójcy, który nle 
targnął się na życie, a którego 
imię jest milion. Ten to niedo- 
szły samohójca wyciska sto- 
kroć silniejsze piętno na mo- 
ralnem życiu zbiorowisk ludz- 
kieh, niż tysiące tych, którzy 
od życia odchodzą. On bowiem 
wnosl do atmostery moralnej 
te pierwiastki śmierci, 
gorsze są od Śmierci 
śmierć za życia. 


nową statystykę: tych, 
którzyby ehcieli odejść... 

A dla dobrego zrozumienia 
sprawy odrzućclie frazesy. Ta- 
kie, jak ten, że każdy samobój- 
ca jest człowiekiem „nienormal 
nym, albo, że samobójstwo 
jest tchórzostwem. To się mówi 

dla... uprzyjemnienia tragedji. 
No eóż? Chory, nienormalny. 
słaby, takich społeczeństwu nie 
potrzeba... Frazesy! Czy jesz- 
cze mało dowodów, że życie 


Strażnik zabity, woźnica ciężko ranny 


KALISZ, 18, 6. (PAT). Wczoraj 
szej nocy dokonano na peryferjach 
miastą krwawego napadu bandyc- 
kiego. którego ofiarą padło 2 lu- 
dzi. Gdy furmanka, którą wracało 
do Kalisza 8 kupców miejscowych 
z jarmarku w Raszkowie (Poznań- 
skie) znalazła się koło młyna 
„Reich i Chmielnicki” z przydroż- 
nego rowu wyskoczyło 3 osobni- 
ków, którzy sterocyzowawszy jadą 
cych rewolwerami rozpoczęli rabits 
nek, Woźnica furmanki Wolf Erlich 
wszczął alarm, na skutek którego 
nadjechało ma rowerach dwuch 
strążników granicznych z Ostrowa 
poznańskiego. Herszt bandy wydał 
rozkaz strzelania w wyniku czego 


Potężny dramat obyczajowy, 
osnuty na tle życia wędrowców 
świata, Variette ludskich ma- 
miętności w arcydziele p. t 


strażnik graniczny Ignacy Grabow 
ski został zabity zaś wożnicą Er- 
lich otrzymał ciężką ranę brzucha. 
Drugi z przybyłych rowerzystów, 
przodownik straży granicznej Bole 
sław Wróblewski ukrył się w rowie 
i stamtąd skierował kanonadę re- 
wolwerową w stronę bandytów, 
którzy zbiegli. Zaalarmowany po- 
sterunek policji kolejowej w Kali- 
szu wszczął poszukiwania za zbie- 
gami, które narazie nie dały rezul- 
tatu. 

Erlich przewieziony został do 
szpitala w Kaliszu i poddany opera 
cji. Stan jego jest jednak bezna- 
dziejny. 


UWAGA. Spraedaż normalna "5" się niezależnie od wyprzedaży. 


zwala z nóg, niszczy ludzi nor- 
malnych, mocnych, zdrowych? 

Poco się pisze takie rzeczy? 
To przecież nie „pokrzepia 
sere“, Ba! Już Demostenes po- 
wiedzial, że gdyby miłe słowa 
mogły zmieniać rzeczywistość, 
światem powinniby rządzić po- 
eci, 

Nie czas na miłe słowa. Może 
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ze Ściśniętem sercem, ałe za to 
najostrzejszym wzrokiene pa- 
trzeć trzeba na to, co się dzi- 
siaj dzieje, żeby w powszech- 
nej świadomości obudzić wię- 
kszą, niż dotychczas,  jaknaj- 
większą niecierpliwość w walce 
o zmianę, przeinaczenie, prze: 
budowę społecznego życia. 
Józef Wasowski. 


ORhi ERA 


a przytem tozaekikro tnie twaicże d 
skóry, elastyczne w chodzeniu I nie 
„ przemakalne, 


marea A 


krakowie 


Wzruszająca anegdota o nieznanym polaku 


Nie wszyscy wiedzą, że premjet 

francuski, p. Edward Herriot, ba- 
wił w swoim czasie w Krakowie. 
za młodych lat, gdy był jeszcze 
studentem. 
Opowiada o tem w ostatnim nume- 
rze miesięcznika framcuskiego „Bra 
vo”, poświęcony niemal w całości 
Chopimowi, sam preljer Francji 
Herriot, świetny znawca muzyki, 
i wielbiciel Chopina. 

Oto wzruszająca anegdota z ar. 
tykułu Herriota: 

— „Kiedy byłem jeszcze mło- 
dym studentem, bardzo już przy- 
wiązanym do osoby i dzieła Cho: 
pina, zwiedziłem małe muzeum w 
Krakowie, gdzie obejrzałem zbiór 
pamiątek historycznych, wśród 
nich zaś coś, co wprowadziło mnie 
w stan wielkiej emocji: fortepian 
Chopina, 


Patrzyłem na ten fortepian zam- 


knięty i milczący, gdy nagle prze- 
rwał to zamyślenie młodzieńca ja- 


kiś polak, który podszedł do mnie 
i oświa że przychodzi tam 
codzien edzie przychodził *tak 


długo, dopóki Polska nie uzyskt 
na nowo niepodległości. 

Podziwiśłem ten fidealirm, ale 
nie bardzo weń wierzyłem. A je- 
dnak wypadki przyznały słuszność 
tej wierze... 

Szkoda, że premjer Herrłot nie 
zachował w swem pięknem wspo- 
mnieniu nazwiska tego polaka, 
Czy nie ciekawe byłoby porozmśa- 
wiać z człowiekiem, który dzień po 
dniu pielgrzymował do fortepianu 
Chopina, marząc o wolności? I 
przejąć jego uczucia, gdy, jak wi- 
docznie wierzył muzyka _ chopi- 
nowska, nazwana przez Schuman- 
na „armatami  ukrytemi wśród 
róż”, przyczyniła się do zdobycła 
niepodległości. 


JAPOŃSKI PROSZEK 


OJA 
PRZEDE MAT ÓL” 


WARSZ AWAWILCZA38 


W MROKACH WIELKIEGO MIASTA 


Produkcja: Eryka Pommera, Reżyserja: Roberta Siodmaka. 
Nadprogram: Dźwiękowa komedja kreskowa oraz aktualności z kraju. Początek w dni powsz. o 5, w soboty i niedz. o 2.30 


Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona ! 


W rl. gł. Charles Boyer, Odette Florelle, Armand Bernard 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń) 
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Wydział weterynarii 


skasowany na uniwersy- 
tecie warszawskim 


Na posiedzeniu senatu uniwersy- 
tetu warszawskiego w dniu 16 bm. 
uchwalono zlikwidować z począt- 
kiem roku akad. 1932-33 wydział 
weterynaryjny. 


Dfwarcie 
Targów Wschodnich 


LWówW. 18, 6. (PAT). Dziś rano 
pociągiem z Warszawy przybył do 
Lwowa wiceminister przemysłu ł 
handlu Doleżal, który dokonał uro- 
czystego otwarcia XII Międzynaro- 
dowych Targów Wschodnich, 


W Lozannie spokój 


LOZANNA, 18, 6, (PAT). Po 
dwudniowem większem  ożywienit 
panuje dzisiaj w Lozannie spokój. 

W ciągu dnia dzisiejszego nie 
odbyło się żadne posiedzenie ogól- 
ne, z wyjątkiem zebrań, odbytych 
przez członków poszczególnych de 
legacji, przyczem zebrania te mia- 
ły charakter ściśle wewnętrzny. 

Kilku głównych delegatów opu- 
ściło dzisiaj Lozannę, udając się do 
Geńewy. 

Jutro przyjeżdża z Paryża do 
Genewy Paul Roncour, Dzień ju: 
trzejszy będzie najprawdopodoh- 
niej terminem wznowienia debaty 
rozbrojeniowej. 

„Journal de Geneve” donosi, iż 
Mac Donald opracował nową in- 
strukcję w kwestji rozbrojenia, 


baf prof. Picgarda 
w początkach sierpnia 


WIEDEŃ, 18, 6. (PAT). Donoszą 
z Zurychu, iż prof. Piccard dokona 
"nowego wzlotu stratosiery w po- 
cagtkach sierpnia, Wzlot dokonany 
zostanie nie w Augsburgu, lecz Ww 
Zurychu. 

Towarzyszyć prof. Piccardowi 
będzie nowy asystent, p. Maks Co- 
syns. 

Obecna gondola jest znacznie t- 
lepszona. Dla unikniecia gorąca 
gondola powleczona zostanie białą 
emalją. Balast stanowić będzie pył 
ołowiany. 

Ciężar gondoli wraz z balastem 
wynosić będzie ogółem 1,760 kg. 


zniwa ofiar 
katastrofy pod Statford 


LONDYN, 18, 6. (PAT). We 
wczorajszej katastrofie kolejowej 
pod Statford zginęły 4 osoby, a 0- 
koło 20 odniosło rany, w tem kilka 
ciężkie. Z pod gruzów rozbitych 
wagonów wydobyto 10 osób nie- 
przytomnych. Lokomotywa pociągu 
wpadła. na słupy telegraficzne i sto 
czyła się z nasypu, pociągając za 
sobą kika wagonów. Szkody nie zo 
stały dotychczas obliczone. 


Cato.. wakacje... oaza radości i wypoczynku! 
umysłu, cudowna beztroska... Wykorzystajcie tof,„ 
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Zawody lotnicze w Warszawie 


Zlot zawodników krajowych i zagranicznych 


Nareszcie!.. 


Po guraczce codziennego życia odprężenie 


Pożytek będzie jeszcze większy, jeśli pobyt na świeżem powietrzu, połączony z wypoczynkiem 
umyslu, uzupełnicie odpowiedniem odżywianiem! Jedynym pelnowartościowym środkiem 


odżywczym Jest 


Ovomaityna składa się z ja], mleka, słodu ł kakao; zawiera w swej skoncemttowanej formie 
wszystkie składnikł odżywcze I witaminy niezbędne dla utrzymania zdrowia; jest przytem 
lokkostrawna I łatwa do przyrządzania. Wystarczy rozpuścić 2—3 łyżeczek w ciepłem mieku, 


kawie lub herbacie, aby otrzymac doskonały 


napój, który spożyty na śnisdanie lub podwlę 


czorek dą Wam zapas energji ( sił na oczekujący Was nowy okres pracy I tIrudówi 


M CB A AAEREN 


Do nabycia we wszystkich aptekach I drogerjach. Próby I brosżury wysyla się bezpłatnie 


Fabryka Chemiczno » Farmaceutyczna 


Dr. A. WANDER, Sp. Ake, 
KRAKÓW 


WARSZAWA, 18, 6. (PAT). — 
Dziś o godz, 14 miu, 30 nastąpiło 
otwarcie międzynarodowych zawo- 
dów lotniczych, przeprowadzonych 
przez aeroklub warszawski. 

Otwarcia zawodów dokonał mini 
ster komunikacji, p. inż, Kuehn. 

Po przeglądzie maszyn nastąpiła 
defilada wszystkich samolotów pro 
dukcji krajowej od najmniejszego 
samolotu turystycznego do wielkie 
go płatowca komunikacyjnego, P. 
Z L. 4. 

Między godzinami 16 a 18 nastą- 
pił zlot zawodników, biorących t- 
dział w raidzie gwiaździstym. 

Pierwszy nadleciał samolot zna- 
nego lotnika - akrobaty jugosło- 
wiańskiego Michailowitcha, po nim 
nadłeciały aparaty  czechosłowac- 
kie, następnie lotnik belgijski, End- 
hoven, a dalej jugosłowiański lot- 
nik — Jakliteh. 


Trzeci samolot jugosłowiański, 
który wyruszył z Błałogrodu, za- 
wrócił od Czerniowiec. Również 
wycofali się jugosłowianie z aero“ 
klubu zagranicznego. Nie przybył 
lotnik węgierski. Pozostałą część 
zawodników spodziewana jest w 
dniu jutrzejszym. 

W ostatniej chwili zgłosiła u- 
dział w raidzie polka, p. Mikulska, 
` ~ Mż 4, > m” 1h PZ a zdiy NG m 


f 


z aeroklubu medjolańskiego. Przy- 
było także kilkunastu lotników kra 
jowych. 

Wszyscy zawodnicy wykonali lo 
ty na długiej trasie. Najdłuższą 
trasę przebył z lotników krajowych 
p. Skórzewski, pokonując 2400 km. 
Z zawodników obcych najdłuższą 
trasę przebył lotnik belgijski, End 
boven, lecąc do Warszawy z An- 
twerpji, przez Amsterdam, Ham- 
burg, Kopenhagę, Berlin, Pragę 
i Wiedeń. 

W. dniu jutrzejszym 
się właściwe zawody. 
CAET AREA ZDASZ 


; Zamach chiński 


na konsulat japoński 


PARYŻ, 18, 6. (PAT). W Hong: 
Kong pewna Chinka przybyła do 
generalnego konsulatu japońskiego 
a otrzymawszy odpowiedź, że kon 
sul jest nieobecny, poczęła strzelać 
w kierunku urzędników konsulatu, 
raniąc dwuch z nieh poważnie, po- 
czem wtargnęła przemocą do gabi- 
netu konsula i popełniła samobój- 
stwo. 


rozpoczną 


Do walki z hitlerowcami 


stają wszyscy robotnicy socjaliści i komuniści 
Niemcy w obliczu krwawych walk bralokójczych 


BERLIN, 18 VI. (PAT). Osta 
tni dekret prezydenta Rzeszy 
wywołał ze) 
wśród robotników wielkie roz- 

goryczenie. 

W zagłębiu Ruhry rozrzuco- 
ne zostaly proklamacje do ro- 
botników komunistycznych i 
socjal - demokratów, Proklama 
cje te wzywają 

do masowych manifestacji I 
proklamowania  strejku gene- 

ralnego, 
dla jaknajenergiczniejszego wy 
stąpienia przeciw dekretom pre 
zydenta Rzeszy. Komuniści wy 
dali odezwy, nawołujące 
do wałki wspólnej z frontem 
antyfaszystowskim. 

Ugrupowania komunistyczne 
zwróciły się do socjal - demo- 
kratów i innych organizacji, 
zgrupowanych w t. zw. „żelaz- 
nym froncie“, o utworzenie ta 
kiego frontu  antyfaszystow* 


CEE TEE ZER PRETTY E EED 


Woroniecka nadal w wiezieniu 


Sąd apelacyjny odrzucił 


wniosek o zwolnienie 


za kaucją 


Z Warszawy donoszą: 

Sąd apelacyjny rozważał skarg 
wniesioną w imieniu skazanej księż 
niczki Zotji Zyty Woronieckiej- 
'Toepferowej przez obrońcę adw. 
Wł Sobolkowskiego przeciwko 
dalszemu pozostawaniu w wiezie- 
niu. Obrońcą prosił o zwolnienie 
księżniczki na wolność za niewiel- 
ką kaucją do 500 zł. 


Na niejawnem posiedzeniu sądu 
rozważano tę kwestję przy udzia- 
le prokuratora, który oponował, 
domagałąc się pozostawienia nadał 
Woronieckiej - Toepferowej w wię 
zieniu. 

Urząd  prokuratorski wytoczył 
fako argument zapowiedzenie ape- 
lacji przez oskarżyciela, o czem 


dotychczas nie było wiadomo. 

Sąd apelacyjny orzekł, że wobec 
zapowiedzianej apelacji, Woroniec- 
kirej - Toepferowej grozi wyższa 
kara, aniżeli trzy lata twierdzy, 
którą wymierzył jej sąd okręgowy 
za zabójstwo kupca Jana Brunona 
Boya i wobec wysokości kary, na 
jaką została skazana, oraz tej, ja- 
ka jej ewentualnie -„głozi, zachodzł 
uzasadniona obawa uchylenia się 
księżniczki Zolji Zyty Korybut- 
Woronieckiej - Toepferowej od wy 
miar sprawiedliwości. 

Zabójczyni Boya pozostanie więc 
nadal w więzieniu. Votum separa- 
tum sędziego Rybińskiego, który 
wypowiedział się za niższą karą 
dla oskarżonej, jak widać z tego 
nie zostało wzięte pod uwagę. 


skiego. Przeprowadzono już ko 
respondencję między zarząda- 
mi berlińskimi tych ozganiza- 
cji. Propozycja komunistów ra 
wiera urządzenie współnych de 
monstracji pod hasem: „Precz 
z rządem faszystowskim! . Precz 
z rządem Papena! Precz z woj- 
ną imperjałistyczną!'* 

Wszystkie organizacje, które 
otrzymały propozycję komumi- 
słów 
wyraziły zasadniczo zgodę na 

współdziałanie 
pod warumkiem, iż komuniści 
zaniechają ataków na socjal - 
demokrację i związki zawodo” 
we. 
, LJ d 

Według nadeszłych ostatnio 
informacji, do krwawych starć 
doszło w Nadrenji, w Hambur 
gu, jak również w Lipsku, w 
Stuttgardzie, Darmsztacre i in- 
nych miastach. 

W Mannheim grupa „reichs- 
banerowców* napadła 
uzbrojona w kosy, siekiery i 
pałki gumowe, na grupę hitle- 
rowców, urządzając formalną 

masakrę. 

Kilkanaście osób zostało pora- 
nionych, w tem dwie—ciężko. 
Dopiero przyłyba z Darmstad- 
tu policja zdołała przywrócić 
spokój. 


Ciężko ranni podczas zabu- 
rzeń w Hamburgu dwaj poli-. 
cjanci zmarli w szpitalu. 


Do nowych zaburzeń doszło 
dzisiaj w Essen i Diiseldorffie. 
+ è e 
LIPSK, 18,.6. (PAT). Lipsk by? 
wczorajszego wieczoru widownią 
burzliwych awantur, jakie miały 
miejsce między przeciwnikami poli 
tycznymi, przyczem w różnych 
częściach miasta doszło do krwa- 


wych potyczek. Zajścia były spo- 
wodowane prowokującem zachowa: 
niem się hitlerowców, którzy usta- 
wicznie wszczynali scysje z grupka 
mi socjalistów podczas wielkiej ma 
nifestacji socjalistycznej, w której 
uczestniczyło około 20,000 socjali- 
stów, Kilkadziesiąt sób zostało 
lżej lub ciężej rannych. Policja in- 
terwenjowała przy użyciu pałek gu 
mowych. Wiele osób aresztowano. 


Mobilizacja 
„Reichshanneru 


BERLIN, 18, 6. (PAT). Kierow- 
mictwo „Reichsbanneru” ogłosiło 
rozkaz do swych organizacji okrę- 
gowych, zarządzając mobilizację 
t. zw. formacji ochronnych na dzień 
25 b. m. 

W odezwie do społeczeństwa kie 
rownictwo „Reichsbanneru” oświad 
cza, że bromić będzie praw obywa- 
telskich swych członków, przed zor 
ganizowanym terrorem  narodo- 
wych socjalistów, 

Odezwa atakuje rząd Papena czy 
niąc go odpowiedzialnym za uchy- 
lenie zakazu istnienia szturmówek 
hitlerowskich. 


Konferencja 
TPN > H . an 
ministrów 

BERLIN, '18, 6. (PAT). Wobee 
opornego stanowiska rządów Ba- 
warji i Badenji w kwestji wykona 
nia dekretu politycznego prezyden 
ta Rzeszy, minister spraw wewnętrz 
nych, von Gayl, zwołał aa dzień 
22 b. m. konferencję ministrów 
spraw wewnętrznych wszystkich 
krajów związkowych. 

Konferencja ma na Celu uregulo 
wanie przepisów, dotyczących wy* 
konania dekretu prezydenta Hin. 
denburga na terenie całej Rzeszy. 

Zwołanie konferencji nastąpiło 
zasadniczo naskutek interwencji 
narodowych socjalistów, którzy 
zgłosili do rządu Rzeszy formalną 
skargę na postępowanie rządów, 
Bawarji i Badenji, które — nie u- 
znając jakby zarządzeń dekretu 
prezydenta Hindenburga — utrzy* 
mują zakaz noszenia mundurów 
przez organizacje hitlerowskie. 

Hitlerowcy, w telegramach. swo* 
ich do prezydenta Rzeszy i człon- 
ków rządu, domagają się zmusze- 
nia władz obydwu krajów w połud 
niowych Niemczech do honorowa- 
nia zarządzeń prezydenta. 


Wspólnym wyslikiem 
ofiarą pomóżmy ber- 
robotnym 


Sensacje treningów lwowskich 


Carraclolapobiłrekordtrasy. —Wypadek Broschena 


LWÓW, 18, 6. (PAT), W cząsie 
dzisiejszego treningu porannego 
do międzynarodowych wyścigów 
samochodowych, które odbędą się 
jutro, znany kierowca niemiecki 
Broschen na. wozie Mercedes 8. S. 
K. z kompresorem na ostatniem 9- 
krążeniu na wirażu przy ul. Stryj- 
skiej uderzył wskutek zarzucenia 
wozu o latarnię, obałając ją, Wóz 
jest lekko uszkodzony,., kierowca 
zaś doznał lekkich obrażeń głowy. 


Mimo to stanie on jutro na starcie, 
Wóz do tego czasu będzie naprx- 
wiony. E 


LWÓW, 18, 6. (PAT). W- czasie 
dzisiejszego treningu przedwyścigo 
wego Carraciola pobił zeszłoroczny 
rekord trasy, ustanowiony przez 
Stuck», przebywając jedno okrąże 
nie w czagie 2 min. © sek. t. zn. © 
przeszło 8 sek. mniej, niż poprzed- 
ni rekord. 
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Sandałki (wszelkiego 
rodzaju) 
męskie NT Aa odz.Z.50 
białe, TENNISD od zł 
Sandalefy na kauczuku damskie 
od zł. 8.90 

Skorochody na kauczuku męskie 
od zł, 10.— 


Płaszcze nieprzemakalne 


Damskie jedwabne zł. 18, 25, 29,51. 
Damskie jedwabne z małemi fele- 
rami od zł. 
Męskie wszelkiego rodzaju „, „ B. 
Uczniowskie „ 
Kurtki szoferskie, lotnicze > = 5 „12,— 
Czepkł (hełmy kąpielowe) , „ 1.5 
Pantofle kąpielowe un a „ADB 


HURT — DETAL 


poles ME, aaa | 


w bodi, Ogrodowa Z (róg Nowomiej- 


skiej) tel. 1561-96 
filja Główna 53, róg Kilińskiego 
tel. 216-35. 


Ulgi kolejowe 


dla przejazdów gru- 
powych 


Na podstawie zarządzenia mini- 


sterstwa komunikacj, począwszy 
od dnia 1 lipca r. b. każda dowol- 
na grupa podróżnych, jadących 
wspólnie, złożona conajmniej z 25 
osób, może korzystać ze zniżki 25 
proc. we wszystkich klasach pocią- 
gów osobowych i pośpiesznych, 
bez względu na cel przejazdu. Przy 
większych grupach powyżej 50 o0- 
sób przewozi się bezpłatnie 1 oso- 
bę na każdych 50 płacących. Do- 
tychczas w myśl obowiązujących 
na kolejach przepisów o ulgach 
dla przejazdów grupowych, ulgi ta 
kie można było uzyskać tylko na 
wycieczki i wyjazdy dla ściśle okre 
klonych celów. 

Celem uzyskania ulgi należy 
zgłosić na piśmie na stacji wyjaz- 
du ilość uczestników, podać trasę 
oraz adres A 


Rekordowa krowa 


W Danji, na farmie rolnika 
Krusesminde, znajduje się kro- 
wa, która po trzykrotnem ocie- 
leniu daje dziennie 35 litrów 
mleka, czyli 12.326 litrów rocz- 
nie. Krowa ta jest najwydaj” 
niecjszą producentką mleka na 
świecie, jak twierdzą fachowcy 


Odcinek Powieściowy „Głosu Porannego". 
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10-lecie przyłączenia prastarej dzielnicy do Rzeczypospolitej 


Łódź, wraz z całą Polską, ob- 
chodzi w dniu dzisiejszym 10 
rocznicę przyłączenia Śląska da 
pańswta polskiego. 


Uroczystość ta napawa rado- 
ścią duszę każdego polaka. Od- 
zyskaliśmy tę prapolską ziemię, 
zdobyliśmy dla Rzeczypospolitej 
dzielnicę pozostającą długie la- 
ta pod obcem panowanie, bro 
niącą się, niezawsze skutecznie, 
przed systematycznem wyna- 
radawianiem. Obecnie stoimy 
wobec faktu dawno dokonane- 
go i tylko żałować możemy, że 
słynne orędzie Wilsona nie 70- 
stało w całej rozciągłości na 
rdzennie polskim Śląsku wyko- 
nane. 


Jak pamiętają wszyscy, Lloyd 
George, podówczas sceptycznie 
wobec Polski nastrojony, zażą- 
dał, aby cały Śląsk pozostawio- 
ny został przy Niemcach, które 
w przeciwnym wypadku nie bę- 
dą mogły płacić swych zobowią- 
zań wojennych. Po długich 
pertraktacjach, zgodzono się 
wreszcie na kompromis; prze- 
prowadzono plebiscyt. 


Wobec terrorystycznej akcji 
jaką prowadzili niemcy, śląza- 
cy odpowiedzieli pierwszem po- 
wstaniem śląskiem, Po powsta- 


Prezes zarządu głównego legjo- 
nu śląskiego, wicemarszałek sej- 
mu, dr. Karol Polakiewicz. 
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CZERWONA 


LIMU 


ZYNA 


Powieść sensacyjna J, Weisia. 


Ciąg dalszy, 


— Proszę, powiedz ty temu par 
nu, jak wygląda moja branzoletka. 
Inaczej może pomyśli, że zapamię 
tałam sobie szczegóły jej wyglądu, 
gdy mi ją pokazywał baron Spohr. 

Hrabia szczegółowo opisał wy- 
gląd branzoletki. 

— Zgadza się, — odpowiedział 
radca,— czy nie może pan podać 
łakichś szczególnych cech charakte 
rystycznych? 

—0 szczególnych cechach nie 
nie wiem, — odpowiedział baron. 

— Dziękuję, te dane mi wystar. 
czają. Proszę, oto branzoletka. 

Hrabia wyszedł do sąsiedniego 
pokoju. 

— Proszę jeszcze tylko, —ciąj- 
gnat radea, — o podpisanie tego po 
świadczenią odbioru. 

Hrabina szybko podpisała, a 
Wurz skłonił się i wyszedł. Kiedy 


schodził ze schodów, został nagle 
zawołany. Służący oznajmił z gó- 
ry: 

— Pani hrabina prosi jeszcze na 
chwilę. 

Wurz wrócił do salonu, który 
przed chwilą opuścił. Hrabina di 
Campobello siedziała przy stoliku, 
trzymając branzoletkę w dłoni, 

— Mój panie, — powiedziała lek 
ko drżącym głosem, tą branzolet- 
ka nie jest moją własnością, Pro- 
szę wziąć ją z powrotem, aby moż- 
na ją zwrócić prawej właścicielce. 
Radca na chwilę zdumiał się. Co 
się mogło stać? Odpowiedział u- 
przejnym tonem. 

—Przepraszam bardzo, ale przew 
chwilą pan hrabia i pani poznali 
branzoletkę jako jej własność. 
Również baronowi  Spohrowi o- 
świadczyłą pani że to jej własność. 

Hrabina zerwała się zdenerwowa 
na. 


niu opiekę nad Śląskiem objęła 
komisja międzysojusznicza, któ 
ra wprowadziła względny ład 
i porządek. 


Podczas inwazji  bolszewice- 
kiej, niemcy ponowili próbę ak- 
cji terorystycznej, co wywołało 
drugie polskie powstanie. 


Plebiscyt w 1921 r. obył się w 
warunkach dla polaków bardzo 
ciężkich. 


Do głosowania dopuszczono 
nietylko stałych mieszkańców 
Śląska, lecz także tych śŚląza- 
ków, którzy utracili wszelką łą- 
czność z krajem i oddawna mie 
szkali na terytorjum Rzeszy. W 
rezultacie plebiscytu za Niemca 
mi padło 707 tys. głosów, za 
Polską 479 tys. Niepomyślny 
wynik plebiscytu przypisać na- 
leży, poza warunkami głosowa- 
nia,, jeszcze dwuznacznemu sta- 
nowisku komisarzy angielskich 
i włoskich,, terrorowi i małemu 
uświadomieniu znacznej części 
ludności śląskiej. 


Wynik głosowania wywołał 
pewe zamieszanie, zwłaszcza, że 
przedstawiciele Włoch i Anglji 
proponowali przyznanie Polsce 
tylko skrawków powiatów 
pszczyńskiego i rybnickiego, 


Na wiadomość o tych zamie- 
rzeniach, ślązacy po raz trzeci 
chwycili za broń i wyparli niem 
ców z trzech czwartych obszaru 
plebiscytowego. 


Wreszcie w październiku 1920 
roku, przekazano sprawę Lidze 
Narodów, która wydała decydu- 
jące orzeczenie. Polsce przy- 
znano powiaty: pszczyński, ryb- 
nicki, katowicki, Królewską Hu 
tę, część pow. raciborskiego na 
prawym brzegu Odry, część po- 
wiatu Tarmowskie Góry i lubli- 
nieckiego, skrawki wschodnie 
zaborskiego, bytomskiego, għ- 
wickiego bez miast mpowiato- 
wych. 


Wydając tę decyzję, rada am- 
basadorów, zażądała od Niemiec 
i Polski, aby zawarły ze sobą 
umowę, która przynajmniej na 
lat 15 utrzyma, zapomocą spe- 
cejalnych przepisów, łączność go 
spodarczą między rozdzielonem 
terytorjum. Traktat taki za- 


— Myślę, że wystarcza, jeśli pa- 
nu mówię, że ta branzoletka nie 
należy do mnie. Czy mam sobie 
przywłaszczać cudzą własność? O- 
myliłam się. Istnieje wielkie praw- 
dopodobieństwo, ale to nie moja 
biżuterja. 

Nie mówiąc więcej słowa Wurz 
wziął branzoletkę i opuścił dom. W 
głębokiem zamyśleniu szedł do swe 
go biura, Co mogło skłonić tę ko- 
bietę do nagłego wyrzeczenia się 
branzoletki, na której jej tak zale- 
żało? Bo że to była jej branzolet- 
ka, nie ulegało żadnej wątpliwości. 


W gabinecie swym Wurz zajął 
się dokładnem zbadaniem klejnotu 
Gdy otworzył medaljon, zauważył 
ku swemu zdumieniu, że brak 
szkiełka na fotografji. _ Rozejrzał 
się wokoło i zauważył szkiełko na 
paczce aktów. 


— Do djabła! Co za nieuwaga z 
mej strony! Ale teraz wszystko To- 
zumiem. Gdy hrabina znalazła się 
sama, otworzyła medaljon, zauwa- 
Żyła brak szkiełka i wywnioskowa 
ła z tego że ktoś niepowołany przej 
rzał jej tajemnicę. Natychmiast zor 
jentowa się, jakie _ konsekwencje 
może to za sobą pocłągnąć i w 0- 
bronie wybrała jedyną drogę: za- 
przeczyć własności branzoletki... 

To była przykra sprawa. Teraz 
nie można się było do niej zabrać 


warty został w Genewie 15 ma- 
ja 1922 roku. 

Dalszy rozwój wypadków jest 
ogólnie znany. Śląsk zyskał 
wiele pod względem kultural- 
nym i oświatowym.  Uświado- 
mienie narodowe objęło najszer 
sze masy i dziś Śląsk jest kra- 


Pociąg pancerny oddziału pow 


jem, jak to wskazuje ostatni 
spis ludności, w 92 proc. pol 
skim. CEJ 

Dziś, w rocznicę przyłącze- 
nia Sląska do Polski składamy 
hołd tym wszystkim, którzy się 
przyczynili do odzyskania i bro 
nili polskości tej prowincji. 


słańczego na Śląsku z przed 
11-tu laty. 


Marszałek sejmu w Łodzi 


Mikrofony rozgłośni łódzkiej w filnarmoniji 


Ku uczczeniu 10-lecia połą- 
czenia Śląska z macierzą w 
dniu dzisiejszym odbędzie się w 
Łodzi uroczysty obchód, nad 
którym protektorat objął pier- 
wszy marszałek Polski Józef 
Piłsudski. 

Kulminacyjnym punktem te- 
go obchodu będzie akademja, 
która rozpocznie się 6 godz, 
17.15 w sali filharmonji łódz- 
kiej. 

Rozgłośnia łódzka Polskiego 
Radja doceniając znaczenie te- 
go obchodu, oraz pragnąc, aby 
w uroczystej akademji wzięli u 
dział wszyscy radjosłuchacze, 
postanowiła akademię lę trans 
mitować. 

Transmisję tę 
hymn narodowy, który odegra 
orkiestra państwowej szkoły 
włókienniczej pod dyrekcją pr. 
St. Krzesińskiego. 

Akademię zagai prezes komi 
tetu dr. Erazm Samborski, po- 


rozpocznie 


Kto mógł jej udowodnić, że to jej 
branzoletka? Przecież i baronowa 
Sternburg była w pierwszej chwi- 
li przekonana, że to jej własność... 
Czy hrabina nie mogła się w ten 
sam sposób pomylić? 


Teraz należało rozpocząć śledz- 
two od branzoletki. Doktór Mar- 
tens wysłany został do Bolonji, do- 
kąd prowadziła marka fabryczna 
branzoletki. W asystencji oficera 
policji włoskiej udali się do fabry- 
ki, gdzie dyrektor potwierdził im, 
że branzoletka jest wyrobem ich 
fabryki, wykonanym w roku 1912 
w liczbie 6 sztuk według starego 
wzoru weneckiego. Dwie z nich zo 
stały wysłane do turyńskiego jubi- 
lera Bianchi, 

Doktór Martens pojechał do 
Turynu. Jubiler Bianchi prowadził 
na szczęście dokładne książki. Po 


dłuższem poszukiwaniu znaleziono | 


pozycję, wskzzującą, że brazolet- 
ki kupił porucznik Giorgio di Cas- 
tellmari, a obok uwaga: „Jedną 
oddać wieczorem pannie Mara Cin 
cinnati w cyrku”, 

Martens natychmiast wrócił do 
Berlina z raportem. Został natych- 
miast przyjęty przez Wurza: 


— Chwała Bogn, że pan już wró 
ciŁ Mieliśmy już nieprzyjemności 
z powodu tej branzoletki. Jakaś pa 
ri reklamowała już dwukrotnie w 


czem prelekcje na temat 10- 
letniej rocznicy przyłączenia 
Śląska do macierzy wygłosi 
wicemarszalek sejmu dr, Karol 
Polakiewicz. 

Po dekoracji byłych powsłań 
ców ślęskich krzyżem walecz- 
ności i zasługi, prof. uniwersy 
tetu Jagielońskiego dr. Adam 
Kłodziński wygłosi adczyt p.t. 
„Znaczenie Śląska dla Polski“. 


Pomiędzy poszczególnemi 
częściami tego programu odbę- 
dą się przed mikrofonem wy: 
stępy artystyczno - wakalne, 


Usłyszymy wiązankę melo- 
dji ludowych w układzie prof. 
K. Prosnaka w wykonaniu po- 
łączonych chórów tow. im. Mo 
niuszki, dalej usłyszymy recy- 
tację artystów teatru miejskie- 
go, oraz wiązankę melodji żoł- 
nierskich w wykonaniu orkie- 
stry państwowej szkoły włó. 
kienniczej. (r) 


biurze znalezionych rzeczy tę bran 
zoletkę jako jej własność. Przetrzy 
mywaliśmy ją pod wszelkiemi mo- 
żliwemi pozorami, Dzisiaj oświsd- 
czyła, że jeśli do jutra w. południe 
nie otrzyma branzoletki, złoży 
skargę u prezydenta policji. 

Doktór Martens złożył raport z 
wyników swej podróży i zakoń- 
czył: 

— A więc znowu jesteśmy przy 
Marze Cincinnati, Niewątpliwie Ca- 
stellmari uczynił jej z branzoletki 
upominek. Musimy postarać się wy 
jaśnić, skąd hrabina Campobello 
weszła w jej posiadanie. 

* w > 


Następnego dnia przed południem 
baron Spohr. odwiedził radcę Wur 
zą, 


— Czy przynosi pan cóś nowe- 


łem hrabine w jej loży. Była bar- 
dzo wesoła i ożywiona, jednakże 
skarżyła się gorzko na policję i jej 
pedanterję. Następnie opowiedzia- 
ła mi z radością, że jej branzolet- 
ka została znaleziona w hotelu 
„Bristol, 
— Ch, naprawdę? 


go? 

— Tak i nie, jak pam sobie ży: 
czy, Wczoraj wieczorem odwiedzi- 
(d. e. n.) 


Poseł dwuch sejmów, Hipolit ! bieniem szlacheckiem: coś na 


Śliwiński, nie należał ani 
pierwszej, ani do drugiej kolej- 
ki mówców. Nie był mówcą wo- 
góle, Gdy ukazał się na mówni- 
cy, powtarzał nikomu  niezro- 
zumiałe zdania, wywołując na- 
wet ironiczne uwagi na ławach 
prawicy. Nie należał również 
do t. zw. dyplomatów kulnaro- 
wych, do specjalistów od robie- 
nia intrygi politycznej w przed- 
sionkach sejmu. Nie nateżał do 
najrozumniejszych w swoim 
klubie, a jednak gdy wiado- 
mość o śmierci jego doszła do 
Warszawy, gdy dzisiejsi wład- 
cy zostali poinformowani o zgo 
nie byłego posła Hipolita Śli- 
wińskiego, niejeden z nich we- 
stchnął ze smutkiem: 

— Szkoda Hipcial 

Trudno określić do dnia dzi- 
siejszego przekonania politycz- 
ne posła Hipolita Śliwińskiego. 
Uchodził za radykała, miał sła- 
wę postępowca, welnomyślicie- 
la, był pierwszym posłem. wy- 
branym przez mieszczaństwo 
postępowe. Ale dlaczego? Prze- 
cież nie był móweą, przecież nie 
posiadał specjalnego daru poli- 
tycznego, miał cechę zupełnie 
inną, odmienną od polityków te 
go okręgu, z którego wyszedł: 
nie kręcił, nie mędrkował. Był 
bratem « łatą, kompanem i to- 
warzyszem, zawsze skrajnie 
niezadowolony, zawsze nerwo- 
wo reagujący i nadewszystko 
po pańsku rozdający swoje 
zarobki na cele społeczne. 

Nie liczył swych zarobków, 
wiedział, że to, co zyskał, nale- 
ży rzucić bez reszty na jakiś 
cel Tak gbdarowywał stronnie- 
two ludowe, popierając mater- 
jalnie nietylko partje, ale i przy 
wódców, działaczy poszczegół- 
nych, utrzymując agitatorów w 
swoim domu, jak magnat dwo” 
raków, nie sprawdzając nazwi- 
ska, nie kontrolując sum pobie- 
ranych przez owych działaczy. 

Miał szeroką rękę dla fanta- 
zji niedościgłych; i gdy idea 
niepodległości Polski wydawa- 
ła się snem, gdy szermierze ©0 
ten ideał uchodzili za marzy- 
cieli, gdy trzeba było wyposa: 
żyć w broń, w mundury, w pie- 
niądze na kieszonkowe wydat- 
ki dzisiejszych władców Polski, 
znalazł się jeden, który z pań- 
ska, nie pytając nikogo o nic, 
nie sprawdzając rachunków, bo 


pierał czynnie pienwociny ar- 
mji polskiej... 
Przez mieszkanie jego we 


Lwowie przeszli wszyscy obec- 
ni generałowie z legjonów, pre» 
mjerzy, ministrowie, mieszkał 
też długo marszałek Józef Pił- 
sudski. Zjawiali się nie meldu- 
jąc się u właściciela, nie pyfa- 
jac, kto się tem zajmuje, gości- 
li, opuszczali lokal, a Hipolit 
Śliwiński promiennie uśmiechał 
się. Robił to, co zgadzało się z 
jego temperamentem, z usposo- 


PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE il 12-333 


do ; przekór większości, która dzia» 


łała i myślała inaczej. A później 
pełen pietyzmu dla marszałka 
Piłsudskiego zostawił nietknię- 
tym pokój, w którym zamiesz- 
kał, nie chcac odnajmować lo- 
kali nikomu. 

W pierwszym sejmie ustawo 
dawczym związał się ze Stapiń- 
skim, był członkiem  stronnie- 
twa ludowego. Pobyt jego w 
tym klubie wydawał się nawet 
nieporozumieniem. Właściwie 
nie bardzo lubił swych kolegów 
klubowych, nie bardzo odpo- 
wiadała mu ideologja chłopska 
i krętactwa pana posła Stapiń- 


skiego, ale był to klub malkon- | nać 


tentów, niezadowolonych, któ- 
rzy  burzyli się przeciwko 
wszechmocy panującego wów- 
czas Witosa. Tam można było 
dawać wyraz gniewowi, bu- 
rzyć się na sali sejmowej, krzy» 
czeć podczas obstrukeji, a to 
odpowiadało temperamentowi i 
poglądom posła Śliwińskiego. 


A w kuluarach? Tu uspaka- |; 


jał się „czerwony szlachcie”, tu 
ustawała wałka i nienawiść. — 
Rzędem, kolejką ciągnęli za 
nim posłowie do bufetu, stawiał 
na prawo i na lewo, fundował, 
kończył ucztę zwykle konia- 
kiem, płacił niemiłosierny ra- 
chumek za wszystkich. Takim 
już był. Szeroko zarabiał, sze- 
rzej wydawał. Zdawałoby się, 
że tylka po to zyskiwał  moż- 
ność zdobycia większej ilości 
pieniędzy, by móc je rzucić z 
pańską fantazją do stóp tych 
działaczy politycznych, któ. 
rych popierał. 

Już przy wyborach do dru- 
giego sejmu kandydatura jego 
na posła nie miała szans. Daw- 
ni jego przyjaciele polityczni, 
których popierał tak materjal- 
nie, „kiwnęli go“. Znalazł jakiś 
grosz poseł Hipolit Śliwiński; 
wraz z posłem Putkiem i drob- 
ną grupką dostał się jednak do 
izby. 

Był wówczas rozżalony. Stra- 
cił fantazję, jaką miał jeszcze 
w pierwszym sejmie, ale zaw- 
sze jeszcze trzymał pokój w ho- 
telu Europejskim, gdzie pod- 


19, VI.— 


| Śmierć „czerwonego szlachcica'' 


czas jego nieobecności mieszka 
li różni politycy na jego ra- 
chunek, zawsze jeszcze Hipcio 
stawiał w bufecie, ciągle obu- 
rzał się buńczucznie, stale wy- 
grażał reakcji, klął na kler i 
sławił imię marszałka  Piłsud. 
skiego. 

Zdawało się, że po przewro- 
cie majowym gwiazda jego za- 
błyśnie, że przypomniane zosta 
ną jego zasługi, że ci, którzy 
dostali się do władzy, zapropo- 


'nują mu mandat. Stawiano mu 


jednak propozycje dwuznacz- 
ne, nie odpowiadające fantazji, 
ani linji działania „czerwonego 
szlachcieca*. Miał kogoś „syp- 
*, opuścić chłopów w godzi- 
nach niedoli; i choć nigdy nie 
lubił swych kolegów ze związ- 
ku chłopskiego, nie chciał ich 
zdradzić. 


I skończyło się smutnie, To- 
warzysze chłopi „kiwnęli- gò“, 
nie dosłał znikąd mandatu. Wy 
prowadził się z hotelu Europej- 
skiego, jądąc „mieszkać do Pol- 
ki*, Osiadł we Lwowie. Rzad- 
ko zjawia! się już w Warszawie 
Tylko kilka lat temu przyszedł 
do sejmu szukać protekcji m 
tych, których dawniej był pro» 
tektorem. Należało mu się coś 
za dostawy rządowe, miał ra- 
chunki ną poważne sumy. Zwle 
kano z wypłatą. Został zrujno- 
wany. Nie. znalazła się. żadna 
protekcja dla tego, który z tak 
pańską fantazją bez dokładniej 
szych rozrachunków  obdarzał 
władców obecnego regimu. 

I teraz dopiero, gdy umarł, 
kompani, towarzysze butelki, 


posłowie różnych klubów, po- 
wtarzają ze smutkiem: 
— Szkoda Hipcia.... 


Regnis, 


Ostrzeżenie! 


Istnieje tylko jeden oryginalny 1 niezge 
odny, we wszystkich kulturalnych 
państwach używany preparat 


DARMOL 


czekoladki przeczyszczające 
, znany od kilkudzişsięciu | lat. 


Prosimy więc żądać wyrażnie 
„Darmol* gdyż preparat ten 


bywa często podrabianyl 


Koszt zużycia prądu 


w ciągu godziny tylko Z grosza 


TANIO, SZYBKO. 


„GŁOS PORANNY" — 1932 


w Polsce jedynie Kałodont 


A zawiero _przeciwdziałającą 
A kamieniowi nazębnemu do- 
mieszkę =  Sulforieinolea! 


Dr. Braeunlichą 


Odczyły 


Dzisiaj o godz. 16,45 dr. Wacław 
Lipiński wygłosi przed mikrofonem 
radjostacji warszawskiej: odczyt pt. 
„W 15-tą rocznicę stworzenia ar- 
mji polskiej we Francji”, w którym 
przypomni radjosłuchaczom histo- 
rję formacji gen. Józefa. Hallera, 

Jutro o godz. 18,00 o „Szkołnie- 
twie zawodowem w świetle naszej 
ustawy ustrojowej” mówić będzie 
p. Marja Zaborowska. 

Dnia 21. VI. o godz, 16,40 red. 
Aureljusz Wyrzykowski w odczy- 
cie p. t. „Pływanie sPortem mas” 
zaznajomi audytorjum radjowe z 
tym pożytecznym i szeroko u nas 
uprawiadrym sportem, 

Dnia 22. VL o godz. 12,00 wizy- 
tator Jerzy Ostrowski w odczycie 


radjowe 


transmitowanym z Wilna p. t. 
„Sport w życiu młodzieży” omówi 
wartości wychowawcze sportu i je 
go rolę w rozwoju fizycznym, mo- 
ralnym i intelektualnym młodzieży. 

Dnia 23. VI. o godz. 18,00 p. Ja- 
nina Kąaczkowska zabierze głos 
przed mikrofonem warszawskim W 
odczycie p. t. „O wyborze szkoły 
zawodowej”, w którym udzieli mło 
dzieży, kończącej szkoły średnie, 
szeregu cennych i praktycznych 
rad, 

Dnia 24. VI. o godz. 18,00 znany 
radjosłuchaczom z licznych prelek- 
cji; mikrofonowych dr. Kazimierz 
Zawistowicz wygłosi tym razem 
odczyt p. t. „Ogień i woda w zwy” 
czajach świętojańskiet”, (r) 


Kwadranse literackie; Audycja poniedział 


Dzisiaj o godz. 20,55 transmito- 
wany będzie z Katowic kwadrans 
literacki w interpretacji Tadeusza 
Bocheńskiego, który odczytą fra- 
gment z powieści nagrodzońej na 
konkursie katowickim p. t. „Wyrą- 
bany Chodnik”, pióra Gustawa 
Morcinka. Jest to opowieść osnuta 
na tle życia kopalnianego na. Ślą- 
sku, napisana językiem żywym i 
zwartym. 

Dnia 22. VL o godz. 20,55 usły 
szą radjosłuchacze nowelę Bolesia 
wa Prusa p. t. „Widzenie”, którą 
odczyta Jerzy Roland. Opowiada- 
nie to należy do mało znanych tw 
tworów wielkiego pisarza, Odzna- 
cza się ono właściwem Prusowi głę 
boko uczuciowem potraktowaniem 
i rozwiązuje subtelnie problem re- 
ligijny. (r) 


I HIGJENICZNIE | 


ugotować można śniadanie, obiad, kolację 


na znakomitych płytkach 


elektrycznych 


Sprzedaż wszelkich aparatów grzejnych i radjowych zelektryfikowanych na raty I za gotówkę 


w Sklepie Elektrowni, ul. Piotrkowska 115. 


TELEFON 134-42. 


= WSZELKIE POKAZY NIE OBOWIĄZUJĄ DO KUPNA. =m 


kowa 


W poniedziałek, dnia %0-go 
czerwca b. r. od godz, 18.20 do 
19.15 ze studja rozgłośni łódz- 
kiej nadana będzie audycja 
propagandowa wojewódzkiego 
komitetu niesienia pomocy naj 


biedniejszym, w której udział 
wezmą artyści teatru miej- 
skiego. 


Poza częścią literacko - mu: 
zyczną wygłoszona zostanie ga 
zetka radjowa komitetu i odpo 
wiedzi na korespondencję oraz 
lista ofiar. (r) 


„Żegnaj, szkoło!” 


Dzisiaj o godz. 15,40 radjotygod 
nik dla młodzieży p. t. „Co się dzie 
je na świecie” opowie o ostatnich 
wydarzeniach na kuli ziemskiej. W 
drugiej części programu usłyszą 
dzieci opowiadanie A. Janowskie- 
go p. t. „Pamiętnik wiewiórki”. 

Dnia 22. VI. o godz. 15,40 czeka 
dzieci obrazek aktualny pióra Ewy 
Zarembiny p. t. „Żegnaj szkoło”. 
Następnie p. Wanda Tatarkiewicz 
Małkowska omówi listy od dzieci, 

Dnia 25. VI. o godz. 15,40 trasmi 
towane będzie ze Lwowa  słucho- 
wisko p. t. „Świętojańska noc”, 
pióra Raorta. Audycja ta otworzy 
dzieciom wrota baśni i legendy w 
cudowność bogatą noc. (r) 


Wspólnym wysiikiem 
ofiarą pomóżmy bez- 
robotnym 


Zielona $ 
Szybka pomoc lekarska 
Przewóz chorych. 
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Wr. 168 


Wami Wie | Paszporty dla kupców muszą stanieć! 


Burmistrz Wielunia 
zawieszony w czyn- 
nościach 


Naskutek raportów owo fatal- 
nej gospodarce samorządu Wie 
lunia, urząd wojewódzki prze- 
prowadził rewizję ksiąg magi: 
stratu tego miasta. 

Wynikiem rewizji było za- 
wieszenie w czynnościacn bur- 
mistrza Wielunia Grobiewskie- 
go i dwuch ławników magistra 
tu Berkowicza i Marynowskie- 


go. 
Pobór 


rocznika 1911 


W poniedziałek, dnia 20 czerwca 
roku bież. powinni się stawić przed 
komisją poborową Nr. 1 (Narutowi- 
cza 15) mężczyźni, zamieszkali na 
terenie 9 komisarjatu, których na- 
zwiska rozpoczynają się od liter: 
P. R. 8. Sz. Śch. 8. U, W. Z. 0. Ż 

Przed komisją poborową Nr. 2 
(Ogrodowa 34) zamieszkali na tere 
nie 14 komisarjatu © nazwiskach 
na litery: B. D. G. 


Rozporządzenie jest 


ale nie można go wy- 
konać 


Gharakterystycznym przy- 
ezynkiem do dziejów naszego 
biurokratyzmu jest następujący 
casus; 

Na pewien rodzaj podań do 
urzedu skarbowego należy, we 
dług rozporządzenia ministe- 
rjalnego,  nalepiać znaczki 
stempłowe za 25 gr. Gdy po- 
datnik chce zakupić odpowied 
nie znaozki, okazuje się, że nie 
ma ani znaczków za 25 gr., a- 
ni za 5 ge. Trzeba więe nalepić 
albo znaczek za 20 groszy, a 
wtedy grosi %0-krotna kara, 
albo za 30 gr, a wtedy mimo 
wyra! or przepisu, składamy 
skarbo nieprzepisowy ha- 


się przy wydawaniu jakiegoś 
rozporządzenia, czy dą się ono 
wyprowadzić w życie. 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: Sz. Jankielewicza (Sta- 
ry Rynek 9), L. Steckla (Limanow. 
wskiego 387), B. Głuchowskiego 
(Narutowicza 6), St. Hamburga 
i S-ki (Główna 54), L. Paiwłowskie- 
go (Piotrkowska 307), A. Piotrow- 
skiego (Pomorska 91), 


Memorjał związku izb przem.-handlowych 


Związek izb przem. - handlo- 
wych skierował do min. skarbu 
oraz przemysłu i handlu obszer 
ny memorjał w sprawie obni- 
żenia opłat za zagraniczne pasz 
porty ulgowe dla przemysłow- 
ców i kupców. 

Poza koniecznością przywró- 
cenia pierwotnej wysokości tych 
opłat związek wskazuje na ko- 
nieczność zniesienia utrudnień 
przy wydawaniu tych paszpor- 
tów naskutek wydanych ostat- 
nio zarządzeń, 

W memorjałach swych zwią- 


zek izb podkreśla z naciskiem, 
że znaczne podwyższenie opłat 
oraz usunięcie izb od współu- 
działu przy ocenianiu potrzeby 
wyjazdu dla celów handlowych 
stwarza  niebezpieczeństwo o- 
graniczenia inicjatywy wywo- 
zowej, zwłaszcza w dziedzinie 
eksportu pionierskiego, co w 
rezultacie pociągnąć może ujem 
ne skutki dla naszego bilansu 
handlowego. 

Ograniczenie wyjazdów utru- 
dni w znacznej mierze zawiera- 
nie tranzakcji i osłabi kontakt 


z firmami zagranicznemi, do któ 
rego dążyć powinna nasza po- 
lityka handlowa. 


Wobec tego związek przedsta 
wił konkretny wniosek o przy- 
wrócenie systemu wydawania 
ulgowych paszportów  handlo- 
wych, według którego decyzję 
w tej sprawie pozostawia się 
powiatowym władzom, admini- 
stracji ogólnej, po stwierdzeniu 
potrzeby wyjazdu przez odnoś- 
ną izbę przemysłowo - handlo- 
wą; 


Kfo płaci podatek lokalowy? 


Wyjaśnienie najwyższego trybunału administracyjnego 


Coraz częściej ostatnio wyni- 
kają spory pomiędzy władzami 
a ogółem mieszkańców, kto 
właściwie winien opłacać poda 
tek od lokali. Otóż w interesu- 
jacej ogół mieszkańców powyż 
szej kwestji ogłoszone zostały 
ostatnio nowe wyroki najwyż” 
szego trybunału administracyj- 
nego. 


Według tych. orzeczeń wla- 
dza wymiarowa nie może od 
osób, zajmujących faktycznie 


dany lokal, żądać zapłaty po- 
datku od lokali, jeśli osoby te 
nie są głównymi najemcami. 


Tylko więc sam lokator, który 
bezpośrednio z właścicielem za 
wan umowę najmu, odpowia- 


da wobec władzy wymiarowej 


zą uiszczenie tego podatku, a 
nie jego sublokatorowie i ro- 
dzina. 


Najwyższy trybunał admini 
stracyjny rozstrzygnął również 
pytanie, czy do zapłaty podat- 
ku od lokali obowiązane są 0- 
soby, które zajmują lokal nie 
z tytułu najmu, lecz z innego 
tytułu, naprzykład na podsła- 
wie prawa własności bezp:atne 
go wygodzenia im lokalu przez 
właściciela domu i t. d. (gdy 
więc lokal nie został wogóle za 
komorne wynajęty), Według za 
patrywania najwyższego sądu 
także wtedy, gdy lokalu uży- 
wa się nie na podstawie naj- 
mu, lecz na podstawie innej u~ 


Stosunki z 13-letnią 


W dnłu 8 stycznia 1931 r. wę powyższą w dniu wczoraj- 


Czesław Gutowski, właściciel 
sklepu, zamieszkały przy ul. 
Majowej 5 (Chojny) przyjął na 
służbę 13-letnią Józefę B. 

Po pewnym czasie Gutowski 
zmusił dziewczynę do utrzymy- 
wamia z nim stosunków płcio- 
wych wbrew jej woli, wskutek 
czego Józefa B. zaszła w ciążę. 

Gutowskiego pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej. Spra 


SŁODKI POSTĘP 


Ciastka w nowoczesnych piekarniach produkowane są na 
płótnie bez końca. 


szym rozpoznawał sąd okręgo- 
wv w Łodzi pod przewodnie” 
twem sędziego Łozińskiego w 
asyście sędziów  Ehrenkrentza 
i Maurera. 


Rozprawa ze względu na dra 
styczne momenty, odbyła się 
przy drzwiach zamkniętych. 

Sąd po naradzie wydał wy- 
rok, mocą którego 28-letni Cze 
sław Gutowski został skazany 
na 1 rok 


nia. (a) a 


Echa zajścia w radzie 


Deklaracja zrzeszenia 
artystów:plastyków 
„Artes" 


Zrzeszenie rt, plastyków „AT- 
tes”, poruszone wypadkami, jakie 
miały miejsce na posiedzeniu rady 
miejskiej przy nadamłu nagrody ar- 
tystycznej m. Łodzi p. Strzemiń- 
skiemu, art. malarzowi, przesyła 
niniejszem oświadczenie, w którem 
w oałej pełni solidaryzując się z 
cenną uchwała rady miejskiej, przy 
znającej nagrodę artyście o wiel- 
kich zasługach na polu sztuki mo- 
dernistycznej i dzielnemu współ- 
twóroy muzeum sztuki współcze- 
snej w Łodzi, a ostro potępia wyso 
ce niekulturalne i nie oparte na 
żadnych zdrowych argumentach 
nieuczciwe działanie pewnych sfer 
przeciwko osobie p. Strzemińskie- 
go i całemu pokrewnemu ruchowi 
artystyoznemu w kraju. 

Z wyrazami poważania 
i szacunku 
za zarząd 


(7 L. Tyrowicz,  (—) R. Sielski.) 


i 6 miesięcy więzie- 


mowy, należy opłacać podatek 
od lokali. 

Wreszcie sąd najwyższy 0- 
rzekł, że także posiadaczy lo- 
kali wynajmowanych czasowo 
(hoteli, pensjonatów, pokoi u- 
meblowanych) obciąża podatek 
od lokali. (ag) 


NOWOŚĆ EN -Z5E7CHEM 
LEWANDOWSKIEGO 


KORALE ŁADY 


poemat o miłości. 
MOTTO: 


200 Wreszcie zbór 
ilustracyj "zacnych" nara- 
znanych dzlsłę w szynku, 
malarzy By „in effigie“ 


spalić mnie na 
rynku. 

Prof. Klelner, Lwów (list 
prywatny za upoważnieniem) 
PSą to caoka w duchu Bou- 
chera i Watteau“ 

Prof. Estrelcher („Czas“) 

„Poemat wydany z niezwy- 
ktym przepychem, pisany 
wspaniałą oktawą, prsypomi- 
nającą najlepsze wzory lite- 
rackie“ 

Prof. Gamska-kempleka 
a» należeć będzio za parg 
jat do poszukiwanych rzad- 
kości”, 

Prof. Maver, Rzym. „Za- 
smakowałem soble w nim i 
podziwiam jego nadzwyczaj- 
ne bogactwo“. 

Cena 20.— zł. 

Do nabycia u autora, Lwów, 
pl. Halicki 7 oraz na rynku 
księgarskim. 


MATEMATYKA, 


ile będzie musiał 
zapłacić twój ojciec skoro jest 


— Janku, 


winien gospodarzowi 200 zł., 
kupcowi 84 zł, szewcowt 35 zł.?. 

— Nic, panie profesorze, bo 
przeprowadzimy się gdzie m- 
ziej. 


Szalony spadek konsumcji wyrobów tytoniowych 


Od szeregu miesięcy zazna- 
cza się coraz bardziej spadek 
konsumcji wyrobów  tytonio- 
wych lepszych. 


Jak wynika ze spostrzeżeń, 
dokonanych przez hurtownie 
tytoniowe, budki inwalidzkie 
na podrzędnych ulicach mia- 
sta oraz ną przedmieściach nie 
zgłaszają wogóle zapotrzebo- 
wania na papierosy szeregu ga- 
tunków, do niedawna bardzo 
popularnych. 


W sferach kupieckich panu- 
je przekonanie, iż uprzywilejo 
wanie palaczy w tramwajach i 
w różnych lokalach rozrywko- 


WARSZAWA 


poleca czyste, ciche 


HOTEL ROYAL 


z wodą bieżącą i telefonami. 
OD 1 MAJA R. B. OENY ZNIŻONE (OD ZŁ, 5.—) 
Bezpłatny garaż przy hotelu. 


wych może wpłynąć na wzmo- 
żenie - konsumcji wyrobów 
tytoniowych w nieznacznym 
tylko stopniu gdyż najpowa- 
żniejszym wrogiem konsumcji 
wyrobów tytoniowych jest sta- 
le postępujący spadek zdolno- 
ści nabywczej szerokich 
warstw. Nie należy bowiem za» 
pominać, że paczka  przecię- 
inych papierosów kosztuje 
stosunkowo znacznie więcej, a 
niżeli dwukilowy bochenek 
chleba. Wzamian za nabycie 
paczki takich papierosów nie- 
zamożna rodzina, złożona z 
kilku osób, może mieć wzglę- 
dnie niezły obiad, 


CHMIELNA 31 
i wygodne pokoje 


„NASTROJOWY* OBRAZEK ŁÓDZKI 


Za wcześnie gasi się światlo ele ktryczne. Powrót do domu o g- 
2-ej w nocy, 


N r. 168 


19. VL— 


„GŁOS PORANNY" — 1932 


iezwykły akt zbydlecenia 


Samotna dziewczyna zgwałcona przez zwyrodnialców 


W dniu wczorajszym na po- 
sterunek policji w Chojnach 
zgłosiła się 16-letnia niewiasta, 
Janina Kudra, ze wsi Górki, 
pow. łódzkiego. 

Kudrówna ze łzami opowie- 
działą wręcz nieprawdopodob- 
na histerję, o przeżyciach swo 
ich w ciągu nocy, 

Oto bawiła ona u zamężnej 
siostry, zamieszkałej przy ul. 
Tuszyńskiej 73. Gdy około gc- 
dziny pół do 9-ej włecz. zamie- 
rzuła udać się do domu i szła 
w stronę Rzgowskiej, by wsiąść 
do auiobusu, podszedł do niej 
jąkiś osobn.k, który w dość o- 
stry sposób zażądał, by 
poszła z nim do jego mieszka- 

nia. 


Zaskoczona taką pronozycią, 
Kudrówna rzuciła się do uciecz 
ki. 

Osobnik dogonił ją jednak i 
uderzeniem pięści w głowę o- 
szołomił, 
następnie zaś zatkał usta ręką, 
poczem wspólnie z drugim ja- 
kimś nieznajomym jej męźczy- 
zną zaprowadziłi ją siłą do mie 
szkania przy ulicy Tuszyńskiej 

nr. 105. 

Tam w zacisznym pokoiku 
rozebreli wystraszoną wie- 
śnieczkę, 
grożące w razie najmniejszego 

oporu -zabieiem. 


Nowi mafurzyści 


W gimnazjum męskiem Towarzy 
stwa Szerzenia Oświaty i Wiedzy 
Technicznej wśród żydów w Łodzi 
(Pomorska 48-48) świadectwa doj- 
rzałości otrzymali następujący abi- 
turjenci: Cale Ezryel, Qejtin Sa- 
muel, Flatau Hirsz Henoch, Fuks 
Chaim, Glicensztajn Pinkus Izrael, 
Goldfarb Izrael Mates, Gutman Jó- 
zeł, Kalmowicz Hersz, Langnas 
Awrugom Dawid, Olszer Salomon, 
Opatowski Jakub, Przedecki Her- 
man, Regensberg Juda  Gerszon, 
Saurompf Chaim Mendel, Rozner 
Wolf, Strykowski Noech Dawid, 
'Tyszler Hersz. 


SUKIEN 


CENTRALA TELEFON ICZNA 


Do mieszkania tego przyhyło 
jeszcze trzech jakichś nsnbni- 
ków i wszyscy w pięciu 


kelejne zmuszali ją do utrzymy 
wania stosunzów płciowych, 
eo powtarzało się kilkakrotnie. 


Osobnicy pozatem  Gdebrali 
jej 5 złotych, jakie Kudrówna 
posiadała przy sobie, poczem 
złożyli się między sobą i przy- 
nieśli kilka flaszek wódki, zmu 
Szając swą ofiarę do piela. 

W ten sposób przetrzymali 
Kudrównę do godziny 6 cj ra- 
no, następnie zaś 

zagrozili jej Śmierełą, 
gdyby ośmieliła się zawiado- 
mié og swych przeżyciach po- 
licję. 

Kudrówna mimo tej groźby 
udała się do policji. 
na ulice Tm 
udał się komen- 


Niezwłocznie 
szyńską 105 


dant posterunku p. Kurpiński 
w towarzystwie funkcjonarju- 
szów policji. 

Ustalono, że orgje t libacje 
odbywały się w mieszkaniu 
25-letniego Kienieusa Machlań- 

Skicęo, 
wdowca, nie cieszącego się do- 
brą opinją. 

W chwili, gdy policja wkro- 
czyła de mieszkania, «cale to- 
warzystwo zabawiało się  jesz- 
cze przy wódce. W mieszkaniu 
zastano prócz Machlańskiego 
25-letniego Stanisława Stępnia 
(Trębacka 50), 21-letniego Jó- 
zefa  Kobalskiego (Rzgowska 
142), oraz braci  26-lelniego 
Władysława i 27-letniego Domi 
nika Stępniów (Tkacka 1, Choj 
ny). 

Wszystkich pieciu 
skutych w kajdany przeprowa- 

dzono na posterunek policji. 


W czasie konfrontacji poszko- 
dowana Kudrówna 
poznala w zatrzymanych 
swych dręczycieli, 
przyczem wskazała, że napadł 
ją na ulicy sam Machlański, a 
nastepnie przyszedł mu z po- 
mocą Stanisław Stępień. 
Badani Machlański, Stępnic- 
wie i Kobalski 
przyznali się do gwałtu na gso- 
bie kudrówny, 
wyjaśniając, iż nie zdawali so- 
bie dokładnie sprawy z tego, co 
czynią, albowiem byli pijani. 
Aresztowanych  odstawiono 
do dyspozycji sędziego Śledcze- 
go, który wydał decyzję 
osadzenia wszystkich pięciu 
zwyrodniałleńw w więzieniu, 
Poszkodowaną Kudrównę po 
udzieleniu jej pomocy, podda- 
no badaniom lekarskim, a na- 
stępnie zaś odesłano do domu 
rodzicielskiego. (a) 


FAMILIJNE 
GLICERYNOWE 
KOSMOS 
KWIATOWE 
JUBILEUSZOWE 
PRZĘZROCZYSTE 


80, 


lal 


WYCIECZKI POLSKIEGO TOWA 
RZYSTWA KRAJOZNAWCZEGO 

Łódzki oddział P. T. K. organt- 
zuje w niedzielę, dn. 26 b. m. wy- 
cieczkę do źródeł Błękitnych i grot 
w Nagórzycach za Tomaszowem. 
Zapisy przyjmuje sekretarz AI. 
Kościuszki 17 we wtorek i piątek 
od g. 20 do 21, Wyjazd o g. 7,26 
Opłata za wycieczkę dla członków 
8 zł. dla gości 9 zł. Prowadzi p. 
adw. Rumszewicz. 

Wycieczka statkiem, 
Wisły odbędzie się od 16 do 
lipca. Prowadzi art.-mal. p. 
jik. 


z biegiem 
24 
Ma- 


Dlaczego Miłosz zabił żone i popełnił samobójstwo 


Wezoraj donosiliśmy o krwa 
wej tragedji, jaka rozegrała się 
w domu przy ul, Leśnej 12 w 
Rudzie Pabjanickiej, podczas 
której 

Bronisław Miłosz zabił swą 
młodą żonę Helenę, a naste 
pnie popełnił zamach samobój- 

czy: 
Ofiara  wyzionęła ducha na 
miejscu, zabójca zaś w stanie 
bardzo ciężkim przewieziony 
został do szpitala. 

Jak się okazuje zabójstwa i 
samobójstwo powstało na 

tle zazdrości. 

Małżonkowie Miłosz pobruli 
się przed paru zaledwie laty. 
Stanowili, przynajmniej ną 
pierwszy rzut oka, bardzo zgo- 
dne, kochające się stadło. Po 
roku jednak coś poczęło się 
psuć w pożyciu Miłoszów. 

Mąż coraz bardziej zaniedhy - 
wał żonę, 


MODELE PARYSKIE] 


I OKRYĆ 


WYPRZEDAJE PO CENACH B; PRZYSTĘPNYCH DASZA CHAJKIN, 
ZACHODNIA 39 POPRZ. OFIC. PARTER.  WIEEENEIEONIZINNN 


TOKIO 
ABB 


naszej automatyzacji 


nie wracając nieraz na noc 
Kiedy do rozdźwięku przyłączy 
ła się jeszcze 


nieszczególną sytuacją finan- 
SOWĄ+y - 

począł się on pogłębiać. Kwin- 
tesencją ciągłych sprzeczek i 
awantur było, że 

Helena Miłosz porzuciła męża 
i zamieszkała w domu swych 
rodziców. 


W okresie, gdy Miłoszowa 
mieszkała u rodziców przy ul. 
Brzezińskiej 10, 
poznała mieszkańca Rudy Jana 


JUSUWA NALOT 


CHRONI 
ZĘBY 

sj PRZED 

a ZEPSUCIEM 


Ą*5 . 


DENTOJAN 


STYPENDJUN IM, A. SZWAJ- 
CERA 

Rada pedagogiczna gimnazjum 

męskiego Tow. Szerzenia Oświaty 


i Wiedzy Techn. wśród żydów w|- 


Łodzi, Pomorska 46-48, po śmierci 
dyrektora Szwajcera, dla nczeze- 
nia Jego pamięci, ufundowała sty- 
pendjum Jego imienia. Ze stypen- 
djum powyższego w formie bezpłat 
nej nauki korzystać mogą dwaj 
uczniowie niezamożni a pilni, wstę 
pujący do klasy I oraz dwaj absol- 
wenci szkoły powszechnej, wstępu 
jący da kl. IV. 


Podania petentów przyjmuie kan 


celarja szkoły w godzinach urzędo|przed 50 laty podczas którego przeszła 


wych 


TVTONIOWY! 


Frydrycha Metzger 
tkacza (Leśna 12). Po kilku ły- 
godniach Miłoszowa 
zamieszkała oficjalnie w mie- 

szkanin koehaa- 
Czuła się szczęśliwa. Znalazła 
czułą opiekę, której brak tak 
odczuwała w pożyciu z mężem. 

Miłosz, przebywający w Ło- 

dzi, gdzie jako cukiernik zatru 
dniony był w jednej z piekarń, 
dowiedział się, że żona jego ży- 
je z Metzgerem. Napisał więc 
do żony e 

list z pogróżkami, 
że w razie gdy nie opuści mie” 
szkania kochanka i nie zamie- 
szka napowrót z nim, 
zastrzeli bez namysłu i łą i ko- 


> ebanka. 
Jako termin wykonania swego 
ultimatum wyznaczył 14 dni. 


Miłosz dotrzymał słowa... 
Krytycznego dnia przyjechał 

z Łodzi do Rudy Pabjanickiej i 

wprost z tramwaju 


gera. Właściciela mieszkania 
nie było wówczas w Rudzie. Zo 
stał wysłany na kurs przez kie- 
rownictwo fabryki. Temu szczę 
liwemu - przypadkowi: zawdzię- 
cza życie... 

Miłosz, wszedłszy do EENIA 
nia, zastal tam tylko żonę. 
Wszczął rozmowę. Stanowczo 
odmówiła” powrotu do «domu, 
do dawnych utrapień i mąk. 
Nie próbował przekonywać jej. 
Pehnaął na łóżko 1 przyłożyw- 
szy lufę rewolweru do piersi, 

wystrzelił. 
Po chwili, przy konającej SE 
żonie, 
strzelił sobie w skroń. 

Ciężko ranny. począł wzywać 
pomocy i 
prosił nadbiegłych sąsiadów, 

hy go dobili. 

Zwłoki Miłoszawej po doko- 
naniu sekcji przewieziono :da 
prosektorjum. Miłosz przebywa 


_ skierował | w szpitalu. Policja prowadzi do 
Yswe kroki do mieszkania Metz- | chodzenie, 


EEFIEZPTWE SEE TF ZET TEE RZY UE” PAT WEZ E TZZECÓE ZAŚ. 


POŻAR TEATRU WE WIEDNIU 


500 osób 


znalazł6 


śmierć w. pł omieniach. 


19.VI. — „GŁOS PORANNY” — 193% 


Wr. 168 


Strejku włókniarzy niema 


Komitet zamierza zrzec się otrzymanej misji 


$czonowcy mają nadzieję na owocną 
inierwencję wojewody 


W sytuacji strejkowej na te- | Sezonowcy strejkują solidarnie, 
trenie łódzkiego okręgu przemy |spodziewając się, iż urząd wo” 


słowego 


nie zasźły w ciągu | jewódzki, a zwłaszcza wojewo- 


dnia wczorajszego żadne zmia-,da Jaszezołt, przyczyni się do 


ny. Od chwili proklamowania 
strejku  włókniarzy upłynęło 
już kilka dni, a mimo to komi: 
tet, prowadzący akcję, 

nie zdołał rozszerzyć jej 
do tego stopnia, aby można by 
ło rzeczywiście mówić poważ- 
nie o strejku. Wszystkie fabry- 
ki włókiennicze, począwszy od 
największych, aż do najmniej- 
szych i 
pracują normalnie bez przer- 

wy. 

Jedynie zakłady Richtera są u- 
nieruchomione. Robotnicy, za- 
trudnieni w kilku drobnych fa 
brykach, którzy na zew komi- 
tetu strejkowego porzucili pra- 
ce, 

wczoraj stawili się do war- 

Sztatu. 

strejkowy jest w 
ciągu odosobniony. 
gdyż zarówno poszczególne 
związki zawodowe, jak i mię- 
dzyzwiązkowa komisja nie u- 
znały za stosowne wziąć udzia- 
łu w akcji. Organizacje robot- 
nicze tak długo bedą bezczyn- 
nie czekały. aż 
komitet strejkowy zrzeknie się 

swych pełnomoenictw. 
Komitet akcji nie interwenjuje, 
ani nie odbywa narad. Dotych- 
czas jest bezdomny i nie może 
znaleźć stałe: siedziby. 

Dopiero w godzinach wie- 
czorowych członkowie komite- 
tu strejkowego zebrali się po 
raz pierwszy w lokalu okręgo- 
wej komisji związków zawodo- 
wych. Na zebraniu poruszono 
sprawę 
zrzeczenia się % kierownictwa 

akcji, 
jednakże ostatecznej decyzji w 
tym przedmiocie nie powzięto. 

Jak nam komunikuje komi- 
sja  międzyzwiązkowa,  odbę- 
dzie ona w poniedziałek spe- 
cjalną konferencję dla omówie 
nia nieudanego strejku i roz- 
patrzenia możliwości ewentual 
nego przejęcia akcji z rąk obec 
nego komitetu strejkowego. 

k * « 

Jeśli chodzi o 
strejk sezonowych robotników, 
to, jak wiadomo, został on na- 
skutek uchwał ostatniego zebra 
nia w sali angielskiej 

znacznie zaostrzony. 
Wycofano obsługę, dozorców i 
fachowców z robót plantacyj- 
nych i kanalizacyjnych. 
| GS RAN r Hi. WEJ 


Komitet 
dalszym 


Na łódzkieh ekranach 


„Szkręfarka osobista“ 
w „Przedwiośniu” 


Śmiało rzec można iż kinoteatr 
„Przedwiośnie”, tak pod względem 
estetycznego wyglądu gmachu, jak 
i doboru filmów wysunął się na 
czoło kin łódzkich. Dyrekcja tego 
sympatycznego przybytku X muzy 
w stałej dbałości o uprzyjemnienie 
chwil swym bywalcom, jak zawsze 
tak i tym razem demonstruje film 
o najprzedniejszej jakości. „Sekre- 
tarka osobista” — to film dopraw- 
dy świętny, a grę przemiłej Mary 
Glory można opisać li tylko samy- 
mi superlatywami. Po tym filmie 
stwierdzić należy, iż istniejący do 
tychczas pomost między wśdzem— 
słuchaczem a ekranem rozpadł się 
w gruzy, została sztuka.. 

Życzyć należy dyrekcji „Przed- 
wiośnia”, aby następne filmy cie- 
szyły się niemniejszą sympatją wi 
downi. 


jaknajszybszego zrealizowania 


jich postulatów. Dalsze pertrak- 


tacje w magistracie z sezonow- 
cami odbędą się dopiero w 
dniu jutrzejszym. 

Na odbytem wczoraj wieczo- 
rem walnem zebraniu strejku- 
jących postanowiono w całej 


rozciagłości kontynuować ak» 
cję strejkową. 
kt s R 


W późnych godzinach wie- 
czorowych komitet strejkowy 
obradował w lokału klasowego 


związku. Po dłuższej naradzie 
postanowiono zwołać na dzisiaj 
o godz. 10-e] rano wiec włók- 
niarzy w sali kina Oświatowe- 
go na Wodnym Rynku. Komi- 
tet zwrócił się do włads a wy- 
danie odnośnego zezwolenia na 
odbycie wiecu. Niezależnie od 
tego komitet strejkowy wyzna 
czył na godz. 3 po poł. zebra- 
nie delegatów fabrycznych z u- 
działem członków komisji strej 
kowej. 

Zebranie to ma się odbyć w 
lokalu OKZZ. przy ul. Naruto- 
wieza 50. 


„= 


Ś. ï p. 
MARJA Z KOZYRSKICH 


KAMIEŃSKA 


Żona Prezesa Sądu Okręgowego w Warszawie 


——— "A 


opatrzona św. Sakramentami po długich i ciężkich cierpieniach za 


snęła w 


Bogu dnia 18 czerwca 1932 r., przeżywszy lat 45. 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Kościele św. Karola Boro- 
meusża na Powązkach w Warszawie dnia 20 b. m., w poniedziałek 
o godz. 10 i 1⁄2 rano, po skończeniu którego nastąpi wyprowadzenie 


zwłok ma cmentarz miejscowy do 


grobu rodzinnego, o czem krew- 


nych, przyjaciół i znajomych zawładamiają nieutuleni w smutku 


Mąż, Syn, Matki, Rodzeństwo i Rodzina 


posądzonego o krzywoprzysięstwo 
spotkał się z zarzutem krzywo= 


W dniu wczorajszym kroni- 
ki pogotowia zanotowały wypa 
dek samobójstwa na niezwy- 
kłem tle. 

Zamieszkały przy ui. Doroty 
3 28-letni Marjan Brodzki 
wezwany został w charakterze 
świadka nā rozprawę w sądzie 
grodzkim. Podczas rozprawy 


przysięstwa. Przejął się tem 
bardzo. 

Po powrocie do domu, nie 
komunikując się z nikim, chwy 
cił rewolwer i strzelił w lewą 
skroń. Kula wyszła drugą stro- 
ną. Huk wystrzału zaalarmo- 
wał sąsiadów, którzy wezwali 
pogotowie. Lekarz po nałoże« 
niu prowizorycznych opatrun- 


|ków, przewiózł denata w sta- 


Uniemożliwiony dojazd na lefniska! 


Ludzie pracy nie mają pociagu wieczornego 


Na odcinku kolejowym Łódż- 
Fabryczna (Koluszki) z dniem 
22 maja został zniesiony pociag 
podmiejski, wychodzący ze sta- 
cji Łódź - Fabryczna o godz. 
18 min. 30, a więc od godziny 
18 do 19 min. 45 niema połą- 
czenia ze słacjami i przysłanka- 
mi na tym odcinku. 

W porze letniej przeważająca 
część biur prywatnych czynna 
jest do godz. 18-ej, przeto pra- 
cowmicy tych biur nie mają mo- 
żności wyjazdu na letniska po 
skończonej pracy, tem bardziej, 
że muszą odbyć drogę na dwo- 
rzec, wobec czego 
nie mogą zdążyć na pociąg, 
wychodzący o godz. 18-€j. 

Wobec tego liczne rzesze 
pracownicze zmuszone są bądź 


czekać na pociąg o godz. 19.45, |: 


tracąc niepotrzebnie czas, bądź 
też zrezygnować zupełnie z c9- 
dziennych wyjazdów, tem bar- 
dziej, że częstokroć droga od 
dworca do letnisk wymaga rów 
nież pewnego czasu. 
Okoliczność ta jest niekorzy- 


Osobiste 


" Łodzianin p. Tenenbaum ukoń- 
czył wydział lekarski uniwersytetu 
w Paryżu, uzyskując tytuł doktora 
medycyny. 


JAK UBIERAĆ DZIECI? 

W dniu dzisiejszym o godz. 12 
min. 30 w południe w sali YMCA, 
Piotrkowska 89, dr. Józef Kon wy- 
głosi odczyt n. t. „Jak hartować i 
ubiorać dzieci”. Wstęp bezpłatny, 
Jest to ostatni odczyt przed waka- 
cjami. 


KOMUNIKAT 

W związku z notatkami, jakie 
się ukazały w niektórych pisma::h, 
a które dotyczyły rzekomo udziału 
przedstawiciela Federacji P.Z.0.5. 
w zebraniu Związku rezerwistów 
dnia 15 b. m.. — zarząd Wojewódz 
kiej Federacji stwierdza, że dzlega 
ci „Federacji” we wspomnianem ze 
braniu udziału nie brali. 

jednocześnie kierownictwo zrodz 
kie Zwiazku rezerwistów stwierina 
że ra wspomnianem zebraniu oma: 
wianie były wprawdzie między inn? 
mi sprawy organizacyjne  kuła 
związku rezerwistów Nr. 5 przy 
Państwowej fabryce wyrobów ty- 
toniowych w Łodzi, natomiast nie 
było mowy na temat bojkotu wyro 
bów Polskiego monopolu tytonio- 
wega k 


sina nietylko dla publiczności, 
ale również i dla kolei, gdyż 


przy dogodniejszej komunikacji 
przystosowanej do potrzeb sze- 
rokich warstw społeczeństw, 
zwiększyłaby się znacznie frek- 
wencja na wspomnianym od- 
cinku kolejowym. 

Ze względu na powyższe, chwi 
lowo przebywający na letnis- 
kach wzdłuż odcinka kołejowe- 
go Łódź-Fabryczna (Koluszki), 


KOTEL POLONIA 


Wszelkie wygody nowoczesne: ciepła I zimna woda bieżąca, telefony w 
każdym pokoju. — Geny pokol znacznie zniżone.. Nadto ustępstwa 
dla podróżujących kupców i wycieczek. 


zwrócili się do dyrekcji kolei z 
prośbą o przywrócenie pociągu 
podmiejskiego wychodzącego ze 
stacji Łódź - Fabr. o godz. 18 
min. 30 wzgl. unuchomienie do- 
datkowego pociągu na okres let- 
ni między godz. 18 a 19, który 
zatrzymywałby się na wszyst+ 
kich przystankach tego godćin- 
ka, Jest rzeczą jasną, że słusz- 
ny ten dazyderat w najkrótszym 
czasie zostanie uwzględniony. 


Kraków, Basztowa 25, 
tel. 1352-90. Obok Dworca 
kolejowego, planti teatru. 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


10,15 Transmisja nabożeństwa. 

12,15 Poranek muzyczny z par- 
ku „Helenów” w Łodzi w wyk. or- 
kiestry pod dyr. Seweryna Pie- 
truszki. 


Langenberg (472) 

20,15 Opera Wagnera „Zmierzch 
bogów” (Prolog i 1 akt). 

Bruksela (509) 


20,00 Scany z opery „Tannhdu- 


Transmisja na inne rozgłośnie ser” Wagnera, 


polskie. W przerwie koncertu od 
godz. 12,55 do 18,10 dr. Jan Babec 


ki wygł. odczyt pt. „Racjonalne, a |legro Elgara, Koncert 


tanie spożytkowanie urlopów”. 

15,25 Muzyka ze Lwowa. 

15,40 Program dla dzieci. 1. Ra- 
djotygodnik pt. „Co się dzieje na 
świecie” w oprac. J. Milewskiego. 
2. Opowiadanie dla dzieci pt. „Pa- 
miętnik Wiewiórki* — wygl, A. 
Janowski. 

16,10 Transmisja międzynarodo- 
wych wyścigów samochodowych 
ze Lwowa. 

16.20 Płyty gramofonowe. 

16,45 Pogadanka, 

17,00 Koncert popularny. 

18,00 Wiadomości przyjemne i 
pożyteczne. 

18,15 Muzyka taneczna, 

19,35 Skrzynka pocztowa tech- 
niczna — koresp. bież. omówi i 
porad technicznych udzieli p. Wa- 
cław Frenkiel. 

19,50 Komunikat sportowy łódz- 
ki. 

. 20,00 Koncert popularny. 

22,05 Muzyka taneczna. 

22,40 Wiadomości sportowe. 

22,50 Muzyka taneczna, 


"— — >bo>o>o1 


Co to jost 
ARDO ? 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Königswusterhausen (1635) 
20,00 Operetka 0, Straussa — 

„Dzielny Żołnieng", 


Londyn (356) 
21,05 Kpncert (Introdukcja i Al- 
fortepiano- 
wy A-dur Bacha, Concerto acade- 
mico Williamsa, Concerto grosso 
na smyczki i fortepian Blocha), 

Rzym (441) 

20,45 Operetka Blanca 
Neve”. 

Bukareszt (394) 

19,00 Operetka  Ziehrera „Włó- 
częgał” 


„Fior di 


Ot dobra rada w przyjaciół gronie: 
Aparat radjowy 7... 
«Tylko w „AUDIONIE”! 


RADIO AUDION, 
Traugutta nr. 1. ` 


Koncert popularny 


Dzisiaj o godz. 20,00 koncert po 
pularny uświetni swołm występem 
w radjo artysta opery warszaw- 
skiej, p. Eugenjusz Mossakowski, 
„król polskich barytonów”, który 
odśpiewa arje operowe i pieśni wło 
skie. Orkiestra pod dyrekcją Józe- 
fa Ozimińskiego wykona natomiast 
uwerturę Rossiniego do opery Wil- 
helm Tell, genjalne połączenie 
kontrastów opisowych — burzy, 
sielanki alpejskiej i marsza wojsko 
wego, elektryzującego werwą, po- 
zatem uwórturę Henri Litolffa p. t. 
„Roberspierre”, ciekawy przykład 
ujęcia symfonicznego postaci rewo 
lucyjnej i tragicznej. Wyjątki z 
oper i tańca dopełniają popularne- 
go programu, ©) 


nie b. ciężkim do szpitala im. 
Mościckiego. 


Przy otyłości pobudza naturalna 
woda gorzka „Franclszka-Józefa" 
przemianę materji w organiźmie i wpły- 
wa na wysmuhłość kształtów, Żąd. w apt, 


Tomaszów 


LUSTRACJA RZEŹNI 

Onegdaj w Tomaszowie bawił nA 
czelnik wydziału weterynaryjnego 
urzędu wojewódzkiego p. Tamier- 
ski, który odbył [lustrację rzeźni 
miejskiej. Lustracja wykazała cały 
szereg braków technicznych i orga 
nizacyjnych, Należy doprowadzić 
rzeźnię do porządku, gdyż jest In. 
tratnem  przedsiębiorstwem miej- 
skiem. 


KARTKI NA DRZEWO 
Wydział opieki społecznej magł 
stratu wydaje bezrobotnym kartki, 
na zasadzie których mogą oni w 
lasach nadleśnictwa Nagorzyce wy 
rąbywać pieńki dła swych potrzeb- 


ŻYCIE SPORTOWE 

W dniu jutrzejszym na bołsku 
miejskiem Przy ul. Cichej odbędą 
się o godzinie 17 ciekawe zawody 
piłkarskie między najlepszemi dru 
żynami podokręgu o mistrzostwo 
kl. B. Skra (Piotrków) — Lechja 
(Tomaszów). Jako przedmecz roze 
grają spotkanie drużyny Hakoahn 
i Lechji II. Przedmecz o 15-ej. 


Pabjaniee 


NIEUDANY STREJK 
Zapowiedziany na dzień 16 b. m 
strejk nie udał się całkowicie. Związ 
ki oczekują wyników akcji w Ło 
dzi, 


DZIERŻAWA RZEŻNI 

Rada miejska na posiedzeniu w 
dniu 16 bm. odrzuciła oferty na 
dzierżawę rzeźni miejskiej, jako 
nienadające się i niekorzystne dla 
miasta. Oferenci złożyli dodatkowe 
warunki, których jednak magistrat 
nie ujawnił, żądając uchwalenia 
wniosku o oddanie rzeźni Warszaw 
skiemu Towarzystwu na zasadzia 
poprzedniej oferty. Sprawa ta pół 
dzie znowu do komisji a następnie 
pomownie na radę. 


PROCES O PARK 

Magistrat m. Pabjanic przegrał 
w sądzie apelacyjnym ciągnący się 
proces o część Parku Wolności, 
którą przed wojną użytkowa 
Schutzenverein (obecnie Towarzy- 
stwo Strzeleckie), Sprawa idzie do 
sądu najwyższego. 


WYCZERPANE FUNDUSZE NA 
BEZROBOTNYCH 

Zabawa urządzona przez grodzki 
komitet niesienia pomocy najbied: 
niejszym dała czystego zysku ok. 
3,400 zł. Komitet użytkował już 
niemal wszystkie swoje fundusze, 
tak iż bez pomocy z zewnątrz nie 
będzie mógł nadal akcji prowa- 
dzić, 


PILI-[(Ll/ 


W HELENOWIE 


Siedem przykazań 
piękności 


1) Zdrowa i jędrna skóra za- 
pobiega rozłaniu się kształtów 
ł otyłołści. Rozsądna kobieta 
dba o linję swej sylwetki pielę- 
gnując swą skórę i wykonując 
codziennie serję ruchów, mają- 
cych ną celu rozwijanie spraw- 
ności mięśni, zwłaszcza brzu- 
cha i krzyża 

2) Częste kąpiele ułatwiają 
pracę organizmowi, utrzymując 
otwarte pory, przez które wy” 
dzielają się zepsute produkty z 
organizmu, ułatwiając tem sa- 
mem oddychanie. Sen jest nie- 
odzownym odpoczynkiem orga- 
nizmu i systemu nerwowego, 
Kobieta potrzebuje 7 — 8 go- 
dzin snu. 

3) Noś głowę wysoko! Nieza- 
wodnym sposobem utrzymania 
pięknych linji szyi są codzienne 
ćwiczenia w głębokiem oddycha 
niu. 

4) Jedz wiele nwoców i jarzyn 
(zwłaszcza zielonych) utrzy- 
masz w ten sposób wdzięczną i 
młodą linję sylwetki. 

5) Używaj ruchu — zapisz się 
do klubu, jeśli to możliwe. Nie- 
tylko wżyjesz świeżego powie- 
trza I wzmocnisz swe ciało, lecz 
przedewszystkiem _ dostaniesz 
się w środowisko ludzi, ożywio- 
nych tą samą myślą utrzyma- 
nia się w zdrowiu i piękności. 
Gdy w poświęceniu się sportom 
przeszkadza ci praca zawodowa, 
pamietaj, że twym sportem mu- 
si być codzienna droga do pra 
cy i powrót — koniecznie pie- 
s70. 

6) Pij pomiędzy mosiłkami 
przynamniej 4 szklanki wody 
dziennie, gdyż woda jest waż- 
nym czynnikiem w naszym gr- 
ganiźmie, przy jej to wydatnej 
pomocy organizm pozbywa się 
zepsutych części i wszelkich zu- 
żytych produktów. 

7) Nie zaniedbuj swych nóg. 
„Zdrowe mogi zapewniają  uś- 
miech na twarzy* — powlada 
stare przysłowie. Na harmonij 
nym i zręcznym chodzie zysku- 
je linja twej sylwetki — pamię- 
taj o tem. Roztwór sody i bo- 
raksu bardzo ci będzie w pielę- 
gnacji nóg pomocny. Stałe pu- 
drowamie nóg jest konieczne. 


— 


Jakkolwiek dzisiejsza kosme- 
tyka inne też lansuje przykaza- 
nia, i jest ich o wiele więcej niż 
siedem, jednakże przyznać mu» 
simy, że przykazania piękności 
naszych matek (przytoczone 
przykazania pochodzą z przed 
wojny) lub może tylko starszych 
sióstr, nie były wcale niedorze- 
czne, 


300000000000000000000000 


Sitadaj odzież 
i bielizne dla 
bezrobotnych 
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— „GŁOS PURANNY* — 1832 


Dla polaków zamknięte 


są rynki pracy niefylko zagranicą, ale 
również i w kraju 
Należy położyć kres faworyzowaniu miernych sił technicznych, 
rekrutujących się z obcokrajowców 


Ze sfer, zbliżonych do Zw. 
Zaw. Techn. Przem. Włókn. o- 
trzymaliśmy poniższe uwagi z 
prośbą o wydrukowanie; 

W ciągu ostatnich kilku «lat 
związek zawodowy techników 
przemysłu włókienniczego i Z. 
P. w P. P., centrala w Łodzi, 
występował do władz miej- 
skich i centralnych z petycjami 
i memorjałami w spra» 
wie cudzoziemców, zajmu- 
jących stanowiska w przemyśle 
polskim. Delegacje związku 
zwrącały się przy tych wystą- 
pieniach do wszystkich kompe- 
tentnych instancji i — zdawało 
się — że usiłowania te w naj- 
bliższym czasie spowodują ta- 
kie zarządzenie, które ostatecz- 
nie i wyraźnie uregulują spra: 
wę pobytu w Polsce cudzoziem 
skich pracowników. Lecz jak 
dotychczas, widzimy, niewiele 
się w tej dziedzinie zmieniło. 

Obecnie, kiedy żadne  pań- 
stwo nie krępuje się ze stano- 
wiskiem wszelkiego redzaju 0- 
chron gospodarczych, w stosun 
ku do innych państw, Polska 
nie może się zdobyć na stanow- 
czość, która jest nakazem. Jest 
zrozumiałe, że cudzoziemski ka- 
pitał musi mieć w należących 
do niego  przedsiębiorstwach 
swoich ludzi zaufania, ale 


Wyższa od wieży Lilla 


Poiężniejsza od najwyższych drapaczy nicba 


Uczeni całego świata już od- 
dawma dowodzili, że tstnie je 
możliwość czerpania energji 
bezpośrednio z prądów powietrz 
nych. Istnieją teoretyczne udo- 
wodnienia tych twierdzeń, jed- 
nak zastosowanie w praktyce 
było uważane za niemożliwe. 

Obecnie berliński inżynier 
Herman Honeff przedstawił 
swemu rządowi fantastyezny, 
na pierwszy rzut, projekt czer- 
pania energji z prądów powie- 
trznych i przetwarzania tej e€- 
nergji w prąd elektryczny. Spe- 
cjalna komisja, po kilkumie: 
sięcznej pracy, uznała projekt 
za dojrzały do wykonania i 
wstępne prace zostały już roz- 
poczęte. 

A więc już w najbliższej przy 
szłości berlińczycy ujrzą, wyra- 
stającą z ziemi, na podniesio- 
nym terenie obecnej wystawy w 
zachodniej części ich stolicy — 
wieżę żelazną, której wymiary 
i techniczne  wyekwipowanie 
przewyższą wszystko, co w tej 
dziedzinie stworzyła dotąd tech 
nika dwuch kontynentów. 

„Wyższa od wieży Eifla, po- 
tężniejsza od najwyższych dra- 
paczy nieba! — 
jaką kierują się niemcy przy 
budowie swej powietrznej elek 
trowni. Utarło się zdanie, kol- 
portowane nawet przez francu- 
zów, że niemcy są nadameryka- 
nami kontynentu europejskie: 

0. — 

— Jakże będzie wygląda! ten 
kolos, który zadziwić ma Euro- 
pę? 

„Wieża Honeffa*, gdyż tak 
ją nazwano od nazwiska pro- 
jektodawcy, produkować ma za 


oto dewiza, 
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ilość tych ludzi winna być mi~ 
nimalna. 

Rynki pracy, tak w Niem- 
czech, jak w Amglji, Czechach i 
t d. są zupelnie zamknięte dla 
cudzoziemców, nie wyłączając 
polaków. A tymczasem co się 
dzieje u nas? Jako ilustracja do 
powyższego niechaj służą skan 
daliczne wprost stosunki, jakie 
na tle ostatnich redukcji pra- 
eowników panują już od dłuż- 
szego czasu w jednej z firm, któ 
ra uważa się i reklamuje, jako 
firma ezysto polska. 

Niewiarogodnym, a jednak 
prawdziwym jest fakt redukcji 
starych, doświadczonych i za- 
służonych pracowników tej 
firmy przy jednoczesnem  za- 
chowaniu miernych sił technicz 
nych: p. GCihaka, który oddaw- 
na jedząe chleb polski, dotych- 
czas nie uczynił żadnych po- 
ważnych starań celem otrzyma- 
nia obywatelstwa polskiego, o- 
raz p. Stuhła, Obaj ci panowie 
pozostają w firmie, gdy polscy 
fachowcy rzetelnej marki zo- 
stali wyrzuceni na bruk. 

Podobne, a nawet znacznie 
gorsze stosunki widzimy w Ży- 
rardowie, gdzie podobnie, jak 
w kołonjach, panami i władca- 
mi są obcokrajowcy z różnych 
krajów Europy, zaś polacy od- 


pośrednictwem prądów powie- 
trznych, energję elektryczną, 
której koszt stanowić będzie, 
tylko nieznaczną część obecnej 
ceny prądu. Wieża będzie mia- 
ła 400 mtr. wysokości, cała 
z żelaza i betonu, Pięć koło 
salnych kół współosiowych, na- 
łożonych jedno, na drugie, dzię 
ki specjalnemu układowi dy- 
namo- maszyn, będą czerpać 
bezpośrednio z niebios siłę, któ 


JEDNA Z WIEŻ ANTENO- 
WYCH 


w Niemczech 
stacji radjowej (120 kilowa- 
tów), która niebawem urucha- 
miona zostanie pod Lipskiem, 


najsilniejszej 


| |nio wyzyskana. 
.|neffa na parterze będzie stwo- 


grywają role murzynów, używa 
nych do ezarnej pracy, szykano 
wąnych i doprowadzanych czę- 
sto do stanu, kiedy szaleńczy 
czyn staje się błyskawieą, roz- 
świetlającą mroki prawdziwej 
gehenny (zabójstwo dyrektora 
Koehlera). Nie pochwałając, 
rzecz prosta, pod żadnym wzglę 
dem podobnych czynów, zwią- 
zek zawodowy techników prze” 
mysłu włókienniczego zwrócił 
się z żądaniem do władz o taką 
sanację stosunków, któraby nie 
stwarzała atmosfery rozpaczy i 
szaleństwa, 

Obserwując oddawna porzą- 
dek rzeczy w Żyrardowie, gdzie 
różne odpowiedzialne pod 
względem fachowym  stanowi- 
ska zajmują ludzie, eksperymen 
tujący dłuższy czas bez powo- 
dzenia, zdradzając przytem ab- 
solutny brak właściwych u- 
zdolnień i doświadczenia, — na 
suwa się natarczywe pytłanie— 
za jakie ukryte przysługi, wy* 
świadczane firmie, ci ludzie 
pobierają wysokie pensje? 

Podkreślić należy fakt, że 
do takich stosunków przyczynia 
ją się niektórzy polacy, którzy, 
wykorzystując swoje wpływy i 
znajomości, ułatwiają obcokra- 
jowcom pobyt w kraju. 


rą zamienią w energję elek- 
tryczną. Kosztorys budowy wie 
ży opiewa na 8 miljonów zło- 
tych marek na pierwszą i 5 
na każdą następną wieżę. Ro- 
zumie się, że liczba ich będzie 
coraz większa i wielkie mia» 
sta dążyć będą do stworzenia 
dla siebie tak dogodnego  źró- 
dła energji. 


Rozumie się, że taka masa 
żelastwa, jaka złoży się na bu- 
dowę wieży, będzie odpowied- 
W wieży Ho- 


rzony kolosalnych rozmiarów 
welodrom, posiadający tor ko- 
larski, o średnicy przekraczają- 
cej 180 mtr. Szesnaście wind 
służyć będzie jako dostęp do 
pierwszego piętra, 8 innych do 
wyższych pięter. 


Na dziesiątem piętrze ża 
250 mtr. nad ziemią) restaura- 
cja - monstre, zdolna pomieścić 
5.000 osób. Dokoła niej taras 
z widokiem na najdalsze okoli- 


; j ce Berlina. 8 tysiecy osób, nie 
|ltłocząc się, będzie mogło po- 


mieścić się na tarasie. Na sa- 
mym wierzchołku wieży, na 
wysokości 400 mtr. stworzone 
zostanie ohserwatorjum mete- 
orologiczne, nie mające sobie 
równego na świecie. 
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WIERZYCIEL, 


— Co oznacza wyraz wierzy- 
ciel? 

— Wierzyciel to człowiek, 
który sprzedał mojemu ojcu at= 
to i któremu zawsze mówimy, 
że ojca niema w domu. 


Teatr, moyka | staka 


REKORD POWODZENIA 


Jak z góry można było przewi- 
dzieć setki ludzi odeszło wczoraj 
od kasy teatru miejskiego nie mo- 
gąc otrzymać biletów na występy 
„Bandy”. Nie dziwnego, program, 
jaki zaprezentował wczoraj ten naj 
popularniejszy w stolicy teatrzyk, 
stoi pod każdym względem na naj 
wyższym poziomie artystycznym. 
Rozentuzjazmowana publiczność 
zmuszała huraganem  niemilkną- 
cych braw świetnych wykunawców 
do bisowania  przedewszystkiem 
niezrównaną Z. Pogorzelską, H, 
Ordonównę, J. Godelską, S. Gór- 
ską, L. Żelichowską, F, Jarosey'e- 
go A. Boguckiego, W. Dana, A, 
Dymszę, K. Gimpla, L. Lawitskie- 
go, K. Toma, B. Wasiela, G. Ko- 
szuckiego i chór Dana, 

Pierwszy program „To jest Ban: 
da” idzie tylko cztery dni po dwa 
przedstawienia dziennie go godz, B 
i 10 wiecz. 


TEATR W PARKU STASZICA 


Dziś Kkomedja Bacha 1 Engla 
„Hiszpańska mucha” („Ja szukam 
ojca”) w brawurowem wykonaniu 
Dąbrowskiej, Niczewskiej, Łapiń- 
skiej, Grolickiego, Karczewskiego, 
Mrozińskiego, Węgrzyna i Śliwiń 
skiego. 


KONCERT .MORITZA SCHWAR: 
TZA 


Sławny artysta Moritz Schwartz 
którego pierwszy występ w filhar- 
monji był tak entuzjastycznie wita 
ny przez licznia zgromadzoną, pu- 
bliczność daje w nadchodzącą śro- 
da, dnia 22 bm. swój drugi a zara» 
zem pożegnalny występ przy zmie 
nicnym programie, We wszystkich 
miestach Ameryki i Europy, gdzie 
tylko występuje Moritz Schwartz, 
sale koncertowe i teatry są wyprze 
dane do ostatniego miejsca, ġo tet 
niewątpliwie 1 pożegnalny | wy 
stęp cieszyć się będzie żonem 
powodzeniem. W koncercie udział 
bierze Viola Philo, znakomita pri- 
madonna Metropolitan House Ope- 
ra w New Yorku oraz świetny pla- 
rista Boris Kogan. Bilety sprzedaja 


kasa filharmonfi. 


TEATR MIEJSKI 


tylko do 25 czerwca 
GOŚCINNE WYSTĘPY 


Warszawskiej BANDY 


KABARET KOMIRÓW 


pod kierownictwem: 
M. Hemara, F. Jarosyćgo I J, Tuwima 


To jest Banda! 


Udział biorą : 
H., Ordonówna A, Dymssa 
Z. Pogorzelska 5 Gimpel 
J. Godelska M. Hoherman 
S. Górska E. Koszutski 
L, Żelichowska L. Lawiński 
F. Jarosy K. Tom 
A, Bogucki B,. Wasieł 
W, Dan Chór Dana 
Codziennie 2 przedstawienia 
o godz. 8 i > wieosorem. 


Bilety w cenie od 1 sł. do nabycią 
w Kasach Teatru, 
Kasa iaa TRAUGUTTA 4. 


004040000996400604000004 


Ż. T, K. 

Oddział łódzki Żyd. Towarz. 
Krajozn. w Połsce uruchomił 
w Karwi nad Bałtykiem kolo- 
nje wypoczynkowo = turystycz= 
na. W dniu 25 i 26 czerwca r. 
b. odbędzie się wycieczka da 
Sieradza, Kalisza i Gołuchowa. 
Opłata dla członków zł. 12, dla 
gości zł. 15. 

W piątek, dnia 17 b. m. od- 
będzie się uroczyste zamknię 
cie kursów instrukforskich. 

Informacji udziela sekretar- 
jatt Wólczańska 35, tel. 121-53, 
codziennie, prócz sobót i nic- 
dziel, od 20 — 22, 


Łódź, 19 czerwca 1932 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź -opieszałym płatnikiem podatków? 


Na marginesie wynurzeń wicemin. Starzyńskiego w Łodzi 


W czasie swego piątkowego 
pobytu w Łodzi p. wiceminister 
skarbu Starzyński poruszył dwu 
krotnie, a mianowicie na kon 
ferencji w izbie skarbowej oraz 
przy zetknięciu się z przedsta- 
wicielami sfer gospodarczych 
szereg zagadnień podatkowych 
Wywody wiceministra Starzyń- 
skiego zwłaszcza na zjeździe 
kierowników urzędów skarbo- 
wych okręgu łódzkiego są o ty 
le znamienne i charakterysty- 
czne, iż niepodobna przejść nad 
niemi do porządku bez kryty- 
cznego ich oświetlenia. 

Na zjeździe tym wiceminister 
Starzyński zwrócił wwagę na ko- 
nieczność 
ściągania w 100 proc. bieżących 

należności podatkowych 
i podkreślił, że wpływy podat- 
kowe izby skarbowej w Łodzi 
znacznie się obniżyły i są 

niewspółmiernie niskie 
w stosunku do obecnie osiąga 
nych dochodów i obrotów w o- 
kręgu. Na konferencji z przed» 
stawicielami sfer gospodar- 
czych wicemin. Starzyński pod- 
kreślił, iż skarb państwa musi 
dbać, aby punktualnie wpływa- 
ły bieżące należności podatko- 
we. Wreszcie sądzi, iż okręg 
łódzki doceni konieczność po- 
parcia zamierzeń rządu w dzie- 
dzinie jego programu skarbo- 
wo ~ podatkowego. 

Pomiędzy wierszami tych cha 
takterystycznych wynurzeń wi- 
cemin. Starzyńskiego wyczytać 
można niesformułowany dość 
jasno i wyraźnie zarzut, iż 
Łódź jest opieszałym płatnikiem 

podatków. 
Znamy doskonale ten zarzut, 
który coprawda w latach ostat- 
nich nie był przeciw Łodzi wy- 
suwany. Po raz pierwszy zet 
knęliśmy się z nim w czasie rzą- 
dów p. Grabskiego, który w Sej- 
mie takie właśnie wobec Łodzi 
zajął stanowisko. Był to jednak 
okres, kiedy kwitła w całej o- 
kazałości legenda perkalików 
łódzkich, kiedy powołani i nie- 
powołani obrońcy produkcji 
krajowej mówili 
ð konieczności likwidacji tego 

przemysłu. 
który jest cieplarnianym kwia- 
łem wyhodowanym przez Rosję 


carską, i kłóry stanowi powód 
niedoboru w bilansie handlo- 
wym państwa. Łódź zdała jed- 
nak pomimo trudności i prze- 
szkód stawianych jej z zewnątrz 
egzamin swej żywotności, a lata 
powojenne właśnie przekreśli- 
ły prymitywną koncepcję o łódz 
kiej szkodliwości. 
Najwidoczniej jednak pewne 
nastawienie psychiczne w od- 
niesieniu do Łodzi, ‚ako opiesza 
łego płatnika, nie uległo jeszcze 
całkowitej zmianie, skoro kie- 
rownik resortowy jednego z naj 
poważniejszych ministerstw go- 
spodarczych stwierdza, iż 


Łódź źle płaci podatki. 


Ten pogląd, iż okręg łódzki 
jest passywną częścią organiz- 
mu gospodarczego  parstwa 
świadczy o krótkowzroczności i 
rieoparty jest na żadnych prze- 
słenkach faktycznych. Przemy 
złowy akręg łódzki na ogólną 
ilość robotników około 500,000 


zatrudnionych w przemyśle 
przetwórczym w całem pań- 
stwie 


daje pracę przeszło 100.000 ro- 
hotnikom, 
nie licząc wielkiej armji cha- 
łupników, której byt najściślej 
jest związany z przemysłem włó 
kienniczym. Jako olbrzymi war 
sztąt pracy odgrywa więc Łódź 
w gospodarstwie państwa ol- 
brzyinią rolę, a od rozwoju kon- 
junktury w tym okręgu uzależ- 
niony jest był wielu tysięcy ro- 
botników, stanowiących powaź- 
ną pozycję konsumcji krajowej. 
Okręg łódzki 
wieikiej ilości 
przemysłowych i 
jest 


jako siedziba 
przedsiębiorstw 
handlowych 


ważnem źródłem dochodów dla 
państwa i samorządu, 

o czem Świadezy fakt iż zajmu- 
je on 

jedno z pierwszych miejsce pod 
względem wysokości udziału we 
wplywach  agólno - państwo- 
wych e€atego szeregu podztków. 
Łódź jest również jednym z naj 
ważniejszych odbiorców maso- 
wych  iadunków kolejowych, 
dzięki czemu op!acane przez nią 


z tego tytułu frachty i świad- 

czenia odgrywają 

pokaźną rolę w dochodach ko- 
lejnietwa. 

Przypomnieć należy . opinię 
komisji ankietowej, która stwier 
dziła, iż przemysł włókienniczy 
posiąda 
szczególną zdolność wzmagania 
eksportu w okresach ciężkich 

dla gospodarstwa, 
a przez to nadaje się wybitnie 
do tego, aby w chwilach kryzy- 
su wyrównywał luki w bilansie 
handlowym, 

Jeżeli więc wytknął wicemin. 
Starzyński Łodzi, iż jest „opie- 
szałym płatnikiem podatków*, 
stwierdzić należy, że wina za 
niewpłynięcie do kas skarbo- 
wych podatków w 100 proc. po- 
nosi nie życie gospodarcze 0- 
kręgu, ale 
wadliwe ustawodawstwo podat- 
kowe, które nie pociąga do 
świadczęń wszystkich i umożli- 
wia pewnym grupom uchylanie 
się od ponoszenia ciężarów po- 
datkowych na rzecz państwa. 

M. K. 


Upadłości nadzory, układy 


ratach w odstępach sześciomiesięczisię na wokandzie sądu handlowego 


Aleksandrowi  Neumanowi 1 
Marcje Busse, prowadzącym przed- 
siebiorstwo-wyrobw i sprzedaży poń 
czoch (Piotrkowska 83) ogłoszono 
upadłość. 

Na zebraniu wierzycieli pełn. u- 
padłych zaproponował układ w wy 
sokości 30 proc., płatnych w 4 rów 
nych ratach półrocznych. 

Za układem wypowiedziało się 
24 wierzycieli, przeciwko 1 wierzy- 
ciel. Układ uznano za zawarty i 
przesłano sądowi do zatwierdzenia. 

Sąd układ zatwierdził i uznał u- 
padłych za usprawiedliwionych i 


zdolnych do przywrócenia im czci | $E 


kupieckiej. 

O ile wyrok teń nie zostanie z» 
skarżony, termin płatności pierw- 
szej raty przypadnie 14 
1933 roku. 


Na wokandzie sądu znalazła się 
sprawa upadłości Chila Majera Kor 
ca, handlującego przędzą  (Piotr- 
kowska 81). 

Na zebraniu wierzycieli peo- 
mocnik upadłego zgłosił następują 
ce propozycje układowe: Korzec 
zobowiązuje się spłacić wierzycieli 
w wysokości 12 proc. w 3 równych 


Gwałtowny spadek funta 


na wszystkich giełdach światowych 


Wydarzeniem dnia na giel- 
dach światowych jest ' dość 
gwałtowna zniżka kursu funta 
angielskiego. 

Onegdaj przed zamknięciem 
giełdy nowojorskiej notowano 
funta już 3.61.25 w stosunku 
do dolara (onegdaj 3-65.50), 
wczoraj kurs obniżył się do po 
ziomu 3.60. 

Na giełdach kursują pogła” 
ski, że rząd angielski chce sta- 
bilizować funta na poziomie 
3.50 dol, tak, jak to przed kil- 
ku dniami nieoficjalnie zawia- 
domiotuo. 


. Bank Polski w Warszawie w 
dalszym ciągu płaci za dolary 
8.87. Oddawców niewielu, jed- 
nakże dzienne transporty z od- 


działów prowincjonalnych do-' |[ 


chodzą do 20 tys. dol. ć 

Złoto bardzo słabe. Dolary 
złote 9 zł., ruble 4,86. Bankie- 
rzy przewidują, że bliski jest 
moment, kiedy zobowiązania 
dolarowe będzie slę regulo- 
wać.. złotemi dołarami. 

Papiery lokacyjne mocno, 
dużo chętnych do kupna. Sta- 
bilizacyjna 45,5,  5-proc. L. 
zast. Warszawy — 45,8. 


stycznia | | 


nych, 

Za układem wypowiedziało się 
7 wierzycieli, przeciwko 1 wierzy- 
ciel. Układ został zawarty. 

Sąd układ zatwierdził, upadłega 
uznał za usprawiedliwionego w za- 
wieszeniu wypłat i zakwalifikował 
go do przywrócenia mu czci ku- 
pieckiej. 

Termin płatności pierwszej raty 
przypadnie 14 stycznia 1932 r. o 
ile wyrok nie zostanie zaskarżony. 

$ s » 

W znalazła 


dniu wczorajszym 


|PALACE ©: 
ZNAM na DRZWIACH 


Namiętn. współor. życia 
$ Betty Bronson, William Boyd 

| Rod La Roque. 
Pocz. 


| ck 
ILUNA o 12. 


Miłość Kozaka 
w rol. gł. John Gilbert 
i Rene Adore 
Poct. 


| SPLENDID ©: 


„TA INNA“ wg. noweli 
j Mifreda Savoir'a 


p. t. „Krawcowa z Luneville* 


Pocz. o 12 


„Miłostki Księcia Pana“ 
W rol. gł. Jose Mojlca I Con- 
chita Montenegro. Nadpr.: 
f Tyg. Foxa z pogrsebem Doumera 

Pocz. 


CASINO =: 


„Awanturnica* 
Dramat serc i zmysłów. 
W rolach głównych: 
Gina Manes i Gabriel Gabrio 


sprawa z podania adw. Zejdy, pet- 
nomocnika firmy francuskiej o 0- 
głoszenie upadłości firmie „Ludwk, 
Augustin”, zarobkowej farbiarni i 
bielnika” (11 Listopada 180-182). 
Firma ta istnieje od 1906 roku. 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę o0- 
twarcia oznaczając na 18 stycznia 
sędzią komisarzem mianowano s. 
h. Roszaka, kuratórem masy adw. 
Bol. Duszyńskiego. Upadłego odda 
uo pod dozór policji z obowiazkiem 
meldowania się raz w tygodniu. 

k x w 


Na wokandzie sądu znalazła się 
sprawa Sukcesorów Berman i S-ki, 
sklep kolonjalny (Piotrkowska 53). 
która przesłana została z sądu ape 
lacyjnego w Warszawie. 

Sąd handlowy w Łodzi zważyw- 
szy, że sąd apelacyjny w Warsza- 
wie udzielił firmie oraz osobiście 
spółnikom odroczenia wypłat na 
3 miesiące i zlecił sądowi okręgo- 
wemu w Łodzi dokonanie czynnoś 
ci, związanych z wykonaniem tego 
wyroku, zamianował nadzorcą sądo 
wym 0z. Dybczyńskiego, sędzią ko 
misarzem s. h. Tadeusza Gutekun- 
sta. 


Łódź, 19 ezerwca 1932 r. 


RINEN PENEI 


Warszawska giełda 
pieniężna 


CZEKI 
Belgja 124,25 
Holandja 360,65 
Londyn 32,50 32,45 
Nowy Jork —- kabel 8,925 
Paryż 35,05 
Praga 26,40 
Szwajcarja 173,90 
Włochy 45,65 
Berlin 211,75 


AKCJE 
Bank Polski 70— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

5 proc. konwersyjna 85,25 84,85 
4 proc. dolarowa 47,25 
7 proc. stabilizacyjna 45,18 44,63 
44,75 
10 proc. Kolejowa 97,50 
4 proc. ziemskie 25,25 
5 proc. Warszawy 45.— 
8 proc, Warszawy 58,50 52,75 
53,25 54,50 54,25 


Obieg pieniężny 
spadł o 100 miljonów 


Według danych Głównego urzę: 
dn statystycznego całkowity obieg 
pieniężny w Polsce wynosił na 
dzień 31 mają r. b. 48360,2 mł. 
zł., wobec 1.459,7 milj, na dzień 81 
XII. ub. r. Zmniejszenie obiegu wy, 
nosi przeto w ciągu 5-ciu miesięcy 
99,5 milj. zł. Obieg biletów Banku 
Polskiego spadł w porównaniu ze 
stanem z dnia 31, XII ub.r. 3 
1.218,8 na 1.102,9 milj. natomiast 
obieg bilonu srebrnego podniósł 
się ze 165,5 na 179,7 milj, a bilo- 
nu innego z 74,6 milj, na 76,3 mil. 
zł. Stan biletów zdawkowych utrzy 
mał się na niezmienicnym pozio 
mie 1,8 milj. zł. 


„AANĄTO” 


lakłań Położniczo - Chirorgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 313-57 
liil klasa 
Oddsiał 
położniezo-ginekologiczny 

Dr. med. Sz. Figerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 
Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 300 zł. 
Opłeka nad dsieckiem 
Dr. med. J, Polakow 
Oddalał chirurgiczny 


| Dr. med. M. Kantor, 
godz. przyjąć 1—32 pp. 
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Kupony Towarzystwa Kredytowego 


zapłacone będą w 


W związku z przypadającym 
na 22 b. m. terminem płatności 
kuponów Towarzystwa Kredy- 
towego przygotowane już zosta- 
ły kwoty pieniężne niezbędne 
na dokonanie tej zapłaty. 

Podkreślić należy, że w przeci 
wieństwie do pomyślnego roz- 
wiązania te sprawy w Łodzi na 
terenie Warszawy sytuacja 
przedstawia się bardzo niepomy 
ślnie, Świadczy o tem fakt, że 
o ile ostatnio nie cheisno dys- 
kontować przed dniem 22 b. m. 
tych kuponów warszawskich — 
o tyle dyskonto kuponów łódz- 


ustalonym terminie 


kich nie natrafiało przed termt- 
nem płatności na żadne prze- 
szkody. 

Jak już zaznaczono, Towarzy- 
stwo Kredytowe m. Łodzi pc- 
siada na zapłacenie kuponów 
dostateczne kapitały bez naj- 
mniejszego naruszenia funduszu 
rezerwowego oraz bez ucicka- 
nia się do jakiejkolwiek bądź 
pomocy kredytowej rządu. 

Towarzystwo Kredytowe w 
Warszawie będzie mogło podo- 
lać swym zobowiązaniom wy- 
noszącym 8 milj. zł, w avarciu 
o pomoe rzadu. 


GŁOS SPORTOWY 


Nowe mistrzynie Polski 


Janowska najwyżej skacze, 
najdalej rzuca kulą 


Doczekała się wreszcie Łódź 
Imprezy lekkoatletycznej na 
wielką skalę. Są to rozpoczęte 
w dniu wczorajszym zawody 
lekkoatletyczne pań o mistrzo- 
stwo Polski. 

Wezoraj w pierwszym dniu 
zawodów rozegrano tylko kiika 
konkurencji, gross programu 
przesuwając ma dzień dzisiej- 
szy. Odbyły się tylko przedbie- 
gi i finał na 60 mfr., przedbie* 
gi do setki, rzut kwłą, skok 
wzwyż z rozbiegu i bieg na 800 
mtr. 

Po dwu przedbiegach do fi- 
nału na 60 mtr. zakwalifikowa- 
ły się: Sikorzanka (czas 7,8 8.), 
Breuerówna, Glasnerówna, o0- 
raz Orłowska, Turecka i Woj- 
narowska. Najlepszy czas na 
tym dystansie uzyskała Siko- 
rzanka, jednak w finale została 
zdyskwalifikowana za falstar- 
ty. Zwyciężyła Breuerówna (Po 
goń, Katowice) czas 8.1 sek. 
przed Orłowską i Wojnarow- 
ską. 

W skoku wzwyż Janowska 
(KE.) nie miała groźnych prze- 
ciwniczek.  Odpadły one już 
przy wysokości 1,53 mtr. Wy- 
nik, uzyskany przez Janowską, 
brzmi 1,48 mfr, Dalsze miej- 
sca zajęły: Wajsówna, która 
dodatkowo osiągnęła 1,40, By- 
łomska, Lutrostńska po 1,85, 


Cegielska, Wiszniewska i Me- 
tzendorfówna po 1,30 mtr. 

W biegu ną 800 mtr. ogólną 
uwagę skupiła zawodniczka Po 
goni, Lebekówna, która przed 
tygodniem ustaliła ną tym dy- 
stansie w sztafecie fenomenal- 
ny czas 2.20 s. Bieg zapowia» 
dał próbę pobicia rekordu Pol- 
ski  Kilosówny, wynoszącego 
2:27 s. 


a Jasieńska 


W dwu przedbiegach do fina 
łu setki pierwsze trzy miejsca 
kwalifikujące do finału zajęły: 
w pierwszym przedbiegu Breue 
równa, czas 12,8 (najlepszy), 
Gotlibówna i Sikorzanka po 
13,4. W drugim przedbiegu: Or 
łowska 13.3, Turecka 13,6, Rus 
sówna (IKP.) 13,9. 


Wyniki nie są naogół dobre, 


łco tłomaczy się nieodpowied- 


Odrazu na czoło wysunęła |nią pogodą. Dalszy ciąg zawo- 


się Głażewska, tuż za nią Lebe- | dów odbędzie się w dniu dzi- | 14 Gci—b2 


kówna, a dalej Świderska (AZS. |siejszym © godz. 9 ma boisku 
Poznań). Po 400 mtr. prowadzi |Ł, K. S. 


Ślązaczka, lecz na 50 mtr. przed 
taśmą jest tak wyczerpana, że 
nie może odeprzeć ataku świet- 
nie fimiszującej  Świderskiej, 
która wygrała bieg w czasie 
2:32,4 s. Lebekówna przybyła 
zupełnie wyczerpana, a przegra 
na jej stanowiła wielką niespo- 
dziankę. Na trzeciem miejscu 
uplasowałą się Nowacka, za 
nią Głażewska, Smętkówna za- 
wiodła i przybyła ostatnia. Za- 
wodniczka z tomaszowskiego 
TFSJ. wogóle nie ukończyła 
biegu i odstała o dobre 200 mtr. 


W kuli dominowała Jasień- 
ska (mistrzyni Polski). Wynik 


osiągnięty przez nią wynosił 
11,49 mtr. przed Wajsówną 
10,54, Janowską 9,60, Rapkń- 
ską 8,71, Cegielską 8,69 i Zyl- 
berżanką (ŁRS.) 7,99 mtr. 


moze 


MAX SCHMELING 


przygotowuje się energiczni e do walki w obronie tytułu mi 


sfrza świata. 


Dwie ofiary sportu motorowego 


Śmierć motocyklisty Kustanowicza. — Wypadek 
e Hans v. Stucka 


Dwa tragiczne wypadki po- 
przedziły uliczne wyścigi samo 
chodowe we Lwowie. Znany 
motocyklista lwowski, 
nowicz, wyjechał na trasę i od- 


bywał trening. Po dwu okrąże- 
niach poczuł się niedobrze. 
Przewieziono go do domu, 


gdzie zmarł, jak stwierdzono, 


na udar serca. : 
Drugi wypadek miał miejsce 
ha szosie pod Janowem. Do- 
skonały kierowca niemiecki 
Hans v. Stuck, jadąc do Lwo- 
wa, przejechał na śmierć 8-let- 


AL 


Kusta. 


QOD GL G T IIDA 


niego chłopca. Dziecko zawisło 
na błotniku i w tej puzycji wle 
czone była 80 mtr, i nim 
Stuck zdołał zatrzymać rozpę- 
dzony wóz, upadło głową na 


jezdnię, zabijając się na miej. 
Scu; 
Jak stwierdzono, kierowca 


nie ponosi winy za ten wypa- 
dek, a ponieważ jest on od nich 
ubezpieczony, rodzicom dziec- 
ka wypłacona zostanie premja 
asekiuraącyjna. Niezależnie od te 
go Stuck ofiarował rodzicom 
5.000 zł. 
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Składaj odzież i bielizne 
dla bezrobotnych 


JACK SHARKEY 


trenuje przed meczem, na któ» 
rym zamierza odebrać Schme- 
limgowi mistrzostwo świata, 


Gzarni—Polonia 5:0 


We Lwowie rozegrany został gr 


mecz o mistrzostwo ligi pomię- 
dzy Czarnymi a stołeczną Po- 
lonią. Mecz wyznaczony na 
niedzielę, ze względu na wyści- 
gi automobilowe przeniesiony 
został ma sobotę. | 
Zwyciężyła drużyna Czar- 
nych w stosunku 3:0, zdobywa- 
jąc bramki przez Żurkowskie- 
go 2 i Drzymałę l | V] 


Rapid—begia 4:1 (2:1) 


W Warszawie na stadjonie 
Legji odbył się międzynarado- 
wy mecz piłkarski pomiędzy 
drużynami Legji, a wiedeńskie- 
go Rapidu. Zwycięstwo odnie" 
śli goście w stosunku 4:1 (2:1), 
demonstrując piękną i na bar- 
dzo wysokim poziomie posta- 
wioną grę. 

Bramki zdobyli dla wiedeń- 
czyków Kaburek i Veselic. 
Mecz ten zgromadził 5.000 wi- 
dzów. 


Bramkarz Falkowski 


wstąpił do „Wimy” 


Znany bramkarz ŁTSG., któ- 
ry przed dwoma laty wyemigra 
wał z Łodzi i wstąpił do kra- 
kowskiej Garbarni, Falkowski. 
powrócił do rodzinn. miasta i 
zasilił drużynę piłkarską Wi- 
dzewskiej Męnufaktury. 


SZA 


Łodź, dnia 19 czerwca 1932 r. 
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Pod redakają Łódzkiego Okręgowego Związku Szachowego 


Parija Kr. 62 


8 (ostatnia) partja meczu w Amsterdamie 1932 


Dr. M. Euwe 
(Białe) (Gzarne) 
1. d2—d4i d7—d5 
2., c2—c4 d5:c4 
3. Sg1—f3 Sg8—f6 
4, e2—e3 c7—«5 
5. Gfl:c4 e7—e6 
6. 0—0 Sb8—<c6 
7. Hdl—e2! a7—a6 
8. Wfi—di 1) b7—b5 
9.d4:c5 2) Hd8&—c7 
10. Gc4—d3 Gf8:c5 3) 
11.ą2—a4 b5—b4 
12. Sbl—d2 Sc6—a5 
18. b2—b3 Sf6—45 
Sd5—c3 
15. Gb2:c3 bź:c3 
16. Sd2—e4 Sa5:b3 ? 4) 
17. Wa1—bl Sb3—a5 
18 Wdi—cl Gc5—e7 
19. Wcel:c3 Hc7—d8 
20. Wbl—dl Hd8—b6 
21. Sf3—g5! g1—g6 ? 5) 
22. He2—f3 0— 
23. Se4—f6-- Ge7:f6 
24. Hf3:f6 Gc8—b7 
25. Sg5:h71 6) Wf8—d8 
26. h2—h4! 7) Wd8—d7 
27. h4—h5 Hb6—d8 
28. hó:g6! Poddał się 8) 
Uwagi: 1) To posunięcie by- 
łoby bardzo skuteczne na 7... 
c5:d4, ale po 7... a7a6 lepiej 


było zagrać 8. Sbl—<c3, zwal- 
niając pole bl dła ewentualne- 
go odstąpienia gońcem. ; 

2) Skutki powyższego przeo- 
czenia: białe nie mogą teraz 
grać God—b3 wobec c5—4, 
Sce—bś ızı wymiąną białego 
gońca. | EC” 

3) W dalszym momencie nie 
opłacało się zagrać  Sc6—b4, 
gdyż po 10... Sb4 11.a8!, S:d3 
12. H:d3, G:c5 13. b4, Ge7 14. 
Gb2, Gb7 15, Wol! etc. białe 
otrzymałyby dobrze rozwiniętą 
arę. NEMIE a 

4) Bardzo lekkomyślne posu- 
nięcie! Należało koniecznie po- 
stąrać się utrzymać pionka c3, 
ając Gc5—b4, i 
5) Na 21... f7—15? nastąpiło- 
by 22. Hh5+-, g6 23. Hh6, f5:e4 
24. Hg7, Wf8 25. G:e4 ete. Nie 


S. Flohr | uratowałoby sytuacji i 21... 00, 


gdyż na to mogłoby nastąpić 
22. S£6+1 (g7:f6 28. Hh5). Je- 
dyne możliwe dla czarnych po- 
sunięcie było 21... Gb7! 

6) Bardzo energicznie zagra: 
ne! Czarne nie mogą bić skocz- 
ka wobec 26. G:g6+! Kg8 (26... 
f7:g67 27. Wd7+) 27. Wd! i 
grożąc 28. Gih7-- białe wygry- 
wają: 


7) Znowu bardzo trafnie! Te- 
raz na K:h7 nastąpiłby mat w 
9-ciu posunięciach: 27. H:f7--, 
Kh8 28. Hf6+, Kg8 29. H—g6+- 
Kf8 30. Hh6-, Kf8 34. Hf6+ i 
36. Ggó-- i mat. 


8) Jeśli 28... Ge4, to 29. g6:f7-F 
W:f7 30. Hg5--1 Wg? 81. H:d8, 
W:d8 32. Sf6+- etc. 

Piękne zwycięstwo, które po- 
zwoliło Ewwemu osiągnąć remi 
sowy wynik meczu (-1-2—2 =4) 


Zadanie nr. 26. F, Giegold. 
Białe: Kb3; Wa8, We8; pionek 
— dö (4). Czarne: Kb7; pionek 
--b6 bö, b4, d7 (5). 

Białe dają mata w 38 posunie- 


|eiach. 


ROZWIĄZANIE ZADANIA 
Nr. 25 
(Shinkman) 
1. d4—d51 
2. Wa7—a8F 
3. Wg7—g8+ i mat 
lub 


Ha2:d5 
Hd5:a8 


ip > -K Gqą2:45 
2. Wg7—g8-- Gdg :g8 
3. Wa7—a8-- i mał. 


WIADOMOŚCI SZACHOWE 


Od 11 do 28 czerwca odbywa 
się w Sliac (Czechosłowacja) 
turniej międzynarodowy. 

Na drugą połowę lipca zapo- 
wiedziano w Bernie (Szwajca- 
rja) turniej, w którym weźmie 
udział mistrz świata dr. Alje- 
chin. Wreszcie od 15 do 29-go 
sierpnia odbędzie się turniej, 
również z udziałem dr. Aljechi- 
na, w Pasadenie (St. Zjedno- 
czone). 
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Radość 
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19. VI 


— „GŁOS PORANNY” — 1932 


Wr 168 


Nowy rozklad Jazu 


Z Łodzi—Fabryeznej 
odchodzą: 
5.25 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 
" 725 do Koluszek z połączenie 


do Warszawy, Katowic, 
Krakowa, Skarżyska i 
Pragi. 


8,05 do Adrzejowa. 

8.35 do Koluszek (kursuje w 
niedziele i święta do 11.IX 
1982 r.). 


9,35 do Koluszek (kursujący w 
niedziele i święta do 
11. IX. 1982 r.) 

10,45 do Koluszek z połączeniem 
z pociągiem pospiesznym 
na Warszawę, Kraków i 
Skarżysko. 

18,05 do Koluszek z połączeniem 
na Warszawę i lomaszów. 


14,00 do Koluszek z połączeniem 

do Warszawy i Tomaszowa 
14,50 do Skarżyska bezpośredni. 
15,40 do Koluszek z połączeniem 

do Warszawy i Tomaszowa 
16.20 do Koluszek z połączeniem 
do Warszuwy i Tomaszowa 
do Koluszek z połączeniem 
do Katowic. 


18.00 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Krakowa. 

19,20 do Warszawy przez Ko- 
luszki, bezpośredni. 

19.45 do Koluszek z połączeniem 
na Rozwadów i Lwów. 
20.30 do Koluszek w dni robocze 
21.15 do Koluszek z połączeniem 

na Warszawę i Skarżyska. 
22,30 do Koluszek, bezpośrednie 

wagony do Krynicy i połą: 

czenie na Tomaszów. 


16,55 


Do Łodzi—Fabrycznej 
przychodzą: 


0.48 z Koluszek (połączenie z 
Tomaszowem Í Warszawą). 

0,05 z Koluszek (połączenie z 
Katowicami). 

6,10 z Koluszek (pociąg robo- 


czy). 

7,00 z Koluszek (połączenie z 
Krakowem,  Skarżyskiem 
(bezpośrednie wagony do 
Krynicy). 

7,30 z Koluszek (pociąg robo- 
czy). 

T,50 z Koluszek (pociąg rto- 


boczy). 


8,12 z Koluszek (w miarę 
trzeby połączenie z Krako. 
wem). 

8,59 z Andrzejowa. 

9.46 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem, Ka 
towicami i Skarżyskiem). 

12,45 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem, Ka 
towicami). 

15,29 z Koluszek, 
16,00 z Warszawy (bezpośredni 
przez Koluszki). 
17,15 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Częstochową i 
Skarżyskiem), 
20,10 z Koluszek (połączenie z 
~ Warszawą, Krakowem i Ka- 
towicami). 
21.25 z Koluszek w dni świątecz 


22,00 z Koluszek w dni świątecz 


22,35 ze Skarżyska, bezpośredni 
23,18 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem i 
Katowicami). 


Z Łodzi—kKaliskiej 
odchodzą: 


0,53 do Koluszek: przez Widzew 
(połączenie na Tarnobrzeg, 
Rozwadów). 

1,25 do Poznania przez Kutno. 

1.25 do Gdańska i Gdyni. 

1.25 do Kutna. 

2.10 doKrotoszyna (połączenie 
z Berlinem), 


4.32 do Warszawy. 
1. X. 1932 r.) 

728 do Warszawy 

8.05 do Koluszek przez Widzew 
połączenie z Tomaszowem. 

8,30 do Łasku (kursujący do 
11. IX, 1982 r.) 

9.00 do Gdańska i Gdyni. 

9,00 do Kutna. 

9,35 do Ostrowia pozn. z połą- 
czeniem na Berlin, 

10,15 do Głowna. 

12,07 do Poznania przez Kalisz. 

12,38 do Warszawy. 

13,00 do Torunia. 

13,00 do Poznania. 

13.00 do Gdańska i Gdyni. 

138.00 bepośredni do Ciechocinka 

13.40 do Łasku (sezonowy do 

15,20 do Poznania. 

1520 do Gdańska i Gdyni. 

15.20 do Kutna. 

15.30 do Ostrowia pozn. 


a 


15,35 do Łowicza. 

17.54 do Warszawy. 

18,00 do Częstochowy przez 
Zduńską Wolę i Ferby, 

19.35 do Ostrowia pozn. 

20,05 do Łowicza. 

20,06 do Lwowa bezośredni. 

21,20 do Torunia. 

21,20 do Poznania 
z Berlinem. 

„21,20 bezpośredni do Gdyni. 

21,20 do Płocka. 

22,00 do Poznania przez Kalisz. 


Do Łodzi—Kaliskiej 
przychodzą: 


0,45 z Poznania. 
1,57 z Warszawy i Głowna. 
4,13 z Krakowa i Katowic. 

4,20 z Ostrowia. 

5,00 z Poznania przez Kutno. 

5.00 z Bydgoszczy. 

7,18 z Poznania przez Kalisz, 

7,25 z Łowicza. 

1,55 z Torunia i Bydgoszczy. 

7,05 z Gdyni i Gdańska bez- 
pośredni. 

7,55 z Kutna. 

8,40 z Ostrowa. 
8,52 ze Lwowa przez Widzew. 
bezpośredni. 

9.25 z Warszawy. 

10.05 z Łasku (sezonowy do dn. 
11. M. 1932 r). 

11,53 z Warszawy i Głowna. 

12,24 z Poznania przez Kalisz. 

12,35 z Kutna. 

12,35 z Bydgoszczy. 

14,59 z Głowna. 

15,15 z Łasku (sezonowy w nie 
dziele i święta). 

17,41 z Ostrowia. 

18,40 z Koluszek, Krakowa i Ka 
towie. 

10,05 z Łowicza i Głowna. 

19,05 z Łowicza. 

19,12 z Częstochowy przez Zduń 
ską Wolę. 

19.40 z Ostrowia i Berlina, 

19,58 z Kutna. 

19,58 z Bydgoszczy. 

19,40 z Ostrowia. 

21.48 z Warszawy. ; 

22,01 z Głowna (w niedziele, 
święta i dni przedświątecz- 
ne), 

22,07 z Łasku (sezonowy w piat 
ki, soboty, niedziele į dni 
przedświąteczne). 

22,50 z Torunia i Bydgoszczy. 


połączenie 


POZOSTAŁE JESZCZE NIELICZNE 
EGZEMPLARZE ZA 50 PROC. CENY 


Tow. Reklamy Międzynarodowej j. . RUDOLF MOSSE 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 124. 


Wiadomość ul. Kielma 9. 
kład tapicersko - 


S. Jurkiewicza 
Hulanki, stacja Andrzejów 
willa Jeskiego 


Geny bardzo przystępne. 
pół do sprzedania 


Za- 
dekoracyjny. 


Pensional, Raj” 


W DOWOLNYCH OŚCIAGE WYKO- || Wykwintna rytualna kuchnia |; 
NYWUJE ULEPSZONEMI METODAMI, 
SZYBKO i TANIO 


BIURO „IRENIT” |... 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 223-38 


i W. M. GDAŃSKA 
OSTATNIE WYDANIE NA ROK 1930 


Li ZA Zk i. 


TOWARZYSTWO 


„INTERNAT DLA DZIECI 
ŻYDOWSKICH i FERMA W HELENÓWKU" 


(Gmina Radogoszcz) 


W niedzielę, dnia 19 czerwca b. r. o godz. 2-ej po poł. 
odbędzie się w Internacie i Fermie w Helenówku 


Uroczystość 


poświęcenia  Nowowybudowanej  Oranżerji, fundacji 
jWwPaństwa Abrama i Heleny Piaskowskich, 
Członków Zarządu naszego Towarzystwa. 


Z poważaniem 


Zarzad. 


Nowootworzona filja Warszawska 
Sklep z frontu „Chronometre* 
Łódź, Piotrkowska 116 


Zegarki szwajcarskie ze zł. lep. gat. 4.95. ze złota fran- 

cuskiego lub ze świecącym cyferblatem zł. 4.95, na 

rękę od zł. 8.95, kryty ankier z trzema kopert. zł. 12., 

budziki od zł. 8.50. Dewizki od ał. 1, oraz segarki lep: 
szego gatunku po censch fabrycznych. 


um Meskie im. b. Iom. Skorgpi 


NtrZyMyWane przez Tow. „OSWIATA“ w Łodzi 
ul. ks. Skorupki 13. Te!. 102-98. 


Egzaminy wstępne do klas przygotowaw czych i wyższych 
odbędą się w drugim terminie dn. 23, 24 i 25 czerwca rb. 
o godz. 9-ej rano. 

Zapisy przyjmuje kancelarja szkolna w dni 


i powszednie 
od .g. -ej rano do 2-6j pp. 


Dyrektor 


— WARE Davison. 


| Bud, Dok. Robotn 


Wileńska 2430 (Karołew) 


odnajmuje domki na mieszka- 
nia po zł: 90,—, ew. 1/4 domu 


J zł 45.— miesięcznie. Szczegó- 


informacje udziela na 
miejscu p. K. PEŁKA 
Dojazd tramwajami 5, 8 i 16 


łowe 


dd 


| intel [in 


Nev-Jork London 


Wszechświatowej sławy 
preparaty „Venetian“ 
do pielęgnowania i ude- 
likatniania cery poleca: 


Pensional 
„aALISZE” 


q. Lichtensfeinowej 


w Teodorach 
Zgłoszenia na miejscu, lub w 
dzi, Al. I-go Maja 11, tel. traci 
od godz. 4—T-ej popoładnić. 
Na święta I weekęnd'y 
specjalne pokoje 


agentura na Łódź 


„WIOLET” 


Piotrkowska 63. Tel. 158-59. 


Sprzedaż wyłącznie detaliczna 
po cenach fabrycznych. 


DO NABYCIA 
W WYDAWNICTWIE 


Nr. 168 
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i L 0O N 
drolo 
awe mou JANA 
EA SÓL DO NÓG JANA 
r SÓŁ DO NÓG JANA 


SÓL DO NÓG IANA 
W okresie gorączkowych przygoto- 
wań do podróży, nikt nie powinien 
zapomnieć zaopatrzyć sią w niesbęd- 
ny środek do pielęgnacji nóg. Jeżeli 
ktoś przy chodzeniu ma dolegliwości, 
po użyciu kąpieli do nóg w Soli Ja- 
na znikną one całkowicie, 

Pieczenie nóg, odparzenia, odci- 
ski, pocenie —— tak częste sajawiska 
przy dłuższych spacerach — przesta= 
ną dokuesać, o ile zastosuje się kura- 
cja Solą Jana. 

Dzięki bowiem jej właściwościom 
leczniczym, wystarczy kilka kąpieli 
aby usunąć najbardziej dokuczliwe 
schorzenia, 

Przy regularnem zaś stosowaniu 
Soli Jana nogi w najbardziej upalne 
dnie stają się odporne na wszelkie 
schorzenia, rzeźkie i zdrowe. 


Pani dr. Rafaela 
ur. Philipp 


zechee zadzwonić pod Nr. 215-01 
albo 158-49 od 10—2 godzin y 


(letnisko) 3 pokoje z kuchnią, 
oszkloną werandą, elektrycznem 


oświetleniem do wynajęcia. 
Wiadomość: telefon 141-12, 
Piklelny. 


Mieszkania do wynajęcia 


w nowym domu naprzeciwko 
parku Staszica. Nowoczesne, 
słoneczne, 2, 8, 4 pokojowe = 
kuchnią i wszelkiemi wygoda- 
mi. Sklepy. Wiadomość: Cegiel- 
niana 80 u gospodarza. 


Do wynajęcia 
w śródmieściu 6-pokojowe kom- 
fortowe mieszkanie z windą, cen- 
tralnem ogrzewaniem i wszel- 
kiemi wygodami. Wiadomość 

tel. 209-71, 


Cułoszenie. 


Magistrat m. Łodzi zwrąca 
uwagę na ogłoszony w Dzienni- 
ku Zarządu m. Łodzi Nr. 24 E 
dnia 14 ezerwca 1932 roku prze- 
targ na roboty remontowe. 


Magistrat m. Łodzi. 


———— — mor 


Baczność, Łodzianki! 


Znana mlstrzyn! cechu rosyjskie- 
go I polskiego F. GRYNBLAT, któ- 
sa istnieje od 1902 r., chcąc dać moż- 
ność szerokim warstwom społeczeń- 
stwa nauczenia się tak intratnego fa- 
chu, jakim jest krawiectwo i bieli- 
Źniarstwo, naucza kroju, szycia i mo- 
delowania teoretycznie i praktycznie 
(na materjałach) systemem szkół | pa- 
ryskich i anglelskich, Cała nauka 
trwa 3 miesiące I kosztuje tylko 75 
zł Kończącym Świadectwa, Za 
gruntowne nauczenle gwarantuję. Uwa- 
ga: Nauczam również bieliźniarstwą 
systemem szkół wiedeńskich. Dla nie- 
zamożnych ulga. F. GRYNBLAT 
Żeromskiego 9 pr. of. 1. p. m. 35, 
tel, 231-03. 


BROŃ BEZ ZEZWOLENIA POLICJI 


= [MM Browning kal. 6 
= mm. metalowy 
nikl, system ES- 
TE precyz. Wy- 
konany wraz z 
zabezpieczni- 
kiem. Strzel. s 
specjaln, „Sell“ 
naboi wysylamy za zaliczeniem xa zł. 
5.70, 2 szt, 10,50, 6 szt, 30. 50 naboi 
„Sell“ do browninga zł, 1.45, 100 szt. 
2.70, Koszta przesyłki płaci kupujący. 
Adresować: Zakłady Mechaniczne 
KUPERMAN, Warszawa 1, skrzynka 
poczt. 97, oddział Œ 


wolną chwilę 
starają się śpę” 
=== dzić 


wają ŚWIEŻEGO POWIE 


w RUDZIE PABJANICKIEJ, gdzie na do- 
brze urządzonej i zaopatrzonej plaży zaży” 


| | | INi ainar NA STAWIE SEFANSRIEDD 
(SE E 


ZA. — — 


Na stawie karuzela wodna, huśtawki, łódki i t. d. — Dogodny 


dojazd tramwajami podmiejskimi. — 


~ PAMIĘTAJCIE 


o zabraniu na wieś niezbędnej ilości 


mm ARTYKUŁÓW KOSMETYCZNYCH mam 
gdyż ich brak będziecie dotkliwie odczuwać, 


J.Drukiera 


rzyskie, zajęcia freblowskie 


w najfańszem źródle zabawek 


ZAKOPANE 


UL. ZAMOJSKIEGO 


Ciechocinek 


Dr: med. 


IELIGSONOWA 


ordynuje jak za 
iat ubiegłych 


TEL. 650, 


Do akt. 

Nr. B, 1412/82 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 11-go 


zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. e 


słoneczne. 


RIEL 


BUFET NA MIEJSCU. 


Najodpowiedniej i najlepiej zaopatrzyć się można 


w MYDŁA TOALETOWE, PERFUMY, WODĘ 
KOLONSKĄ, PUDRY, KREMY, 'i t p. 


w znanej firmie kosmetycznej 


ZAWADZKA 5 
Telefon 115-92 


Uwaga: Preparaty Herba stale na składzie 


Lzytalmy uważnie! 


Niezawodnie wszystkim zależy 
by dzieci były dobrze 'umysło- 
wo rozwinięte. Kupajmy im tylko 


zabawki, gry towa- 


rzyskie, zaję „RAJ DZIECIĘCY" 
Łódź, 3% Narutowicza 54, el NZ m ma zabawy różna kolyljony, eropktporatlk, ba 
ony arczo niskien cenascn. 


PENSJONAT 


Heuew HANEMANÓWNY 


(b. właśc. pensjonatów „Jurand'* | „Genejana') 


„JORDANÓWKA* 


Willa położona wśród łasów. Tarasy kryte i otwarte. Pokoje 
Woda bieżąca w pokojach. 


Ceny przystępne. 


Wasze zdrowie, 


| powodzenie ły- 


elowe, Duże oflary maierjalne Í 
auleżne są od jakości towaru, Nie każdy dowolnie i 
zachwalany towar, lecz w clągu dziesiątków lat ; 


w omłym świecie wypróbowana jakość znsługuje na | 


Wasse zaufanie, 


TYLKO „OLLA“ 


Instytut 


Kosmetyczny gy 


SŁAWA” 


Plotrkowska 175, iel. 138-76, poprz. ofio., parter m. 9. 
Najnowsze mefody racjonalnej kosmetyki i higjeny. Ple- 
lęgnowanie cery i włosów. Usuwanie wszelkich defek- 
tów cery. Maski radjoaktywne. Usuwanie nadmiernego 
tłuszczu z podbródka i karku. Trwałe przyciemnianie 


brwi i rzęs. 


Upiękssanie dzienne i włeczorowe, 


Helio- 


terapja. Lampa kwarcowa. Solex. D'arsonvalizacja. 


instytut Kosmetyki 
i Fizykalnej Terapji 


M I MAR 


„DOBRO? 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Materaców 


Nabyć mona w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


DL" todt, Piotrkowska 25, 


L. 188-01, w podwórsn. 


dsiecinnych spręfyno wych 
A „PATENT“ 
Łóżek | Wytymanok 
metalowych amerykańskich 


Lekarskiej i Gablnęt 


M. Markusówny p. fach, klerown. lek. 
ul. Narutowicza 9, I p. fr. 
Gods, przyj. 11—2 i 4—8 w niedz. ! święta 19—53 


Tel. 128-09. 


Leczenie i usuwanić wad skóry, cery, włosów, broda. 
wek i t. p, Masaże. Maski. leczenie elektrycznością, 
światłem i clepłem. (Galwanizacja, Farad,  Elektroltza. 


Kaustyka, d'Arsonwal. Kwarc, Sol, ! Vitalux. Dlatermja. 
Parów.i t dd. — Doktór specj. przyjm. od 1—2. 


Najlepsze lody 
po 30 gr, 


CUKIERNIA 2. GÓMOLNISNIEGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 188-72 i 209-87 


poleca 


ALF ZEW: O S 


należących do 
Gustawa Koszka 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 550.— 
Łódź, 13.6.1932 r. 
Komornik 

St Stopczyński 


OŚ NN NN NN m |. ASL | MAS m ZKE ESET | . 


Do akt, 
Nr. 706] 32 r. 


Ogłoszenie. 
Komomik Sądu 
Grodzkiego 
w bodmi, 
rewiru 8 
aamieszkały 
w Łodzi przy ul. 
eromakiego 25 
na zasadzie 
art. 1030 UPO, o- 
głasza, że dnia 
28 częrwca 
1932 r. od g. 10r. 
w Łodsl, przy ul. 
Zacisze 6, 8, 10 
odbędzie się sprze 
dat s przetargu 
publicznego ru" 
chomości 
należących do 
Manuela Klajn- 
mana 
i składających się 
£ mebli domowych 
oszacowanych na 
zumę Zł. 1650.— 
Łódź, 27.5.32 r. 
Komornik 
Jan Jabczyk 


11 Listopada 51 na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post, Cyw. 
ogłasza, że w dn. 
i lipca 
1932 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Cymera 16 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, 


PRZODUJĄCY MOTOCYKL 


NA WSZYSTKICH KONTYNENTACH. 


ARIEL 
ARIEL 
ARIEL 


works Ltd. są największe ł najnowoocześniejsze fabryki 
motocykli w Anglji. 


to angielska precyzja, trwałość I niezawodność. 
motocykle mimo swej solidnej budowy posiadają nieska- 


PREMJA: Do każdych wykupionych csterech porcji 

lodów dodaje się piątą poroje bezpłatnie 

Do każdej porcji lodów dodaje się wafle csekoła- 
owe i wodę sodową darmo. 


bages moea TY FOT 


| 


Do akt. 
Do akt, Nr. 
Nr.321—1932 E. 1254/52, Do akt. T . 
Ogłoszenie. | 8 


konstrukcji 


ARIEL RĘCZY PRZEZ 5 LAT ZA SWOJE KONSTRUKCJE 


zitelnie piękną linję I formę oraz niezrównaną elegancją 


(najlepszy dowód jakości) 


ARIEL 


motocykle pomimo swojej wysokiej klasy ! kosztownej 
budowy są umiarkowane w cenie. 


Prosimy niezwłocznie zażądać bezpłatne oferty i katalogi. 
Dastarczamy wszystkie modele ARIELI ze składu 


Ariel Przedstawicielstwo na wojew. łódzkie | warszawskie 


ALFONS MEISTER 
Łódź, ul. Piotrkowska 158, telef, 190-56, 


Warszawa, ul. Nowogrodzka 21 p. a. C. A. Meneel, 


1 pełnemi prawami Gimnazjów państwowych (kat. A) 


Gimnazjum Żeńskie 


b E tok 


Egsaminy wstępne w terminie prsedwakacyjnym kończą się 


z dniem 27 cserwca r, b 


Zapisy przyjmuje kancelarja w godz, od 9—14. 


Dyrektorka A. Skrzypkowska 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło 
dsi, rewiru 3-go ua 
mieszkały w Łodzi 
przy nl. Mielezar- 

sklego 
Nr. 14, na masa- 
dsie art, 1050 U. 
P, O. ogłasza, że 
w dniu 
28 czerwca 
1952 roku, od go- 
dsłny 10-ej rano, 
w Łodsł, przy ul. 
Zagajnikowej 93 
odbędsiesię sprze- 
dat z przetargu 
publieznego ru- 
chomośoi, należą- 
eyeh do 
Szymona Felnkin- 
da 
i składających się 
z 800-tu rur ce- 
mentowych do e- 
lektryczności 
osmacowanych na 
sumę ZŁ 570. 
Łódź, dn. 18.6.32. 
Komornik 
K, Susin 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi rew, 5-go 
sam. w Łodsi, 
przy ul. 
AL. Kościusski 57 
na zasadzie art. 
1030 U.P.C. ogła- 
sza, że w dn. 

1 lipca 
1952 r. od godz. 10 

wano 
w Łodzi przy ul, 
Sienkiewicza 6 
odbądzie Blę sprza- 
daź m przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 

cych do 
Natana Padowicsa 
i składających się 

z fortepianu 

i mebli, 
oszacowanych na 
sumę Zł 700— 


Łódź. d. 18/6 32. 


Komornik 
(—) E. Koroczycki 


Ogłoszenie. 


Komomik Sada 
Qrodskiego w Łoc 
dzi, xewiru 3-go 

sam. pray ul. 

Mielczarskiego 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1080 UPO. o- 
głasza, śe dnia 
28 czerwca 
1938r. od g. 10 r. 
w Łodai, przy ul. 
Wodnej 95 
odbą- 
dzie się sprzedaź 
z przetargu publi: 
Gztiego ruchomo- 
ści naleńących do 
Janiny Rogaliń- 
skiej 
i składających sią 
s różnych wódek 
odaacowanych na 
sumę sł. 823,— 


Łó dź, d. 18.6.12 r 


Komornik 
K. Susin 


14 


| Gimnazjum Męskiego Zgromadzenia Kupców 


od godz. 9 do 14-ej. 


zj Z 
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DYREKCJA 


m. ŁODZI, ul. Prez. Narutowicza Nr. 68 


podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne do klas przygotowawczych i wyższych odbędą się w dniach 20, 21 i 22 czerwca r.b. 
o godz. 4 po południu. 
Podania do klas przygotowawczych i wyższych (do klasy IV-ej włącznie), przyjmuje kancelarja gimnazjum codziennie 


DYREKTOR ANTONI IDŹKOWSKI. 


słoni m Rudzka Przedzalnia Bawelny $. A. 


przez okres letni odwiedzają 
wyłącznie 


„Bat botom- 


Piotrkowska 63 
NASZ CENNIK. 
Śniadanie 40 gr. i 55 gr. 


gorące potrawy ceny zniżone: 
Gulasz zł. 1 
Kiełbasa z Aapan 80 gr. 
Sznycel wied. zł, 1. 
Wszelkie napoje chłodzące od 5 gr. 
Herbata 25 gr. Mocca 30 gr. 
Kanapki od 10 gr. 
W aparatach oryg. franc. i węg. wina 
po 50 gr—Przednia jakość. 
Potrawy zawsze świeże. 


OGŁOSZENIE. 
Parcelacja miejskiego majątku 
Łagiewniki A. 

Magistrat m. Łodzi przystąpił do 
sprzedaży parcel, wydzielonych z 
miejskiego majątku Łagiewniki, ce- 
lem urządzenia osiedla p. n. „Miasto* 
las Łagiewniki”, 

Wielkość parcel od 1.500 do 3.000 
metrów kwadratowych. 

Ceny działek uzależnione są od 
wysokości położenia, stanu zalesienia, 
odległości od dróg, ulic i parków w 

„Łagiewnikach, mianowicie: 
w klasie I-szej za 1 mtr. kw. po zł. 3.15 

» II-giej „1 » 


s ILAA Ini 7 w-792.00 
LJ TV-ej „1 LU # n n 1.80 


y» V-ej y1 p os n w 1— 
W najbliższym czasie rozpoczęte 
zostaną przez Magistrat roboty, zwią* 
zane z przeprowadzeniem bezpośred= 
niej drogi Łódź — Łagiewniki, dróg 
wewnętrznych, wodociągów, jak rów- 
nież zaprojektowane jest skanalizo- 
wanie całego osiedla i zaprowadzenie 
komunikacji tramwajowej względnie 
autobusowej od wylotu ul. Bræexiń- 
skiej przez Rogi. 
liższych informacyj udziela się w 
Wydziale Gospodarczym Magistratu 
m, Łodzi przy ul. Prez. Narutowicza 
nr. 65, pokój nr. 7, tel. 218-14 i 164-01 
OTBZ W rer ea bola majątku Łagiew- 


niki tel, 181-02. 
Magistrat m. todz! 


Motory 


elektryczne nowe I używane po 
cenach najniższych. 


Warsztaty reporacyjne. Przewi- 

nięcie motorów i dynamomaszyn. 

Instalacje elektryczne siły, świa* 
tła i sygnalizacji wykonywa 
Przeds. Inżyn. Elektro-Mech. 


RA. RAR 


ZAWADZKA 12, tel. 214-11. 
Wialki wybór Radioaparatów 
na składzie 


Awiatło zgasło, motor stan 


hui telef, 110-1 r. 


Pogotowie Elektryczne 


dyâury przez oałą dobę, w 
w niodzieło i święta, 


Se Naprawa niythniastowa ŁU 


„KYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 
Prsyjmuje waselkie roboty, wshodsą 
ae w zakres csyssasenia szyb, frote 
sowania, cyklinowania i drutowania 
posadsehk. Spraątanie biur i miesek ań 
oraz czyszczenie okien fabrycsnych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t. aw. Szedowych) oraz odkurzanie 

elektroluxem. 
Ceny niskie. Tel. 105-47 (pryw.) 


Łódź, ul. Piotrkowska 111. 
BILANS ma dzień 31 śrudmia 1931 roku 


AKTYWA PASYWA 
Kasa w Łodzi i w Rudzie Zł. 108.632,46 || Kapitał Zakładowy ZŁ 2.090.000,— 
Banki 18.999,34 | Kapitał Amortyzacyjny 72.966,27 
Weksle w portfelu 7.431,81 | Akeepty 922.135,50 
Weksle protestowane 13.487.81 | Wierzyciele — dostawcy 135.601,89 
Odbiorcy 10.366,93 || Wierzyciele — za świadczenia 
Dłużnicy za wyprzęd 1.293,69 społeczne 10.290,65 
Dłażnicy wątpliwy 9.460,77 || Wierzyciele różni 995.876,50 
Remanent przędzy. bawełny Sumy przechodnie 12.697,25 

i odpadków 126.286,62 || 17 
Artykuły techniczne i węgiel 2.507,96 
Maszyny i urządzenia techniczne 2.834.088,97 
Utensylja fabryczne i pasy 117.778,67 
Kieruchomości 429.499,41 
Ruchomości 18.629,87 
Zaprzęg i samochód 9.912 — 
Wydatki zwrotne 1.387,95 | 
Różne rachunki 435,45 
Sumy przechodnie 8.956,10 
Wydatki na rok 1932 318,— || 
Straty za ubiegłe lata 419.025,34 | 
Straty ga 1931 rok 101.058,91 
Zł. 4.239.568,06 ZŁ 4.239.586,06 
> 11 Oc CE R ZZ Z Z 
Rachunek strat i zysków na dzień 31 grudnia 1931 roku 


MA 


WINIEN 
Kyszty fabrykacji Zł. 1.806.178,92 | Zysk brutto na produkeji ZŁ 2.172.424,72 
Asekuracja 34.325,70 || Różnice regulacyjne 41.012,09 
Koszty utrzymania nieruchomości 3,291,33 || Różne zyski Dis 
Koszty handlowe 181.328, 08 || Strata za 1931 rok 101.058,91 


Podatki i opłaty stempłowe 71.785,59 
Swiadezenia społeczne 41.340,53 
Procenty i prowizje 134.340,21 
Różnice kursowe 7,071,30 
Sumy bezzwrotne 27.118,54 
Przewidziane straty 7.166,12 


Zł. 2.314.546,72 | 


Przedsiębiorstwo Robót Instałacyjno-Zdrowolnych Dr. i. c HAIN 


| W_<4 |.) a choroby serca, 
0. KOGIASKI INŻ. Kauk OKA Sazon. 


elektrokardlografja 
Łódź, ul. Wólczańska 139, tel. 160-17 


"raz KRYNICY 
Wystawa: Łódź, ul. Piotrkowska nr. 81. 


Wilia Nałęczówka 
(obok nowych wawekk o 

Ogrzewania centralne, kanalizacje, wodociągi, wentylacje, urzą- 

dzenia sanitarne oraz kompletnych pomieszczeń kąpielowych. 


Wykonanie projektów i kosztorysów na żądanie klijenteli. 


cia dzieci 
—— Udzielamy bezinteresownie porad prawnych. —— 


Gdańska 26, tel. 173-00 
Ordynuje codr. w Łodzi od 9—11 


i na Wiśniowej Górze 


Wilia Rogowskiego 
codz. od 430 — 7 wiecz. 


JÓZEF (ŻYKSOM 


choroby, uszu, nosa, gardła, 
wady wymowy i głosu 
Przyjmuje od 12—2 i od 5 — 7 


Południowa 9. Tel. 210-75 


Dr. mad, 


HELLER 


Choroby skórne, wene- 
i moczopłciowe 
NAWROÓT 2 
TELEFON 1470-80 
Euryfmrje do 10 z. i od 4—6 wite 
w niedzłcię od 11—2 po poluđnto 
Dis pań spec. od godz, 4—5 pp. 


ORTOPEDYSTA-KONSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
wszelkich systemów, gorsety na skraywienie 
kręgosłupa, wkłady ortopedyczne na płaską 


stopę (platfus) z kompozycji ałuminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępująee obuwie na korku (można na 


nie wkładać normalne pantofelki). Pasy rup- 


turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


Kilińskiego 112, tei. 111-35. 
Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 3 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 

Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


DROSKIŁNJN 


SANATORJUM 
Dra M. BLUMSTEME 


zostało w r. b. przeniesione do wlas- 
nego lokaln (ul. Leśna 11, telef. nr. 6) 
Stała opieka lekarska. Kuchnia dje- 
tetyczna. Pokoje komfortowo urzą- 
dzone. Woda bieżąca ciepła i zimna. 
Ceny w pierwszym sesonie «naocznie 
zniżone. 


MM 


Krynica 


Dr. 


Len (ZAJETOWIZ 


S. HAGRORN 


Spec. chor. dzieci 


willa Szejnfelda 


L. NITECKE 


choroby skórne, weneryczne 
I moczopłciowe 


Nawrot 32 tef., 213-18 


przyjmuje od 8—10 v, I od 4 — 8 w. 
w niedslele i KORA od 9—18 w RAA 


N. budwik Falk 


Choroby skórne | weneryczne 
Nawrot 7, tel. 138-07 
od 10—12 i od 3—9 


Dr. Med. 


D. WAJSKOPFE 


Piotrkowska 104-b, tel. 114-82 
Choroby wewnętrzne 
Spec. żołądka, TE i wątroby 
ROENTGEN 
Godz. . przyjęć: 4 — 7 po poł. 


DOCENT 


Dr. med. Mig Falkowshi 


Dyrektor „Kochanówki* 
Choroby nerwowe i psychiczne 
przyjmuje ul, Plotrkowska 64, 
m, 4, w poniedziałki, że P+ piątki 
od g. 4-ej do 6-ej. 


GABINET HIGJENY KOSMETYCZNEJ 


LADY” 


Cegielniana 7, m. 8 fr. tel. 200-16 
Wasaelkie zabiegi wchodzące w zakres 
racjonalnej kosmetyki. 
Ceny umiarkowane. 
Porady bezpłatnie 


SERZETRET ZETA 
Uwaga! 


„Głos Poranny” 


do nabycia codziennie w skle- 

pie p. Lewenberga w lnowło- 

dzu i Teofilowie i na kolo- 

njach i letniskach obok Ino- 
włodza. 


Hr. 168 


19.VI — „GŁOS PORANNY” — 1932 


È Hauta | wychowanie E 


MADEMOISELLE Marie enseigne 
anglais, francis allemand. Trau- 
gutta ur. 2, I p. pr. 929—1 


MISS MARY udziela wszelkich 
informacji wyjeżdżającym na 
wyższe uczelnie zagraniczne. 
Traugutta Nr. 2, I p. fr. 
RUTYNOWANY nauczyciel 
śpiewu z prawem udzielania w 
szkołach średnich może przyjąć 
na rok szkolny 1932/38 jeszcze 
kilka godzin tygodniowo. Łaska- 
we oferty pod „Spocjalista o 
51 


ŁACINNIOAKA, magister filo- 
logii klasycznej z pełnemi kwa- 
lifikaejami i praktyką paszuku* 
je posady w gimnazjum, ewen- 
tualnie na warunkach udziało- 
wych. Tel. 153-63, godz. 9—12 
i 32—5. 536—2 


zn 


PANIENKA izr. z lepszego domv 
z ukończeniem 8 kl. gimn. poszuku 
je kcndycji na letnie miesiące. Wy 
magania skromne. Oferty pod K. 
R. 


SZKOŁA NOWOCZESNA 


z programem nauk dostosowanym do nowej ustawy z d. 11 marca 
(6 oddziałów szkoły powszechnej odpowiada klasom: A, B 
i C oraz I i II gimnazjum) 
przygotowuje do gimnazjów państwowych i szkół zawodowych. 
Wszelkie informacje i zapisy w kancelarji Szkoły przy Ul. 


1952 r. 


skle] Nr. 45 codziennie 


ZŁOTO, biżuterję i kwity lom- 
bardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. I. Fijałko, Piotr- 
kowska 7. 


a 2 


PIWIARNIA z powodu choroby do 
sprzedania. Łąkowa B. 1542-1 


OKAZYJNIE do sprzedania powóz 
amerykan, resorka, resoreczka na 
gumach. Kilińskiego 126. Wiado- 
mość ną miejscu. « 1544-1 
UŻYWANE Książki Szkolne 
kupuje i płaci najlepsze ceny 
Księgarnia L. Kryszek 15 Po- 
morska 15. 418—5 


— 


DWA SAMOCHODY: ciężarowy 
Pierce 5 tonn i osobowy Citroen 
tanio do sprzedania, Tel. 218-20 
502—2 


MEBLE! 

modne i starożytne, dobre 
a tanie nabyć można tylko 
u A. Wajcmana, ul. Sien- 
kiewicza 23, tel. 191-00 m. 
prywatne przy sklepie. 

Uwaga: Kupuję używane 
moble, dywany, maszyny 
do szycia i do pisenia, fu- 
tra i garderobę. 3537 


—— 


PLACE w Łodzi przy ul. Pabjani- 
ckickiej i Ciasnej do sprzedania. 
Tramwaj na miejscu. Otton Krauze 
Łódź, Pabjanicka 47, tel. 148.45. 
1511-6 


-= — 


2 MORGI LASU w pobliżu Ło- 
dzi, wśród dużego lasu, okazyj- 
nie do sprzedania. Wiadomość 
Piaseczna 25. 513—2 


==" -— 


PIĘKNY BAR podmiejski w 
Rudzie Pabjaniekiej, ul. Piłsud- 
skiego 81 okazyjnie do sprze- 
dania. ` 521—3 


SYPIALNIE róża, brzoza, jesion 
węgierski, orzech, dąb, pokoje Stolo 
we, garderoby, łóżka, kredensy, 
sprzedaje tanio na raty. Zamienia 
stolarnia Konstantego Galara, War 
azawska 16 tel. 231-80. 


Dojazd tramwajami: 6, 8 1 17. 


STUDENTKA wyższych seme- 
strów poszukuje kondycji, lub lek- 
cji na wyjazd. Przygotowuje do 
egzaminów. Referencje profesorów. 
Wiadomość Skwerowa 6 — 11 lub 
176-46. 


LEKCJI i korepetycji udziela ruty 
nowany nauczyciel. Zapóźnionym 
metodą skróconą. Przygotowuje do 
egzaminów. Specjalność: matematy 
ka, polski. Wólczańska 29 m. 1, 


front, parter. 


— 


STUDENTKA pedagogiczka włada 
jąca językiem angielskim i francu- 
skim poszukuje zajęcia, ewentual- 
nie kondycji na wyjazd. Oferty 
sub: „Praca”. 


POLITECHNIKA! Do egzaminów 
przygotowują inżynierowie. Opłata 
niska. Telefon 208-75. 


DYPLOMOWANA freblanka - wy- 
chowawczyni poszukuje posady na 
wyjazd. Wymagania skromne, O- 
ferty pod „Wyjazd”. 


PEDAGOG (niemiec) przyjmie kon 
dycję. Wymagania skromne. Tel. 
209-56 (od 3 do 5) lub. oferty sub. 
„Nauczyciel”, 


Gdań- 


w godz. od 8,30 do 14-ej. 


SAMOCHODY 


i motocykłe używane, Kupno, 
Sprzedaż, Komis. Zamiana. 
Auto-Agoncja, Gdańska Nr. 82 
tel. 189-28. 588—1 


SAMOCHÓD kabriolet luksusowy 
marki „Steyr” w dobrym stanie 
okazyjnie do sprzedania. Przejazd 
Nr. 15a, między 4—8. 


Żądajcie 


niedoścignionej jakości 


SOKÓW 


tylko z etykietą 


„FERSO"ORYGINALNE 
WYRABIA JEDYNIE 
INZ.IGN.C.FERST 
ŁÓDŹ.AŁKOŚCIUSZKI10 
TELEFON N9 2027-57 


POCO ŚPICIE na słomie, gdy od 
5 zł tygodniowo można dostać 
otomany, materace, tapczany i 
krzesła. Setki klijentów się już 
przekonało, że tylko u _ tapicera 
P. Wajsa wykonuje się najmocniej 
szą i najsolidniejszą robotę. Prze- 
konaj się też zatem osobiście i 
zwróć się tylko do firmy P, Wajs, 
Łódź, Sienkiewicza 8. 1561-5 


——— —e 


PERSKI DYWAN (ea 20 mtr. kw.) 
kupię okazyjnie. Oferty: Poczta, 
skrytka pocztowa Nr. 306. 


KASA ogniotrwała Arnheima, biur 
ko żaluzjowe tanio sprzedam. Że- 
romskiego 82 u dozorcy, 


CAŁĄ EUROPĘ czysto, głośno i 
wyjątkowo selektywnie! Oto przy- 
mioty 2-lampowego odbiornika l 
sieci. Cena z 8-ma lampami zł. 180 
Radjo-Watt, Narutowicza 16. 


APARATY anodowe gwarantowa- 
nej dobroci nieustępujące najprzed 
niejszym zagranicznym wyrobom 
za cenę zł. 100; sprzedaż ratalna, 
Radjo-Watt, Narutowicza 16. 


MOTORY 


elehtrycz. nowe i używane, 


NAJTANSZE ZRÓDŁO 


Warsztaty 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rosrusze 
ników 


INSTALACJE 


elektrycane wszelk. rodzaju. 


REKLAMY NEONOWE 
hi. J. REICHER | $-t 


Południowa 28, tel. 210-00 


ZACISZE n. PILICĄ obok Włodzi- 
mierzowa Pensjonat E. Silberstcino 
wej, willa murowana, elektr, ośw. 
plaża, lasy, wykwintną kuchnia na 
maśle, nau żądanie _ djetetyczna. 
Wiadomość B. Silberstein, Zielona 
30 telef. 115-27. Pracown. mysło- 


wym rabat. 1537-1 
ZAKOPANE, ul Zamoyskiego. 
Esperanto-palaco. Pensjonat „Ty: 


tan? nowy murowany poleca bicz- 
ne słoneczne pokoje z całodz. utrzy 
maniem po niskich cenach. Pełny 
komfort, wykwintna kuchnia (ew. 
djeta). Elita towarzyska Idealne 
warunki pobytu w Tatrach. 
8615-3 


PENSJONAT willa „„Leśniczanka” 
we Włodzimierzowie p. Przygłów 
k. Piotrkowa poleca pokoje słonecz 
ne (każdy z balkonem) z całodzien- 
nem utrzymaniem z pościelą lub bez 
Cena od zł. 5—. Willa położona 
w lesie sosnowym, graniczącym z 
dużym lasem państwowym. Za wil 
lą „Zdrowie”. Miejscowość sucha i 
piaszczysta 10 minut drogi lasem 
do rzeki Lucięży. Kąpiele, plaża, 
łódki. Wiadomość na miejscu: W. 
Śliwińska. 1520-1 
TRUSKAWIEC. Pensjonat E, 
Frydmanowej mieści się w kom- 
fortowo, podług najnowszych 
wymagań urządzonej nowej 
willi „Natalka“. 6052—10 


— 


HERZLIJA. Pensjonat dla doro- 
słych i dzieci w pięknym lesie 
Czarnieckiej Góry (poczta Stąpor- 
ków) został rozszerzony. Dla dzie- 
ci specjalna willa. Korepetycja, gi 
mnastyka i nadzwyczajna opieka, 
Słoneczne pokoje. Wykwintna kuch 
nia. Cena od 6 — 8 zł. dziennie. 
Informacje: tel. 201-03. piśmiennie 
udziela pensjonat. 6874—10 


PENSJONAT R. i Z. Bryszowej 
Wiśniowa Góra, Willa Krenicera 
Wiadomość ma miejseu lub. 
tel. 156-47, 528—3 
PENSJONAT „MARYSIEŃKA” 
dla dzieci i młodzieży we. Włodzi- 
mierzowie. Willa w lesie, eye 
warunki higjeniczne, zabiegi hydro 
patyczne, odżywianie zdrowe. Na- 
der troskliwa opieka pod kierun- 
kiem zdolnej  freblanki. Koszt 
dzienny 5 złotych. Listy adresować 
Włodzimierzów, stacja  Przygłów 
koło Piotrkowa Tryb. Marja Gins- 
berżanka „Marysieńka”. 8468 


ZDOLNA szwaczka poszukuje BZy- 
cia po domach prywatnych. Trau- 
gutta 10. Gnat. r i 


ZAGINĄŁ kwit kaucyjny elektrow 
ni łódzkiej na nazwisko A. Krajew 
skiego zam. przy ul. Brzezińskiej 
32. 

SPóLNIKA z 8000 zł. poszuku- 
je przedsiębiorstwo przemysło- 
we z wyrobioną klijentelą. O- 
ferty sub, „I, W. R.* do admi- 
nistracji. 538—2 


— 


GROTNIKI. Willa Romana Wój- 
ciekiego poleca pokoje umeblo- 
wane z utrzymaniem, lnforma- 
cje: telefon 181-78. 290—8 


DYWANY perskie, krajowe, Tęcz- 
ne i maszynowe reperuje artystycz 
nie H. Milgrom, Kilińskiego 18 m. 


10, parter. 


PRACOWNIA SUKIEN szyje 
euknie od 5 zł. Południowa 20, 
m. 84. 538—5 


SAMODZIELNA wykwalifikowa- 
na krawcowa (panna) poszukuje 
praey w domach prywatnych, 
Ceny bardzo niskie. Dobre re- 
ferencje. Wiadomość: Tarko, 
Wolborska 29 w cukierni. 

523—3 


MOTOCYKLE naprawia, części 
dorabia, eylindry szlifuje. Zakład 
ślusarsko-mechaniczny S. Do- 
miniak, Piotrkowska 116. 
3608—9 


WYTWÓRNIA krawatów Traugut- 
ta 9 uruchomiła specjalny dział 
czyszczenia i reperacji krawatów. 

1541-4 


POTRZEBNA starsza panna do 5% 
lonu mód. Oferty sub. „Salon”. 


DO ORGANIZACJI przy wysokiem 
wynagrodzeniu na miasto i woje- 
wództwo łódzkie poszukuje się in- 
teligentnych pań z dobrą prezen- 
tneją. Po krótkiej próbie awans za 
pewniony. Zgłaszać się z dokumen 
tami w poniedziałek, 10-12 ji 2-4. 
Piłsudskiego 7438. biuro. 

POTRZEBNA wykwalifikowana pa 
nienka do 2-letniego dziecka. Zgło 
szenia Al. I Maja 5 m. 18. 


LEKARZ dentysta przyjmie zastęp 
stwo na lato. Dzwonić 209-24. 


DO PRACOWNI fotograficznej po- 
szukuje się ucznia (cę) z praktyką. 
Oferty sub.: „Praktykant”, 


POSZUKIWANI zdolni agenci do 
fabryki soków owocowych. Al. Ko 
ściuszki 10 w godzinach od 9 do 
10,30 rano. 


— 


POWAŻNE wydawnictwo poszuku 
je do współpracy 5 pań i 5 panów 
inteligentnych i dobrze prezentują 
cych się do akwizycji. Artykuł bez 
konkurencyjny. Zarobek od 20 do 
40 zł. dziennie i więcej, Prowizja, 
pensja, wyższe stanowisko zapew- 
nione. Zgłoszenia osobiste z doku- 
mentami w dniach 20 i 21 bm, od 
godz. 11 — 1, 3—5 AL Kościuszki 
11, parter, front. 


BEZROBOTNI ojciec lat 50 oraz 
syn lat 20 pozostający w trudnem 
położeniu proszą p. p. laskawych 
chlebodawców o jakąkolwiek pra- 
cę. Łaskawe zgłoszenia „Praca AZ” 
— 


— 


ARAGO RENEA 


BIURO „POLRUCH”, Al. Kościusz 
ki 27 telefony: 141-01, 132-01 pole 
ea między wielu innemi mieszkaniu 
tylko za komorne kwartalne: 


PIĘCIOPOKOJOWE MIESZKA- 
NIA przy ulicy: 


Rzgowska kwart, zł, 450 
1i-go Listopada 498 
Warszawska 530 
Andrzeja 565 
Składowa 660 
CZTEROPOKOJOWE MIESZKA- 
NIA Przy ulicy: 
Nawrot kwartalnie zł.440 
Zielona 450 
Wólczańska 450 
Andrzeja 465 
Żeromskiego 480 
3 POKOJOWE MIESZKANIA 
Mielczarskiego kwtr. zł. 280 
Kilińskiego 266 
Piramowicza 298 
Al Kościuszki 293 
Piotrkowska 300 
2 POKOJOWE MIESZKANIA 
Przejazd kwart. zł, 120 
Pomorska 150 
Skwerowa 175 
Piotrkowska 200 
Nowomiejska 212 
POKOJE Z KUCHNIĄ 
ul. Gdańskiej kw. zł. 79 
„ 28 Strz. Kaniowskich 106 
„ Andrzeja 119 
„ Wólczańskiej 180 
„ Al. Kościuszki 138 
1-POKOJOWE MIESZKANIA 
w NICH KUCHENKA: 
ul. Mielczarskiego kw. sł, 87.90 
„ Napiórkowskiego 87.00 
„ Zielona 40.— 
„ Amy 45.— 
Zamenhofa NT = 


Z KLATKI schodowej pogoje ume 


d blowane, bez mebli, dla małżeństw 


z używalnością kuchni, we wszyst 
kich kierunkach miasta poleca: Biu 
ro „Polruch” Al. Kościuszki %7 
tel. 141-01, 132-01 


DO WYNAJĘCIA dwa pokoje £ 
kuchnią na, II. piętrze'i 8 pokoje z 
kuchnią na I. piętrze lokal nadają- 
cy się na składy lub warsztaty, Ki 
lńskiego 126 u gospodarza. 
1545—7 


Kfo poszukuje 


mieszkania, lokalu fabryezne- 
go, biurowego, pokoju z klatki 
sehbodowej, zgłasza się do je- 
dynego pod wzgl. organiza- 
cyjnym w Łodzi biura „Pol- 
ruch* Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01. 


BEZ ODSTEPNEGO w starym do- 
mu ul. Moniuszki, front I. piętro 8 
pokojowe mieszkanie, wszelkie wy 
gody, wyremontowane, okazyjnie 
poleca Biuro „Geguz”, Piotrkow- 
ska 81 tel. 105-39. 


— 


5-CI0 POKOJOWE mieszkanie 
wszelkie wygody, frontowe, 2 pię- 
tro przy ul. Piotrkowskiej komor- 
ne rubli 800 Poleca biuro „Geguz” 
Piotrkcwska 81 tel. 105-39 8569 


POKÓJ kompletnie urządzony 
z wszelkiemi wygodami do wy- 
najęcia. Południowa 20. Zylber- 
berg, 6232—38 


a 


POSZUKUJĘ % pokoi z kuchnią 
I lab II piętro, słoneczne na 
Piotrkowskiej między Główną— 
Traugutta. Pośrednicy pożądani 
Piotrkowska 154, m. 17. 32-2 


NATYCHMIAST do oddania lokal 
biurowy przy ul. Piotrkowskiej z 
telefonem. Bliższe informacje w 
agencji prasowej WAP., Piotrkow- 


ska 105, tel. 125-11. 
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ITO || 


„PRAGA, Wólczańska 21 


Kursy zawodowe żeńskie 


Przyjmuje się. zapisy na nowo- 
otwotżóny kurs 


Gorseciarsiwa 


z nauczaniem kroju pod kierowni- 

ctwem dyplomowanej instruktorki. || 

Sekretarjat czynny od 9—1 i od 4—6 f|% 
z Tr ICO WZA 


Polecamy 


pierwszorzędne wykonanie 
Towary na płaszcze kąpielowe 
Prześcieradła kąpielowe 


3-POK, MIESZKANIE, aoaoina] 

wygody, I piętro front, tanio 
do oddania. Lipowa 68 (przy 
Andrzeja), m. 6. Obejrzeć można 
do 12-ej i od 3—5 pp. 533-2 


DUŻY sloneczny frontowy pokój, 
I piętro przy ul. Piotrkowskiej 
191 m. 9 do wynajęcia. Wiadomość 


Czapeczki plażowe 


białe i kolorowe 


Leżaki 


w wielkim wyborze 


Fotele amerykańskie 


ra PA REAR od 10 — 12 i 4 — 6. 


- amm 


DO ODDANIA słoneczne, an Reczniki składane 
towe dwupokojowe mieszkanie we wszystkieh kolorach, wzorach A 
z kuchnią, balkonem i wygoda- i róriiiaraćh Płótno na mar kizy 


mi: gaz, elektryczność. Skwero- 


534 3/0 Dywaniki — Frotté 


Kostiumy kapielowe 


dla pań, panów i dzieci w wielkim 


Płótno na chodniki 


w różnych kolorach 


Płółno na leżaki 


wa 20, m. 39. 


m 


1 LUB 2 POKOJE eleg, umebl. 


z telef. od zaraz do oddania wyborze wielki wybór kolorów 
Cegielniana 7, m. 8. ć 540-2 Pyja my Obrusy dia ogrodu 


w ślicznych kolorach 


damskie i męskie, 
i deseniach. 


gustowne zestawienie kolorów. 


8 POKOJOWE mieszkanie słonecz- 
ne ze wszelkiemi wygodami na Il 
piętrze Narutowicza 31 m. 36. 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 4 poko 
je z kuchnią z wygodami, trzecie 
front, bez odstępnego, wia- 
137-30. 


Bielizna dla pań, panów i dzieci 


w najlepszem wykonaniu, po cenach 
konkurencyjnych, 


Tkaniny letnie 


w różnych gaturkach 
w wielkim wyborze 


piętro, 
domość: 


Zawadzka 22, tel. 


DO WYNAJĘCIA od zaraz 5 pokoi 
z kuchnią z wygodami, front, pierw | $ 
sze piętro i 2 pokoje z kuchnią, bez 


| 
odstępnego, Wiadomość Zeromskie | 
go 24 u dozorcy, | 


Zwracamy uwagę Szan. Klijenteli na wszystkie inne towary Widzewskie, 


o nieznanej dotąd, najwyższej 
jakości, 


zwłaszcza marki OK 


POKóJ UMEBLOWANY, sło- 
neczny z telefonem do wynaję- 
cia. Mielczarskiego 24, m. 5, 
Tel, 163-50. 


M M 


NATYCHMIAST do wynajęcia po- 
kój, pokój z kuchnią wprost od go |Ą 
spodarza. Wiadomość Różana 10. 
8 POKOJE z kuchnią, wszelkiemi 
wygodami, 1 piętro do oddania. 
Wiadomość Przejazd 80 m. 12 do 
Fek 


PRZY WIDZE WSKIEJ MANUFAK TURZE? S.A. 


CROKICINSKA 54. x Dojązd Iramwajami 10116 


DO WYNAJĘCIA pokój umeblowa 
ny z niekrępującem wejściem z u. 
żywalnością telefonu. Wiadomość 
ul. Śródmiejska 23 m. 8. 


POKÓJ słoneczny, frontowy ume- 
blowany od zaraz do wynajęcia. 
Wólczańska 62 m. 8. 


Odłoszenia Fach a (0 MT 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 
reklamową da 


Akwóizycii ogłoszeń 


FUGI Sa 


PIOTRKOWSKA 50, TEL. 121-36 


OBSZERNY lokal handlowy, skła- 
dający się ze sklepu, pokoju, kuch- 
nii dwuch piwnic od zaraz do wy- 
najęcia bez odstępnego.  Wiado- 
mość u gospodarza Lipowa 36. 

8602—3 
MIESZKANIE 3 pok., kuchnia, 
wszelkie wygody przy ul. Piotrków 
skiej do oddania od lipca. Wiado- 
mość Piotrkowska 191, m. 9 od 
10—12 i od 4—6 w. 


Do wynajęcia od zaraz 
u gospodarza przy ul. Południo- 
wej 40 Lokale handlowe, mie- 


szkania, składy towarowe z 
rampami, piwnica murowana z | E88 
windą i garaż, Dowiedzieć się | {Š 


można Cegielniana 9, A. Meyer 
BEKA SE 14. 


Kio szanuje wzrek 


nosi ciemne ekulary 
tis; SZYMON URBACH ... -0 


Piotrkowska 33, tel. 222-23. 


518—3 


Korzystajcła z okazji! 


Meble 


nowoczesne, całe urządzenia i poje- 
dyńcze sztuki sprzedaje po cenach |Ę 
eniżonych i na dogodnych warunkach 


Ci. RECHT tysi: 9 


w podwórzu. 


sięczna „Głosu P 
Prenumerata aleice a Głos mz 400, 20 0 oszenia = 
40groszp, z przesgłką poostową w kraja — zł A— dea ta — 9, - 
groszy, e praęczika poceta w Prao — aA wIRDG 28. 2% 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Redaktor: Eugeniusz Kronman- 


| watyw, kosmetyki, 


za wiersz milimałrowy 7 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): I-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 

l głoszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 
bez zastrzeżenia miejsca 50 gr; nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr.; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str, 10 re 1a Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy: 
Bre. h 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 


raz, na 
o 50%, paw aina. 1000. _Za ogł. tabalaryczne lub fantaz. dodatk. 50%,» Ogł. dwukolor. o 50, drożej 
Za wydawnictwo „Pessa“, Wxdawniemm sp. £ ogr. odp.: Kugenjusz Kronman. 


Nr. 1% 


e A 
HOWOOTWORZONĄ PERPUMERJA | 


* Jarema Rotenberg i 


11-90 Listopada (Konstantynewska) 13 
poleca wielki wybór wyrobów 


kosmęeiycznych 
po cenach Teo CEARA ab dan 


GINAKLJOK ŻEŃSKIEGO Ti. "W. „KOLTORA” 


(z prawami szkół państwo y 


Wólczańska 12 


zawiadamia, że egsaminy do wszystkich klas gim- 
nazjum wyższego oraz EA oddziałów szko- 
ły powszechnej (kl. A, B; C, D, I,II, III) rozpoczy- 
nają się dn, 24 czerwca Rae r. 

Zapisy przyjmuje kancelarja gimnazjum co- 
dziennie od godz. 9-ej do 12-ej. Opłaty bardzo 
niskie. 

. Do kl. A „przyjmuje się dziec! bez umiejętno- 
ści czytania i pisania. 
Dyrektorka 


Helena Manugiewiczowa 


Pensjonat „POLANKA 


B, Wollenbergowej, w Zaciszu na szosie Przygłów-Sule- 

jów. Las, rzeka, radjo, pianino, taras dla kąpieli słon, 

wykw. kuchnia, niskie ceny. Informacje w Łodzi, telef 
214-04 od 2—5 lub w pensjon. 


Do akt. 
Nr. E, 336 | 32 


Qgłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi 
rewiru 5-go 
zarmiesskały w 
Łodzi, przy ul. 
AL Kościuszki 5! 
zasadwie art. 1080 
Ust. Post. Gyw. 
ogłasza, że w dn, 
28 czerwca 
od gods. 10 rano, 
w Łodzi, pray ul. 
Narutowicza 5 
odbędzie się sprze- 
daż prmez licytację | ~ _— ene SE 
ruchomośai, nale- 
żących do 


Woli 00, | WAEREEEEGEREOEEGIJ 
i składających się . 
mk Akademickie 
sumę z} 1400.— 
tsas mose = [BIURO INFORMACYJNE 
K omornik 


oszacowanych na 
(QE. Koroczycki| uj, Pomorska nr. 40, m. 10, 


Do akt. eodz. 4—9 w. 
Nr. 799, 800 i 801 
|1932 |udziela bezpłatnie wszelkich infor: 
Ogłoszenie. macyj oraz załatwia wszystkie for- 
Komornik Sądu malności zapisu na wszystkie wyższe 
Grodzkiego i zawodówe uczelnie w Europie i po- 
w Łodzi, rewiru 8 [79 Europą, ułatwia wizy ulgowe i beg- 
sam. w Łodzi [płatne legitymacje C. I. E, ulgi kole- 
jowe, tłumaczenia it d. 

5 |Uw. Komplety i kursy jęz. francuskiego 


przy ul. 
Żeromskiego 2 
na sasa- 
dzie art. 1080 U. NEZRRZEZCZNC 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 12 lipca 


1982 roku, od go 
dstny 10-ej rano, 


MACĄ "ASZYKoWA 
Nowomiejskiej 19 codziennie świeża 


„Mm LQ —2>2> 1222 


w Łodsi, przy ul. 
odbędaie się 


sprzedsś x prne- (Mata matowa. Zacierki jajec ne 
SUGHARKI karts: 


KARLSBADZKICGH 
oraz wszelkie wyroby cukiernicze 


Cukienia N. WEINBERGA 


Piotrkowska 38, tol. 148-882, 


É serie pu- 
omości należą- 
cych do 
Ity Poek 


wej 
i składających się 


z mebli sa 
domowych i ga- Geny zniżone. 
oaza > Wydaje się codziennie: 
wanye 
pE e PARANA, oady jarskie 
--1060--1107,50 olacje 
—=3227,50. = 
$ | Łódź, 17.6,1982 r, "3 
Remomik 
Jan | || gałożaczie” = 
GRE” TEOTPGEA CIA 


Komornik Sądu Grodskiego w Ło 
DZIŚ dzi, o h, auówiay w Łodzi, 
ze za- [przy ul ańskiej 38 na aasadnie 

dać Pbezpłat. art. 1080 U. P. O. ogłasza, śe w dn. 

nych zajmujących 8 czerwca 1932 r. od godz. 10 r. 

eenników prezer- |W Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 254 

kosę się har z (rz 

brzyte k publicznego ruchomości należących do 
do z irr Masy Upadłości f. Michał Spiewak 
ysyła natych- [i S-ka i składających się s maszzn 

miast Perfumerja |OSzac©owanych na sumę Zł. 1900— 

Federa, Lwów, Łódź, dn. 17.6.32 r. 

Sykstuska 7/B , Komornik F. Harasimowich 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


GLOS PORA 


ODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


NY 


Łódź, dnia 19 czerwca 


1932 roku. 


WŁADYSŁAW STRZEMIŃSKI 


laureat nagrody artystycznej m. Łodzi. 


NATURALIZM UMARL! 


Kto nie dorósł do malarstwa, ten w niem widzi tylko temat 


W wieku 19-ym publiczność, 
oglądając obrazy, ceniłą nie ich 
wartość rysunkowo - malarską, 
szukała nie harmonji elemen- 
tów malarskich, lecz zwykłego 
sobie opowiadania i anegdotki, 
„wyrażonej“ przez artystę. Jesz- 
cze dotychczas każdy półanal- 
fabeta pragnie w obrazie „głę- 
bokiej treści“ i „wielkiej idel“ 
(w rzeczywistości rozdętej i ba- 
nalnej). To ma stanowić uzu- 
pełnienie jego własnej próżni. 
Ten gust niewybrednej publicz- 
noś i zaważył na rozwoju sztu- 
ki — spłycił ją. Jeszcze teraz 
możemy przeczytać kwiatki tak 
przeraźliwie i bezdennie naiw- 
ne, jek to, że Kossak był do- 
brym malarzem, że w obrazach 
Styki jest głęboka treść, że ma- 
larstwo powinno pouczać i wy- 
chowywać, że sztuka powinna 
to, że sztuka powinna tamto, 
że należy... źe sztuka... Tępemi 
pałami belfrów utłuczona sztu- 
ka! 

Oddawna krytyka artystycz- 
na walczy o to, że istotną war- 
tość obrazu stanowi nie temat, 
nie „pouczenie“, nie anegdota, 
„opowiedziana“ przez rysunek, 
lecz przedewszystkiem harmon- 
ja formy malarskiej. Jeszcze w 
swoim czasie Stanisław Wit 
kiewicz wystąpił z twierdze- 
niem, że zwykły sobie, lecz do- 
brze namałowany obraz jest wię 
cej wart, niż bombastyczna de- 
wocja tŁ zw. „wielkich tema- 
tów“  (Wodzinowski,  Styka, 
Kossakowie, J. Malczewski, Stry 
jeńska, Skoczylas i inni). Ale- 
ksander Gierymski przed nama 
lowaniem każdego obrazu ryso- 
wał dziesiątki szkiców, poszuku 
jąc w nich najlepszego układu 
plam i linji, zupełnie abstrak- 
cyjnych i nie zwązanych z ta- 
kim lub innym przedmiotem. — 
Dopiero później, po znalezieniu 
najlepszego układu kompozy- 
cyjnego, malował obraz i prze- 
twarzał te linje i plamy na ta» 
kie lub inne realne przedmioty. 

Dalsza ewolucja malarstwa 
prowadzi w tym samym kierun- 
ku. Temat odgrywa rolę coraz 
mniejszą, W obrazie szuka się 
nie tematu, lecz wartości ma- 
larskiej. Powoływanie się na 
temat, zamiast powoływania się 
na wartość malarską należy już 
obecnie do najbardziej odpycha 
jących objawów demagogji ar- 
tystycznej. Dlatego np. tak o- 
burza napuszone nazywanie 
„sztuką narodową* źle namalo- 
wanych obrazów Skoczylasa. 
Lecz przenikanie kultury do sze 
rokich mas odbywa się bardzo 


powoli. Wciąż jeszcze tak licz- 
ne rzesze pół-inteligencji za- 
miast malarstwa malarskiego 
szukają tak miłego sobie i do- 
stępnego malarstwa tematowego 
Wystawa Szukalszczyków była 
tego dowodem. Kto nie dorósł 
do malarstwa, ten w niem wi- 
dzi tylko temat. 


Dlatego na najbardziej i sta- 
nowcze potępienie zasługuje 
charakter pewnych wystąpień i 
„występów“ w toczącej się o- 
becnie dyskusji na tematy arty 
styczne, ponieważ zamiast pod- 
niesienia poziomu artystyczne- 
go czytelników wytwarzają nie- 
możliwy zamęt. 

Dostatecznie długo dyskuto- 
wało się o zagadnieniach tema- 
tu i formy. Obecnie każdy, ma- 
jący styczność ze sztuką, wie, 
że obraz nabiera wartości nie 
przez. temat, lecz przez har- 
monję formy, koloru i linji— 
Obecnie sztuka idzie dalej. Roz- 
waża się w sztuce nowoczesnej, 
czy wogóle przedmiot, jako fa- 
ki, może nadal pozostawać na 
obrazie, czy jego istnienie nie o 
słabia harmonji formy, czy Io- 
gika przedmiotu nie stoi na 
przeszkodzie logice wewnętrz- 
nej harmonji dzieła sztuki. — 
Szuka się bezpośredniej wymo- 
wy elementów formy. Malar- 
stwo w coraz większej mierze 
staje się malarstwem abstrak- 


cyjnem, bezprzedmiotowem, tak 
jak mwu-yka już oddawna ab- 
strakcyjną harmonją dźwięków. 


Tymczasem wśród tych zaga- 
dnień niezmiernie ważkich 1 
nadzwyczaj doniosłych dla przy 
szłego rozwoju sztuki rozlega 
się głos, obniżający cały dotych- 
czasowy poziom krytyki arty- 
stycznej m. Łodzi. Dowodzi 
się wyższości malarza na tej pod 
stawie, że jego tematy są lep- 
sze, niż tematy innego mala- 
rza!?! W ten sposób cofamy 
się do czasów najgorszego u- 
padku sztuki w wieku 19-ym, 
do czasów wyjałowionej tema- 
tyczności naturalistycznej. Lecz 
to co w wieku 19 było zacofa- 
niem, to obecnie w ustach czło- 
wieka wieku 20-go wygląda na 
znęcanie się nad sztuką i kul- 
turą. Cofamy się nie o jeden, 
a o kilka okresów rozwoju hi- 
storycznego. 

Panie i Panowie, opamiętaj- 
cie się!!! Można w ten sposób 
przeforsować wydrukowanie 
swego nazwiska we wszystkich 
„kurjerach*, lecz równocześnie 
zaprzepaścić całą kulturę arty: 
słyczną Łodzi. Kultura nie jest 
rzeczą tak łatwą. Malowanie pej 
zążyków i portrecików nie jest 
sztuką. Was w tem już zdystan 
sowała fotografjall! Naturalizm 
umarł i nie wróci nigdy. 

Rozwój nauki i techniki prze- 


kreśla samą konieczność wa- 
szych „dzieł*. Nowoczesna foto- 
grafja, korzystając ze zdobyczy 
naukowych, odtwarza naturę 
lepiej, niż to wy potraficie!!! 


Hasłem dnia dzisiejszego jest 
naukowa organizacja elemen» 
tów harmonji. Ta najwyższa 
harmonja formy może być osią- 
gnięta jedynie przez zrezygno- 
wanie z naturalizmu i wszel- 
kiej nawet myśli o naśladowa- 
niu natury. Albo się dąży do 
harmonji formy, albo się naśla- 


Naturalizm odłączył życie od 
sztuki. Obraz był celem bier- 
nej kontemplacji i zachwytów 
a życie stało się więzieniem, w 
którem zabrakło powietrza bo- 
haterom Prusa. Lecz każde 
mieszkanie było wyłapełowane 
oleodrukami. A na każdym 
meblu były zbiorniki kurzu: z 
naturalistyczną dokładnością WY 
rzeźbione twarze, liście, owoce... 
Go za murzyński gust oszpeca 
siebie w podobny sposób!!! Na- 
turalizm nie miał metody kształ 
towania formy, był nie twór- 


duje naturę. Innego wyjścia , 
ć czym, lecz odtwórczym. Stąd 
niemą. z ; 
À ; jego bankructwo. Z chwilą, 
Wskutek zerwania z natura- > F 
gdy fotografa potrafila kopjo- 


lizmem staje się możliwe spro- 
wadzenie każdego zjawiska pla- 
stycznego do jego czynników 
najprostszych i stopniowa ana- 
liza każdego z tych elementów: 
przestrzeni, koloru, faktury (po 
wierzchni), energji linearnej i 
barwnej, praw architektoniki 
kompozycyjnej i struktury ma- 
terjału. Stąd ten charakter a- 
nalityczny sztuki nowoczesnej: 
wyodrębnienie każdego z ele- 
mentów formy, dokładna jego 
analiza i połączenie tych ele- 
mentów w sposób dający ma- 
ximum hąanmonji formy. Uni- 
wersalny system naukowej or- 
ganizacji elementów  harmonji 
umożliwia nam kształtowanie 
każdej formy życiowej jako dzie 
ła sztuki. 


Dziady Mickiewicza 


w nowem oświeńłleniu 


Ukazała się na półkach księ- 
garskich nowa praca dr. Falle- 
ka o „Motywach biblijnych w 
III części Dziadów“. Studjum 
to jest szczególnie aktualne w 
związku ze stuleciem wydania 
drezdeńskiego „Dziadów“. 

W swoich  umiłowanych, a 
tak poważnymi rezultatami u- 
wieńczonych, badaniach œ 
związku między biblją i litera- 
turą polską, zwrócił dr. Fallek 
największą uwagę na Kocha- 
nowskiego, Słowackiego, Mie» 
kiewicza i Wyspiańskiego. Stu 
dja o Kochanowskim, Słować- 
kim i Wyspiańskim są niemal 
monografjami, natomiast co do. 
Mickiewicza, to dr. Fallek u- 
względnił narazie „Księgi piel- 
grzymstwa i narodu polskiego“, 
„Pana Tadeusza“ i III część 
„Dziadów“, 


Badania o wpływie biblji na 
naszą literaturę piękną leżały 
u nas dotychczas właściwie od- 
łogiem. Kończą się one na 
skromnych uwagach, spostrze- 
żeniach i zarejestrowaniu remi- 


Wytwo; 
pełne 


niscencji biblijnych. 
rzoną lukę wypełniają 
treści studja dr. Falleka, 


Jedno z największych na- 
szych arcydzieł „Dziady“, ujęte 
zostało z nowego punktu wi- 
dzenia. Autor studjum nietylko 
podchodzi do „Dziadów“ od 
strony biblji, którą Mickiewicz 
kochał i poznał, gle także w o- 
ryginalny sposób wdziera się 
w świat genjalnego poety, wy- 
jaśniając niejedną ciemną kwe 
stję. Najwięcej miejsca poświę- 
cit p. Fallek w swojej rozpra- 
wie improwizacji i widzeniu 
ks. Piotra. Na podstawie prze- 
konywujących argumentów do- 
wodzi on, że apoteoza samot- 
ności przez Konrada, jego po- 
żądanie części władzy bożej, je 
go bunt przeciw niebu, rozpra- 
wa z Bogiem i milczenie Boga, 
— są natchnioną, a zarazem 
wspaniałą transpozycją moty- 
wów biblijnych. 

Dr. Fallek przeprowadza rów 
nież ciekawą koncepcję, że we 
wstępie do „Dziadów“ i w wi- 


dzeniu ks. Piotra mamy biblij- 
ne czasy przedmesjaszowe, me- 
sjaszowe i królestwo boże na 
ziemi. 

Autor pogłębił również mo- 
tyw szatana i anioła w ,,Dzia- 
dach“, 


Trudno pogodzić się z zesta- 
wieniem przez autora postaci 
Konrada * Ezrą IV; zachodzi tu 
bowiem podobieństwo przypad 
kowe. 

Naukową wartość prący pod- 
nosi ta okoliczność; że autor, o- 
bok starego testamentu, tej 
głównej podstawy jego porów- 
nawczych badań, uwzględnia 
często ewangelję, kabałę i tal- 
mud. Pracę Falleka cechuje sw 
mienny wysiłek i drobiazgowa 
nieraz analiza. 

Ten właśnie wszechsfronny 
komentarz biblijny do „Dzia- 
dów“, a zarazem ogromne umi- 
łowanie postaci i twórczości 
Miekiewicza, tworzą z rozpra- 
wy dr. Falleka piękną całość 

6. G. 
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wać naturę nie gorzej od nie- 
go, traci on wszelką rację bytu, 
Obecnie tylko spóźnient nuwo- 
rysze lecą na portret „recznie“ 
malowany. 


W każdej dziedzinie widzi: 
my wytężoną pracę nad udos- 
konaleniem form życiowych. — 
Czy możemy pozostać bierni 
wobec wysiłków nauki i tech- 
niki? Zerwanie z naturalizmem 
umożliwia kształtowanie ele- 
mentów czystej harmonji for- 
my. Metoda naukowej orga- 
nizacji pracy sprowadza każdy 
ruch i każdy przedmiot do jego 
elementów najprostszych. Te 
elementy stanowią punkt wyj- 
ścia w kształtowaniu rytmu ży- 
cia codziennego. Nie zachwyt 
przed „dokladnie namalowa- 
nym“ obrazem (jakże to jest 
małe) lecz twórcze kształtowa- 
nie życia codziennego: ulica, 
dom, jego wnętrze, wyroby prze 
mysłowe, moda. Rozwój życia 
współczesnego nie może z tem 
zwlekać. À 

Obraz nie powinien być ©: 
środkiem kontemplacji i westch 
nień histeryków 1 histeryczek. 
Obraz powinien być najwyż- 
szą kondensacją czystej formy i 
źródłem pomysłów. Jego wpływ 
powinien być taki, jak wynale- 
ziona formuła czystego naukow 
ca wywiera na rozwój techniki, 
Malarstwo staje się w ten spo: 
sób pracą laboratoryjną. Udany 
eksperyment nieskończenie 
wzbogaca zakres możliwości 
życiowych. Muzeum w ten spo- 
sób staje się nie terenem do 
spacerów, lecz miejscem pracy 
fachowców i zbiornikiem inwen 
cji i energji twórczej. 


Nie cofamy się do epoki sas- 
kiej i pod ryngrafem nie ukry- 
wamy naszej niemocy i bezsil- 
ności. Naszem dążeniem jest 
wszechsironny rozwój wszyst- 
kich sił twórczych. 


Niemcy na rozdrożu 
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Na marginesie książki Knickerbockera. 


I. 


Niemcy na rozdrożu. Na roz- 
drożu między dyktaturą faszy- 
stowską a rewolucją socjalną. 
Republika demokratyczna stwo 
rzona przed laty w Weimarze, 
chyli się ku upadkowi. Z lewa 
ewentualność przewrotu komu- 
nistycznego, z prawa o wiele 
dziś bardziej aktualne niebez" 
pieczeństwo faszyzmu. 


Zresztą częściowa likwidacja 
puścizny weimarskiej rozpóczę* 
ła się już dawniej, Już dziś rzą 
dy sprawowane są w znacznej 
mierze przy pomocy dekretów, 
tak zwanych  „Notverordnun- 
gen“, wolność prasy, zebrań u- 
szczupłono, i td, 


Ten kryzys demokracji nie 
jest ani zjawiskiem przypadko- 
wem, ani lokalno niemieckiem. 
„Kryzys demokracji“ należy 
dziś do najbardziej aktualnych 
zagadnień polityczno - społecz: 
nych całej niemal Europy... W 
pewnych krajach znajduje się 
on w stadjum początkowem. w 
innych odczuwany jest w stop- 
niu gstrzejszym. Zresztą bądź: 
my ściśli. Chodzi raczej o kry- 
zys parlamentaryzmu niż de» 
mokracji wogóle, Chociażby z te 
go pówodu, że demokracja praw 
dziwa całkowita, a nietylko 
prawno - formalna, nie istnia 
ła i nie istnieje dotychczas ni- 
gdzie. Realizacja istotnej demo- 
kracji napotyka w ramach spò- 
łeczeństwa _ dzisiejszego na 
szranki i ograniczenia natury 
zasadniczej: nierówność ekono- 
miczną i podział klasowy, Jest 
więc to ideał możliwy do zrea- 
lizowania dopiero w społeczeń- 


stwie Dbezklasowem. Dopiero 
wówczas demokracja „politycz: 
na* przeistoczy się w demokra- 
cję socjalną (korzystamy w da- 
nym wypadku z trafnej termi- 
nologji prof. Maxa Adlera). — 
Jeśh w ten sposób zwęzimy po- 
jęcie kryzysu demokracji, to 
przyznać należy, że proces ten 
istnieje rzeczywiście i to w ska- 
li europejskiej. Jest rzeczą jas- 
ną. że przyczyn zjawiska fak 
powszechnego i podstawowego 
nie można się doszukiwać w 
partymictwie, niedomaganiach 
regulaminów parłamentarnych 
it p. 


Kryzys demokracji parlamen 
tarnej jest ściśle związany z o- 
gólnym kryzysem gospodar- 
czym i społecznym (mamy na 
myśli nietylko kryzys, jaki 
przeżywa świat w ostatnich kil 
ku Jatach, ale cały okres wo- 
jenny) z wielkiemi przemiana. 
mi, jakie się odbywają po woj- 
nie, z drugiej olbrzymi rozwój 
ruchu robotniczego czyni dla 
władzy kapitału finansowego i 
przemysłowego coraż bardziej 
niepewnym grunt demokracji i 
zmusza do chwycenia sie środ- 
ków brutalnej dyktatury. Jed- 
nocześnie pawperyzacja  szero- 
kich mas drobno- i średnio: 
mieszczańskich oraz chłop- 
skich, czyni je często po- 
datnym gruntem dla demago- 
gii faszystowskiej W Niem: 
czech działają požatem przy- 
czyny natury lokalnej (traktat 
wersalski, sprawa _odszkodo» 
wań) podsycające rozwój fa- 
szyzmu i szowinizmu, 


Zbytecznem jest tłumaczyć 


jak wielkie znaczenie posiada- 
ja Niemcy w życiu ekonomicz- 


nem, politycznem i kultural: 
nem świata. To też wypadki 
rozgrywające się na terenie 


Rzeszy siłą rzeczy budzić mu- 
szą powszechną uwagę. Niemcy 
znajdują się dziś obok Sowie- 
tów w centrum zainteresowań 
całego niemal świata, 


Nieakfualne fumafy 


Nieograniczona władza nigdy 
długo nie trwała, tylko umiarkówa 
na jest trwałą, Seneka, 


Największym mężem stanu jest 
ten, który jest najbardziej ludzkim 
Sokrates. 


Przewodzić duchom, znaczy być 
prawdziwym królem, Ranke. 


Kiedy nastąpi czas, gdzie nie på- 
nujący będą poręczać sobie nawza 
jem swoją władzę, lecz gdzie naro- 
dy będą poręczać swoją wolność? 

Gutzków. 


Nie pozwólcie bezkarnie deptać 
nogami swoich praw przez innych. 

Kto dopuszcza, by z siebie uczy- 
nić tobaka, nie może potom skat- 
żyć się, gdy depce się go no- 
sami, Kant. 


Jost zapewne żle, że ludzie nie- 
nawidzą się nawzajem, ale jest sto 
kroć gorzej, że się przyzwyczajają. 
zabijać nawzajem bez uczucia ni- 
nawiści. Wojna jest tylko wtedy 
dopuszczalna, kiedy kadzie zmusze: 
ni są walczyć w obronie osobistej, 
kiedy zmuszeni są do nienawiści i 
zemsty. Jest to móże złe, ale w każ 
dym razie odpowiada naturze ludz 
kiej. Th. B, Macaulay, 


$kładaj odzież 
i bielizne dla 
bezroboimiuch 


Ze zrozumiałem  zaciekawie- 
niem wzięliśmy do rąk świeże 
wydaną książkę słynnego dzien 
nikarza amerykańskiego Knic- 
kerbockera, autora „Czerwony 
handel grozi“ i „Walka z czer- 
wonym handlem*. Nadzieje nas 
zawiodły. Książka Knickerbo- 
ckera stanowi rzeczywiście bar 
dzo cenny materjal dla pozna- 
nia Niemiec współczesnych, — 
Rzecz znamienna.  Kniekerbo- 
cker, który przebywał w Niem- 
czech z polecenia dziennika à- 
merykańskiego „New York Eve 
ning Post“ rozpatruje wszystkie 
niemal zjawiska pod kątem 
widzenia pewności kapitałów 
amerykańskich, zaińwestowa- 
nych w przemyśle lub handlu 
Rzeszy, Omawiając kwestje bez 
robocia, przyszłości przemysłu 
niemieckiego stanu handlu eks- 
portu,  ewentualności rządów 
komunistycznych lub hitlerow- 
skich zastanawia się Knicker- 
bocker przedewszystkiem nad 
zagadnieniem, jak to się odbi- 
je na kapitale amerykańskim, 


Pyłanie, co się stanie z repu- 
bliką niemiecką i szereg stąd 
wynikających — pisze Knicker- 
bocker — nie móże być obo: 
jętne dla obywateli amerykań: 
skich a to dlatego, ŻE podług 
moich obliczeń, zalnteresowa: 
nie każdego z nich losem Nie- 
miec wyraża się sumą 35 dola- 
rów na głowę, jeśli wykluczyć 
kobiety i dzieci. Albo dalej: u- 
dział Stanów Zjednoczonych w 
ogólnej sumie kapitału zagra: 
nicznego, inwestowanego w 
Niemczech wynosi 38, zależy 
nam przeto więcej, niż jakie- 


mukolwiek innemu państw 
świata z wyjątkiem Niemiec 
na utrzymaniu tam kapitaliz- 
mu prywatnego. Kapitały te by- 
łyby bezpowrotnie stracone w 
razie długotrwałej wojny do: 
mowej w Niemczech albo w ra- 
zie zniesienia ustroju prywat 
no - kapitalistycznego. Koimu 
nizm doprowadziłby do tego ; 
całą pewnością, przy innych rz” 
dach byłoby to możliwe, tyik- 
republika wyklucza to stanow 
czo i td, 


Mimo ten nieco swoist: 
punkt widzenia, książka Knic 
kerbockera stanowi niewątpli 
wie bardzo cenny przyczyne! 
dla poznania współczesnej rze 
czywistości niemieckiej. 


Knickerbocker jest świetnym 
i objektywnym obserwatorem 
Potrafi podpatrzeć i uchwycić 
najbardziej charakierystyczne 


momenty, Potrafi widziane 
przedstawić krótko, barw: 
nie i plastycznie. Niektó 


re z tych reportaży, to małe ar 
cydzieła literackie  Wywod;y 
swe ilustruje zwykle autor o 
brazkami z życia. Nawał poru 
szonych zagadnień (bezrobocie 
poziom życiowy ludności, stai! 
w przemyśle, potenejonalne 
możliwośći gospodarcze Nie 
miec, eksport i imporf, walk! 
polityczne, faszyzm, komunizmi 
shrawa odszkodowań i wiel 
innych, między innemi bardzo 
ciekawe wywiady z Hitlerem I 
Oswaldem Spenglerem, zmu 
szają do szczególowego omówie 
nia książki w specjalnym arty: 
kule. 


S. Babad. 


J. ROESLER 


Osírzeżenie 


— Jakiś pan czeka. 

Szef znanego koncernu teks- 
fylnego spojrzał nerwowo na 
wożnego, zapytując: 

— W jakiej sprawie? 

— Klijent, 

Dyrektor Holler wstał pośpie 
sznie i wyszedł na powitanie go- 
ścia. 

— (żem mogę służyć? 

= Czy pan dyrektor Holler? 

— Tak jest. | 

— Nazywam się Verdess. Je- 
stem generalnym przedstawicie 
lem firmy Erdólly w Budapesz- 
cie dla której zakupuję towar. 

— Bardzo się cieszę. 

— Tak, «dobrze. Przypusz- 
czam, że pan zna naszą firmę? 

— Naturalńie. Już nieraz 
staraliśmy się wejść w kontakt 
handłowy, ale starania te były 
daremne. 

— Owszem, wiem 6 ten — 
odpowiedział gość — może je- 
dnak dziś dodziemy do porozu- 
mienia. Chodzi g interes, nie 
cierpiący zwloki, Chciałbym dla 
mojej firmy natychmiast zakt- 
pić towary, będące już u pana 
na składzie, a mianowicie naj. 
lepsze gatunki płócien i bielizny 
pościelowej. 

Nastąpiła fachowa konferen- 
ja w czasie której dyskutowa- 


no nad rozłożonymi wzorami. 
Klijent zakonkludował: 

— Towar jest dobry, cena zà- 
wysoka. 

— Wymieniłem panu ceną o- 
stateczną. 

— Weź pań pod uwagę, że na 
miejscu wręczam panu trzy we- 
ksle nasze firmy, których płat- 
nrść nastąpi w terminach bar- 
dzo krótkich. Proszę także róż- 
ważyć poważne zamówienie fir- 
my Erdólly, które opiewa na: 
3000 garniturów "na pościel, 
1000 metrów płótna, większe 
quantum obrusów itd. Cena mu 
si być zniżona conajmniej o 5— 
6 procent. 

Dyrektor Holler wahał się. 

— Zamówienie wyniesie o- 
kóło pół miljona — wywodził 
dalej Verdess — którą to kwo- 
tę otrzyma .pan bardza szybko. 
Towar zaś musi być na dwofcu 
do jutrzejszego wieczora i przy- 
gotowany do transportu. Zosta- 
wiam panu godzinę czasii do na 
mysłu. 

= Nie trzeba — rzekł uprzej 
mie dyrektor Holler —— pańskie 
warunki akceptuję. 

Spisano szybko umowę, którą 
w podwójnych egzemplarzach 
podpisano. 

Dyrektor Holler osobiście do- 


„oczywista.. zgadzam się na po- 


pilnował ścisłego terminu do» 
starczenia towaru na dworzec. 
W trakcie pakowania i wyno- 
szenia towaru wszedł jakiś pan. 
Zatrzymmijąc się przed Hollerem 
rzekł: 

— Proszę mi wybaczyć, że 
przeszkadzam, ale chciałbym z 
panem pomówić w cztery oczy. 

— W jakie sprawie? 

— Czy mogę to panu powie- 
dzieć w pańskim gabinecie? 

Po kilku minutach dwaj męż- 
czyźni siedzieli w wygodnych 
fotelach. 

— Więć proszę, 
sobie życzy? 

— Wpierw postawię pewne 
warumki. Mogę pana uchronić 
przed wielką stratą materjalną. 
Wymagam jako honorarjum 10 
proc. od sumy, jakąby pam nie- 
uchrońnie stracił Naturalnie, 
że pieniądze wypłaci mi pan w 
chwili, wdy się pam przekona o 
prawdziwości mego twierdzenia, 

— No.. jeśli naprawdę uchro 
ni mnie pan przed szkodą... to... 


czego pan 


sławiony warunek. 

— Dobrze więc. Otóż otrzy» 
ma? pan wczóraj zamówienie 
ha pół miljona, przyczem towar 
ma być wysłany do Budapesztu. 
Czy tąk? 

— Skąd pan o tem wie? 

— Znam także warunki umó- 
wy. 

Dyrektor Holler stał się nie- 
spokojmy. 


— Przepraszam — rzekł — a- 
le co to wszystko pana obcho- 
dzi? Ja uważam, że wszystko 
w tej sprawie odbywa się nor- 
malnym trybem... 


rządku — przerwał gość — gdy 
by istotnie firma Erdólly w Bu- 
dapeszcie towar zakupiła. Ale 
firma ta nie ma o tem najmniej 
szego pojęcia a ów przedstawi- 
ciel jest najzwyczajniejszym o+ 
szustem. Weksle są sfałszowa- 
ne! 

— Ależ to niemożliwe! 

— Najlepiej proszę zadepeszo 
wać do Budapesztu i zapytać 
wprost firmę Erdólly, czy wysy 
łała swego przedstawiciela i czy 
wręczyła mu jakieś weksle. 

W pół godziny nadeszła od- 
powiedź: 

„Verdess tu wogóle nie zna 
ny. Nie mamy zamiaru ku: 
powania towaru. Przedsta- 
wiciel napewno oszustem. A- 
resztować! 

F-ma Erdólly, Budapeszt". 


Dyrektor Holler wypuścił te- 
legram z ręki. 


= Wyświadczyt pan mojej 


firmie wielką przysługę, gdyż | 
pańskiemm  ostrzeżeniu | 


dzięki 
istotnie uchronił nas pan 
od ogromnej straty, Pańska 
prowizja naturalnie zostaje pa 
nu natychmiast wypłacona, 
Wieczorem dyr. Holler ner 
wowym krokiem  przechadzal 


— Byłoby wszystko w po- 


się wzdłuż torów dworca towa- 
rowego. Za jednym wagonem 
ukryci byli detektywi i policjan 
ci, 

Nagle dał się słyszeć odgłos 
kroków. 

Pojawił się jakiś cień. 
| — Uwaga — szepnął dyrek: 
tor: 

Zbliżył się jednak zwyczajny 
posłaniec, t. zw. expreśs, który 
zanyłał: 

— Czy pan dyrektor Holler? 

— Tak. 

— Oto list do pana. 


Holler w zdenerwowaniu ros 
darł kopertę. W liście czytał: 


„Wielmożny Panie! Proszę 
mi wybaczyć, że nie moge 
dziś przybyć, ale w między. 
czasie dowiedział się pan cn 
łej prawdy. Zapewniam pa 
na, że nigdy mi przez myć! 
nie przeszło wystawić panu 
lałszywe weksle, lub nieląga! 
nie wejść w posiadanie pań 
skiego towaru. Chciałem ty! 
ko memu bratu, prywatnem 
detektywowi, którego pan od 
dzisiejszego — przedpołudni: 
"na, umożliwić jakiś zarobek 
I tomisię w zupełności ndá- 
% W tej chwili mój brat i 
i jesieśmy już — przy pu 
wey samolotu — zagranica 
jl państwa, gdzie pana mile 
dziemy wspominać. 
Serdeczne pozdrowienia śle 
Geryński lias W Rega" 
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Paradoksy d-ra 


ienrubi 


Mieszanina prawdy i groteski w poglądach Papiniego 
na rolę żydów w historii 


W nowej książce Papiniegop t. „Gog” znajdujemy następują- I 
cy ciekawy, Acz budzący zastrzeżenia rozdział o żydach 


Podałem do kilku qzieńników 
następujące ogłoszenie: 

„Szukam sekretarza po- 

liglottę, filozofa, kawa- 

lera, cierpliwego, typu 

koczownika. Zgłosić się 

dó 20-go lipca w Hote- 


lu „Mój Spoczynek* o 
godzinie 10-ej wieczo- 
rem”. 


Ponieważ od pewnego czasti 
cierpię na bezsenność, myślą- 
łem, że badanie kandydatów po 
może mi spędzić noc. 

Przybyło ich sześćdziesięciu 
trzech, Z tych czterdziestu sied- 
miu było żydów, Wybrałem ży- 
da — tego, który ze wszystkich 
wydał mi się najbardziej inte- 
ligentńym. 

Doktór Benrubi ma wszyst- 
kie kwalifikacje, których wy- 
magałem, ponadto jeszcze nie- 
które inne, o których nie my* 
ślałem. Jest to młody ozłowiek 
niskiego wzrostu, o schylonych 
barkach, zapadniętych policz- 
kach, ciemnych oczach, włos 
sach już nieco szpakowatych, o 
cerze koloru błota zielonkawe- 
go, błota trzęsawiska, Urodził 
się w Polsce, pierwsze studja 
odbył w Rydze, doktorem filo: 
zofji został w Jenie, a w filolo- 
gli współczesnej wyspecjalizo- 
wał się w Paryżu; uczył w Bars 
celonie i Zurychu. Wygląda 
nędznie, przybity jak pies, któ: 
ry boi się, że będzie bity, ale 
który zarazem wie, że jest nie- 
zbędny. 

Podczas rozmowy spytałem 
gó, w jaki sposób żydzi są nāð- 
gół tak inteligentni i tak boja- 
źliwi? 

— Bojaźliwi? — Pan zapew* 
he mówi o odwadze fizycznej, 
miaterjalnej. animalistycznej. 
Bo 60 do odwagi duchowej, ży- 
dzi są nietylko śmiali — są lek» 
komyślni. Nigdy nie byli boha- 
terami na sposób barbarzyński, 
nawet sądzę, za czasów Dawi- 
da, ale pierwsi z pośród wszyst 
kich narodów uznali, że praw- 
dziwa wartość człowieka pole- 
ga raczej na ujawnieniu swo- 
jej inteligencji, aniżeli na zabi- 
janiu podobnych do siebie 
istot, 


Następnie, gd rozproszenia, 
żydzi zawsze byli bez państwa, 
bez rządu, bez armji — nędzne 
grupy pośród  nienawidzących 
ich mas. Jakże pan chce, aby 
heroizm krzyżowców 1 kondo- 
tjerów rozwinął się wśród nich? 

Ażeby nie uiet zagładzie, i o- 
ni musieli znaleźć środki obro- 
ny. Znaleźli dwa: pieniądz i in- 
teligencję. 

Żydzi pieniędzy nie lubłą: 
trzy czwarte ich literatury, ad 
proroków począwszy, poświęe 
cone są gloryfikacji biednych. 
Ale żeby obronić się przed ludź 
mi, należy ich niszczyć mie 


(Redakcja). 


Tołstoja, Ibsena, 


W końcu XIX wieku Europa 
Nietschego, 
Verlaine'a, uważała się za jed- 


czem albo kupować ich złotem. |14 2 największych epok ludz- 


Nie mogąc używać miecza, ży* 
dżi z konieczności bronili się 
złotem - kruszcem bardziej © 
stety=*+nym i bardziej szlachet- 
nym. Floryny były ich lanca- 
mi, dukaty ich szablami, szter” 
Jingi — arkebużami, dolary — 
mitraljezami, Broń nie zawsze 
skuteczna, ale z wieku na wiek 
coraz to bardziej potężna dzię- 
ki ukształtowaniu się cywiliza- 
cji. Żyd, stawszy się kapitalistą 
drogą legalnej obrony, został 
na skutek moralnego i mistycz- 
nego upadku Europy jednym 
z panów świała, ale wbrew swe 
mu genjuszowi i wbrew swej 
woli. Przedewszystkiem zmusi- 
li go do tego, aby zostal boga: 
ty, później ogłosili, że bogace 
two więcej znaczy, niż wszyst: 
ko — tak, że za wolą jego wro- 
gów, biedak z biblji i syn ghet- 
ta został naprawdę pańem bled- 
nych i bogatych. 


Otóż środki, których żydzi u- 
żywali zrazu ku swojej obro- 
nie, z czasem stały się narzę: 
dziami zemsty, zwłaszcza ich 
inteligencja, według mnie po- 
tężniejsza od złota. Cóż miał 
robić deptany i oplwany żyd, 
aby zemścić się na swoich wro: 
gach? — Poniłać, upadlać, de- 
maskować, niszczyć ideały „gð- 
jów“, umicestwiać _ wartości, 
dzięki którym chrześcijaństwo 
uważa, że istnieje, I rzeczyw!- 
ście, jeżeli dobrze wniknąć, in- 
teligencja żydowska od wieku 
nic innego nie robiła, jak tyl- 
ko podważała i plamiła, w wa: 
szych wiernych oczach, kolumni 
ny, które dźwigały gmach wa- 
szej myśli. Odkąd żydzi mogli 
pisać nieskrępowanie, całe wā- 
sze duchowe rusztowanie grozi 
upadkiem. 


Romantyzm niemiecki stwo: 
rzy? idealizm 1 zrehabilitował 
katolicyzm: przychodzi mały 
żyd z Diisseldorfu, Heine, | 
swojej werwy radosnej i z!ośli- 
wej używa na to, aby wykpić 
romantyków, idealistów ł kato: 
lików. 


Ludzie zawsze sądzili, że po- 
lityka, moralność, religja, sztu- 
ka są wyższemi objawami du: 
cha, które nie mają nic wspól- 
nego z kabzą | brzuchem: przy- 
chodzi żyd z Trewiru, Marks, I 
dowodzi, że te wszystkie nader 
idealńe rzeczy wyrastają na 
śmietniku i pnojowisku zwy- 
czajnej ekonomii. 


Wszyscy wyobrażają sobie 
genjusza jaka istotę boską, a 
przestępcę za potwora: zjawia 
się żyd z Werony, Lombrosó, i 
dowodzi wam, jak na dłoni, że 
genjusz jest to pół = obłąkaniec 
epileptyczńny, a przestępcy nie 
są niczem innem jak atawizma 
mi naszych przodków, a więc 
naszymi krewnymi. 


kości: zjawia się żyd z Buda: 
pesztu, Max Nordau, i igrając, 
wyjaśnia, że wasi s'abi poeci są 
degeneratami i że wasza cywi- 
lizacja oparta jest na kłam- 
stwie. 


Każdy z nas jest przekonany, 
że w całości swej jest człowie» 
kiem normalnym i moralnym. 
Zjawia się się żyd z Fryburga 
na Morawach, Zygmunt Freud, 
i odkrywa, że w najbardziej dy- 
styngowanyim dżentelmenie kry 
je się potencjalnie homoseksu- 
alista, kazirodca i morderca. 


Od czasów dworów miłości i 
trubadurów platonicznych zwy 
kliśómy uważać kobietę za bő- 
stwo, ośrodek  doskona!ości: 
zjawia się żyd z Wiednia, Wei- 
ninger, i dowodzi naukowo iÍ 
djalektycznie, że kobieta * jest 
istotą podl i wstrętną, otehła- 
nią skalania i podłości. 

Intelektualiści, filozofowie 1 
t. p. zawsze sądzili, że inteligen 
cja jest jedynym środkiem do 
zdobvcia prawdy, której docie- 
kanie stanowi największą chlu- 
bę ludzkości: zjawia sią żyd pa- 
ryski, Bergson, i swoją subtel- 
ną i genialną analizą obala pry 
ma intelektu, druzgoce tysiąc: 
letni gmach platonizmu i wnio- 
skuje, że myśl koncepcyjna nie- 
zdolna jest uchwycić rzeczywi- 
stość, 

Religie prawie powszechnie 
są uważane za rezultat nadzwy- 
czajnej współpracy między Bo- 
giem a zdolnością najbardziej 
wzniosłą, którą człowiek pò- 
siada: i oto żyd z Saint- Ger- 
main-en-Laye, Salomon Rei- 


nach, dowcipnie dowodzi, że 
religie są poprostu  pozostało- 


ściami dawnych barbarzyńskich 
„tabu“, systemów  prohibicyj- 
nych ze zińiennemi ideologicz- 
nemi nadbudówkami. 


Myślano, że żyłemy spokoj- 


nie w wszechświecie stałym, 
uporządkowanym, opartym na 
czasie i przestrzeni, zasadach nie 
odmiennych i absolutnych: zja- 
wia się żyd z Ulm, Einstein i 
ustanawia, że czas i przestrzeń 
to jedno i to samo, że niema 
ab.olutnej przestrzeni, podob- 
nie jak niema czasu, że wszyst- 
ko jest oparte na ciągłej względ 
ności, i że gmach dawnej fizy- 
ki, chluba nauki współczesnej, 
uległ zniszczeniu. 


Raćjonalizm nawkowy był 
przekonany, że opanawał myśl 
i zdobył klucz rzeczywistości: 
zjawła się żyd z Lublina, Meyer 
son, i jeszcze tę iluzję rozpra- 
sza: prawa racjonałistyczne nig- 
dy całkowicie nie dadzą się za- 
słosować do rzeczywistości, zaw 
sze zostaje jakieś niepodległe I 
ororne residuum (reszta), któ- 
re kwestjonuje domniemany 
tryumf rozważającego rozumu. 


I można byłoby jeszcze długo 
tak kontynuować. Nie mówię o 
polityce, w której dyktator Bis- 
marck ma przeciwnika żyda 
Lassulle'a, w której żyd Disra- 
eli odnosi zwycięstwo nad Glad 
stonem, w której prawą ręką 
Cavoura jest żyd Artom, Cle- 
menceau'a —— żyd Mandel, a Le- 
nina — żyd Trocki. 


Proszę zauwążyć, że nie wy- 
sttwałem nazwisk mniej zna- 
nych, albo drugorzędńych. Dzi- 
siejsza intelektualna Europa 
jest w znacznej mierze pod 
wpływem albo, jeśli pan chce, 
pod czarodziejstwem wielkich 
żydów, których  cytowałem 
Urodzeni pomiędzy rozmaitemi 
narodami, oddani różnym ba: 
dantom, wszyscy, jacy są, żydzi 
niemcy czy francuzi, włosi žy 
polacy, poeci czy matematycy 
antropolodzy «zy filozofowie, 
mają jeden wspólny rys, wspól- 
ny cel: podać w wątpliwość u- 
znaną prawdę, sprowadzić w 
dół to, co jest na górze, splamić 
co wydaje się  czystem,  za- 
chwiać co wydaje się solidnem, 
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PORCELANOWE FIG URKI GOETHEGO 


cieszą się o'brzymiem wzięciem z okazji roku jubileuszowego 


ukamieniować to, co budzi sza- 
cunek. 


Ten rozpuszczający skutek 
jadów, które od wieków sączy- 
my, to wielka zemsta żydów 
nad światem greckim,  łaciń- 
skim i chrześcijańskim. Grecy 
nas ośmieszyli, rzymianie zdzie 
siątkowali i rozproszyli, chrze: 
ścijanie nas torłurowali i rabo- 
wali, ale my, zbyt słabi, żeby 
zemóś8ić się siłą, prowadziliśmy 
ofenzywę uporczywą i destruk- 
cyjną przeciwko słupom, na któ 
rych spoczywa kultura zrodzo- 
na w Atenach Platona i w Rzy- 
mie cesarzy i papieży. I nasza 
zemsta dopięła celu. Jako kapi- 
taliści panujemy na ryrkach fi- 
nansowych w czasie, kiedy 
sprawa gospodarcza jest wszyst 
kiem, albo prawie wszystkiem. 


Jako myśliciele panujemy nm 
tynkach intelektualnych, nad- 
gryzając stare wierzenia, 5a- 


kralne czy świeckie, religie za- 
równo objawione jak i religje 
nieobjawione. Żyd łączy w so- 
bie dwie najstrasziiwsze krań” 
cowości — despotyczny w dzie: 
dzinie materji, anarchista w 
dziedzinie ducha. W dziale eko 
ńomicznym jesteście naszymi 
sługami, a w dziale Intelektnal- 
ńym — naszenii ofiarami. Na- 
ród, który oskarżono za tò, że 
zabił Boga, chciał także zabić 
bałwany inteligencji i uczucia, 
i zmusza do uwielbienia najpo- 
tężniejszego bałwana, który je: 
szcze zosłał: Pieniądz. Nasze 
poniżenie, które datuje się od 
niewoli babilońskiej dó póraź: 
ki Bar - Kochby, aby sie ciągle 
ponawiać w ghettach aż dô 
rewolucji francuskiej, nasze 
poniżenie nareszcie zoslało po- 
wetowane. I parjas wśród naro 
dów może śpiewać hymn po- 
dwójnego zwycięstwa!” 


Mówiąc to, mały Benrubi po- 
mała wpadł w egzollację; jego 
oczy iskrzyly się z głębi oczo* 
dołów; jego chude ręce migota” 
ły w powietrzu; jego g'os, zra” 
zu słaby, stał się przenikliwym: 
Spostrzegł się, że powledzia? za 
dużo, i nagle zamilkł. Nastąpi- 
lo długie milczenie. 


Wkońcu dr. Benrubi głosem 
cichym i bojaźliwym zapytał 
mnie: 


— Gzy nie może mi pan dat 
tysiąca franków jako zaliczkę 
na pónńsję? Muszę sobie spra- 
wiś ubranie i chcialbym zapła: 
cić kilka małych długów... 


Kiedy otrzymał  awój czek, 
spojrzał na mnie z aśmiechem, 
w kłórem kryło się coś wyrafi: 
nówanego: 


— Proszę nie brać dosłównić 
paradoksów, któremi sypałem 
dziś wieczór, Żydzi już są tacy: 
lubimy zbyt dużo mówić, a 
kiedy zaczynamy, mówimy. mó 
wimy — aż obrażamy kogoś. Je 
żeli obraziłem paña  czemkol: 
wlek, proszę mi wybaczyć: 
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ZERER 


w= Uka Zrywania z kobiefami 


Zasada ogólna: 

z każdą kobietą 
"tak należy zrywać, by jej pozo- 
stawić złudzenie, że to ona ze- 
rwała. Ta moralna satysfakcja 
należy się każdej kobiecie, Jest 
to aksjomatem po wsze czasy... 
Ale jak zasugerować  kobie- 
cie, że ona z tobą zerwała? Tem 
już nie trzeba się zajmować. — 
Albowiem możesz kobietę w 
najbrutalniejszy sposób porzu- 
cić a ona sobie w momencie ze- 

rwania i tak pomyśl: 
— To biedne stworzenie pój- 


dzie się teraz napewno utopić. |ra jednak 


Stosunkowo łatwem jest ze- 
trwanie 

z kobietą, którą kochamy. 

Jest ono wtedy pełnem ufno- 
ści, jest miłem, powiedziałbym 
niemal intymnem zerwa- 
niem, które, że tak po- 
wiem pozostaje w rodzinie. No 
a potem... Kobiety, którą się na 
prawdę kochało, której byliś- 
my tak bliscy, nie musimy się 
przecież wstydzić. Od kobiety 
naprawdę kochanej, mamy pra 
wo domagania się, by przy: 
jęła od nas tę drobnostkę bez 
słowa i sprzeciwu, — że już jej 
więcej nie kochamy. Tam, gdzie 
była miłość, tam zerwanie jest 
łatwe. 

Ale jakże trudnem jest zerwa 
nie 

z kobiełą niekochaną. 

Opuścić obcą kobietę? Jest 
to nietakt. Porzucanie kobiety 
zupełnie nam obojętnej, zgoła 
neutralnej, jest straszne. A za- 
tem co pozostaje do zrobienia 
w tym wypadku? Trzeba tę ko- 
bietę okłamać, że ją się śmier- 
telnie kocha, że będziesz cier- 
piał. Powiesz jej, jak wiele cię 
to zerwanie kosztuje,.. I, że jej 
nie zapommisz. Musisz kłamać! 
Musisz w ostatniej chwili uczy- 
nić to, co kobieta przez cały 
czyniła z tobą. l 

Z aktorką. 

To złote kobiety. Z temi nig- 
dy niema trudności. Wobec ak- 
torek nie musisz się niczego o- 
bawiać. Z niemi nie trzeba się 
spieszyć. Aktorki nie potrafisz 
nigdy zaskoczyć. Jeśli cię dzi- 
siaj nawiedzi zamiar opuszcze- 
nia jej, przekonasz się o tem 
niezwłocznie, że ona cię jeszcze 
wczoraj opuściła. 

Prawie niemożliwością jest 
serwanie 

1) z histeryczką; 

2) z kobietą, która prze- 

kroczyła cezterdziestkę; 

3) z kobietą subtelną; 

f bardzo ciężko przychodzi ze- 
rwanie 

4) z dobrą, gospodarną 

kobietą, 
która jest pedantycznie prze- 
widującą, nie lubi zmian, i w 
jednakiej mierze przestrzega 
porządków w domu, w swej gar 
derobie, w swojej książce go- 
spodarskiej, w stosunku do swe 
go męża, do swego kochanka, 
która si; jednako niechętnie 
rozstaje ze swoją służbą. jak 
i ze swoim kochankiem, do któ- 
rych się już przyzwyczaiła; 

5) z wierną małżonką, 
która męża swego raz tylko na 
całe życie zdradza, i dlatego 
zdrady tej kurczowo się trzy- 
ma, chcąc, by przetrwała co- 
najmniej z 25 lat; 

6) ze słynną z miłosnych 

awanturek kobietą, 


gdyż dla niej jest to kwestja 
prestig'u i nie może ona „syp- 
nąć się“ w miłości, jak prima- 
donna na scenie; 
7) z tyranizującą małżon 
ką, 
która kochanka swego trzyma 
na wędzidle, podobnie, jak mę- 
ża pod pantoflem i zupełnie wy 
kluczone jest zerwanie z 
8) z kohietą, pozbawioną 
serca, 
pozbawioną całkowicie talentu 
do wzajemnego współżycia, któ 
w tym momencie 


zdradza pełnię nieświadomości 
tego stanu rzeczy, 
9) z brzydką kobietą. 
Stosunkowo łatwem bywa ze- 
rwanie 
10) z kobietą sentymen- 
talną, l 
ponieważ jest szezęśliwa, że bę- 
dzie mogła cierpieć, i... i... i in- 
nej kobiety już nie znam... 
I jeszcze coś pragnę ci 
wiedzieć, 
Nie obawiaj się rozłąki. Tyl- 
Ko w pierwszej godzinie wyda- 
je się tak ciężką, że myślisz, iż 


po- 


jej nie przeżyjesz... Nie myśl o 
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tem. Nie myśl więcej o kobie- 
cie porzuconej. Nie kochaj jej 
i nie zohydzaj jej sobie. Tylko 
w pierwszej godzinie. Po 25 la- 
tach przywykniesz już do tego 
w zupełności. Przeżyjesz to, — 
Przeżyje to również porzucona 
przez ciebie kobieta. 

Ponieważ człowiek jest zaw- 
Sze silniejszy od miłości. Do- 
wód: Niema człowieka, który- 
by nie przeżył miłości, nato- 
miast nie znana jest taka mi- 
łość, która przeżyła człowieka, 
Człowiek jest trwalszy od mi- 
tości. 


Bardzo modne są spódniczki 
z bluzeczkami. 

Model z białego jersey'u (1), 
część bluzeczki i rękawki z zie- 
lonej wełnianej koronki. 

Sukienka spacerowa z boucle 
w kolorze jasno - lila, ozdobio- 
na wełnianym materjałem gżu- 
rowym w kolorze ciemno-lila(2) 

Jersey w wypukłe supełki 
jest bardzo modny. Na rysun- 
ku trzecim widzimy sukienkę z 
iersey'u niebieskiego w grana- 
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Komplet, składający się z ja- 
sno - bronzowej sukienki w u- 
kośne prążki i bronzowego pal- 
ta (1). Czapeczka z bronzowej 
rypsowej wstążki. 

Sukienka z szeleczkami z czar 


towe supełki. 

Kolor biały jest tego lata bar- 
dzo modny; najchętniej panie 
noszą materjały wełniane, po- 
rowate. 

Kolor biały najładniej wyglą- 
da z kolorem czerwonym. Su- 
kienka biała (4), szarfa, guziki 
i wypustki — czerwone. 

Sukienka z cienkiego, jasne- 
go jersey'u (5 i 6), pelerynka lub 
szal z jersey'u w ukośne prążki. 

Spódniczka z jasno - zielone- 


nego boucle - jersey'u i biała 
bluzeczka w czarne grochy (2). 

Sukienka z żakiecikiem w ko- 
lorze granatowym (3) i niebies- 
ka bluzeczka z wełnianego jer- 
sey'n. aa 


go jersey-boucłe, jumper ciem- 
no - zielony (7). Jasno - zielony 
szal w ciemno - zielone grochy. 

Letnia sukienka wizytowa z 
czerwono - czarno ~ białego jer- 
sey'u deseniowego (8) 


Czarna sukienka i czarne ho- 
lerko, bluzeczka różowa w czar- 
ne grochy(3). 

Na kostjumy sportowe na- 
dają się najrozmaitsze mater- 
jały: jedwab do prania, płótne 
i welenki. 

Do fennisa najodpowiedniej- 
sza jest wełna, w kolorze bia- 
łym lub kolory jaskrawe. 

Czerwona spódniczka tryko- 
towa i trykotowy żółty żakie- 
cik (4). 


Krawcowe! 
Wielka okazja? 


Otworzyłam specjalny kura mode- 
lowania na mąterjsłach według pa- 


tronów paryskich dla krawcowych 
w godzinach wieczorowych, 

Wykonywuje się patrony na zamó- 
wienia po bardzo niskiej cenie, 
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kremu 
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Do nabycia: u Tarkowskiego—Rzgowska 51, Majewskiego—Piotrkowska 124 


Keilicha Główna 58, 


inie fuelegnagji cery! 


